
STAN POGODY

Dzisiaj pogoda przeważnie pochmurna 
i deszczowa. Po południu i wieczorem 
prawdopodobne burze z piorunami. Tem­
peratura utrzyma się w granicach od 50 
do 70 stopni. Lekkie, zmienne wiatry.

Jutro pogoda częściowo słoneczna i lek­
kie ocieplenie.

Wschód: — 6:39; Zachód: — 6:47.
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DZIŚ — środa, dnia 23 września — 
Tekli i Boguchwały.

JUTRO — czwartek, dnia 24 września — 
N.M.P. od Wykupu Niewolników i Gerarda.

POJUTRZE — piątek, dnia 25 września 
— Kleofasa i Ładysława.
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REBELIANCI BEDA NABAL WALCZYĆ
Plan Ewakuacji 400 Amerykanów

Komuniści 
Stracili 60,000 

w Kambodży
Phnom Penh, Sajgon (UPI) 

— Oficjalny komunikat poda- 
je, że w ciągu 6 miesięcy 
walk — komuniści stracili 
60.000 żołnierzy. Siły ich w 
Kambodży na skutek strat, 
spadły z początkowo 100,000 
wojsk do obecnie 40,000.

Spadochroniarze k a m b o- 
dżańscy, którzy wczoraj za­
jęli częściowo Tang Kauk, 
obecnie zostali zmuszeni do 
wycofania się. Komuniści 
znów w pełni opanowali mia­
sto o które od szereg dni to­
czą się zacięte walki. Do­
wództwo wojsk Kambodży 
wysłało jeszcze jeden batalion 
na pomoc grupie operacyjnej, 
walczącej wokół Tang Kauk, 
celem otwarcia drogi do oto­
czonego Kom pong Thom. 
Obecnie grupa ta liczy już 
blisko 10,000 ludzi, to jest 
przeszło dwukrotnie więcej 
niż na początku operacji.

Oficer informacyjny wojsk 
Kambodży, który dokonywał 
lotu samolotem zwiadowczym 
nad Tang Kuam, stwierdził, 
że spadochroniarze znajdują 
się obecnie 3 mili na poółnoc 
od Tang Kuam. Wskazuje to 
na to, że obecnie wojska rzą­
dowe pragną otoczyć miasto 
i zdobyć je uderzeniem od 
północy, a nie frontalnym od 
południa, jak to dotychczas 
miało miejsce. Rzecznik wojsk 
Kambodży stwierdził, że w 
każdej chwili spodziewa się 
wiadomości o zdobyciu Tang 
Kuam.

Wojska Południowego Wiet­
namu, operujące w Kambo­
dży, podały, że w potyczce za­
biły 41 komunistów.

8 cywilów zostało zabitych 
a 30 rannych, gdy południo- 
wo-wietnamski helikopter 
spadł na rynek miasteczka, w 
delcie rzeki Mekong, gdzie od­
bywał się targ.

Nixon Wyjeżdża
Washington (UPI)—Prezy­

dent Nixon przed wyjazdem 
w następną niedzielę do Euro­
py, odbył dłuższą konferencję 
w poniedziałek z wiceprezy­
dentem Spiro T. Agnew.

Nixon zamierza podczas 
ośmio-dniowej tury Europy, 
zwiedzić Włochy, Hiszpanię, 
Jugosławię, Wielką Brytanię i 
Irlandię.

Agnew rozpoczął objazd 
czterech stanów prowadząc 
kampanię za republikańskimi 
kandydatami w listopadowych 
wyborach. Agnew we wtorek 
zatrzymał się w Louisville, 
Ky., skąd udał się do Mem­
phis, Tenn., a w środę prze­
mawiał będzie w Indianapolis, 
Ind., a w piątek w Milwau­
kee, Wis.

Z Jordanii 
Bez Interwencji 
Wojskowej

Obawy Białego 
Domu o Los 
38 Zakładników
Washington (UPI) — Biały 

Dom w trosce o bezpieczeń­
stwo 390 Amerykanów znaj­
dujących się w Jordanii, jak 
i o los 38 z pośród 54 pasaże­
rów, trzymanych jako zakład­
ników przez terrorystów 
arabskich po porwaniu przed 
dwoma tygodniami trzech sa­
molotów —. opracowuje plan 
ewakuacji tych Amerykanów, 
bez uciekania się do wojsko­
wej interwencji. Urzędnicy 
administracji z niecierpliwo­
ścią oczekują następnego po­
sunięcia rządu sowieckiego, 
czy uda mu się wpłynąć na 
Syrię do wycofania swych 
wojsk z Jordanii.
Brak Żywności 
w Ambasadzie

W kołach rządowych jak i 
w Kongresie wżrasta przeko­
nanie, że jeśli sytuacja w Jor­
danii nie ulegnie polepszeniu 
w następnych kilku dniach, 
prezydent Nixon wyśle woj­
ska amerykańskie do tego 
kraju dla ewakuacji Amery­
kanów.

Ambasada amerykańska w 
Ammanie zwróciła się do 
Washingtonu z prośbą o ewa­
kuację osób które schroniły 
się w ambasadzie, gdyż zapa­
sy żywności wyczerpują się 
szybko i ambasada napotyka 
na wielkie trudności w zdo­
byciu dodatkowych zapasów 
żywności.

Joseph Sisco, asystent Sekr. 
Stanu i specjalista od spraw 
Bliskiego Wchodu konferował 
wczoraj z Yulym Vorontso- 
vem, wysokim urzędnikiem 
ambasady sowieckiej w Wash­
ingtonie, zabiegając o wywar­
cie większego nacisku przez 
Moskwę na rząd Syrii, dla 
wycofania swych 'wojsk z 
Jordanii. Vorontsov miał za­
pewnić Sisco, że Moskwa 
znajduje się w kontakcie z 
rządem syrijskim, ale o sku­
teczności podjętej akcji zade­
cyduje to czy Syria wycofa 
swe wojska z Jordanii na pro­
śbę Moskwy.
Płynna Sytuacja

Prezydent Nixon od wcze­
snego rana do późna w nocy, 
konferował wczoraj z człon­
kami gabinetu jak i najbliż­
szymi doradcami, starając się 
znaleść najlepsze wyjście z 
niebezpiecznej dla Ameryka­
nów sytuacji, bez zbytniego 
zaangażowania się Stanów 
Zjednoczonych w toczący się 
na Bliskim Wschodzie kon­
flikt. Tak Biały Dom jak i 
Dept. Stanu oraz Pentagon, 
określili sytuację w Jordanii 
jako “płynną, skomplikowaną 
i niebezpieczną.”

Kardynałowie Król i Wojtyła 
Kapelanami Honor. ZPRK 

Sejm Uchwalił Też Podwyżkę Pensji 
Dla Zarządu Głównego ZPRK

New Haven, Conn. (tel. wł.) 
— Obradujący w New Haven, 
Conn. 50-ty Sejm ZPRK u- 
chwalił wczoraj jednogłośnie 
mianować hónorowymi kape­
lanami Zjednoczenia Polskie­
go Rzymsko- Katolickiego 
Jana Kardynała Króla z Fi­
ladelfii i Karola Kardynała 
Wojtyłę, metropolitę Krako­
wa.

Nadto takimi samymi hono­
rowymi kapelanami Zjedno­
czenia Sejm mianował ks. pra­
łata Johna Felczaka i ks. Płka 
Alfonsa Skonieckiego z Three 
Rivers, Mass.

Na wczorajszej sesji Sejm 
ZPRK uchwalił także podwyż­
kę pensji dla wszystkich u- 
rzędników Zarządu Głównego, 
jak następuje:

1. Prezes z $20,000 do sumy 
$25,000..

2. Wiceprezeska z $7,000 do 
$15,000.

3. Wiceprezes z $2,000 do 
$7,500.

4. Sekretarz z $14,000 do 
$20,000.

5. Skarbnik z $14,000 do su­
my $20,000.

6. Syndyk z $12,000 do sumy 
$20,000.

7. Redaktor z $9,000 do su­
my $15,000.

8. Lekarz z $6,000 do $8,000.
9. Kapelan z $1,000 do $1,200.
10. Wicekapelan z $350 do 

$500.
Dzisiaj spodziewane są wy­

bory nowego Zarządu ZPRK, 
a jutro zakończenie Sejmu.

Nowa Przeszkoda

■

“Razem Będziemy Głośniej 
Wołać”—Mazewski

Na wczorajszej sesji popo­
łudniowej sejmu Unii Pol­
skiej w Ameryce, prezes ZNP 
i Kongresu Polonii Alojzy 
Mazewski, podziękował 
prezesowi S. Grabowskiemu 
za współpracę z Kongresem 
Polonii i apelował o zjedno­
czenie wysiłków wszystkich 
organizacji w walce o lepsze 
miejsce i “image” dla naszej 
grupy etnicznej w Ameryce.

Zachowując swoją odręb­
ność organizacyjną, powinniś­
my razem stanąć do pracy dla 
dobra Polonii, mówił prezes 
Mazewski. Jest naszą winą, że 
społeczeństwo amerykańskie 
mało wie o tysiącletnim do­
robku narodu polskiego, że na­
sza polonijna młodzież odno­
si się obojętnie do spraw pol­
skich i polonijnych. Mało mó­
wiliśmy i pisali o wkładzie 
narodu polskiego do kultury 
ludzkości i osiągnięciach Ame­
rykanów polskiego pochodze­
nia. Jeżeli przedstaw imy 
Amerykanom nasz dorobek na 
wielu odcinkach życia, zdobę- 
dziemy szacunek i należne 
miejsce w życiu kraju. Jeżeli 
przedstawimy naszej młodzie­
ży niezniszczalne wartości du­
cha narodu polskiego i udział 
Polaków od Jamestown do na­
szych czasów w rozwoju Ame­
ryki, nie będziemy mieli trud­
ności z wciągnięciem naszych 
córek i synów do polonijnych 
organizacji bratniej pomocy.
Olbrzymie Możliwości

Zadanie informowania spo­
łeczeństwa amerykańskiego o 
tysiącletnim wkładzie Pola­
ków do skarbca kulturalnego 
zachodniej cywilizacji podjął 
Kongres Polonii Amerykań­
skiej. By osiągnąć swe cele 
— musi on uzyskać pomoc i 
poparcie większości Ameryka­
nów polskiego pochodzenia.

Mówimy o 10 milionowej 
Polonii. Tymczasem wszystkie 
organizacje bratniej pomocy 
skupiają około 700,000 Amery­
kanów polskiego pochodzenia. 
Reszta chodzi samopas i zasila 
kasy prywatnych firm ubez­
pieczeniowych, które łożą na 
obce lub nawet wrogie nam 
cele. Czas by organizacje brat­
niej pomocy przestały patrzeć 
jedna na drugą jako konku­
renta, ponieważ polonijny ry­
nek jest tylko w drobnej czę­

ści wyzyskany. Nie walka z 
sobą, lecz zjednoczenie wysił­
ków, wzajemne wspieranie się 
i wymiana informacji, oraz 
wspólna walka przeciw pry­
watnym firmom powinna być 
naszym celem i drogą do zor­
ganizowania Polonii.

Protestujemy przeciw 
krzywdom i oszczerstwom, ale 
gdy zjednoczymy swe wysił­
ki — razem będziemy głośniej 
krzyczeć i szybciej nas usły­
szą ci, którzy powinni. Prze­
mówienie prezesa Mazewskie- 
go zostało nagrodzone serdecz­
nymi oklaskami.

Obrady sejmu Unii Polskiej 
odbywają się w Sherman 
House w Chicago. Jak już do­
nosiliśmy w poprzednich wy­
daniach, sejm rozpoczął się w 
niedziele nabożeństwem w ko­
ściele Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników. Wczoraj deba­
towano nad poprawkami do 
Konstytucji i wysłuchano 
sprawozdań różnych komite­
tów.

Dziś mają odbyć się wybory 
nowego zarządu. Przewodni­
czącym sejmu jest red. “Polish 
American Journal” — Henry 
Dende.

Unia Polska została założo­
na w 1890 r. w St. Paul, Minn., 
przez ks. Dominika Majera. 
Łączy ona tradycje rzymsko­
katolickie i polskie. Główne 
biura znajdują się w Wilkes- 
Barre. Pa. Organizacja posia­
da 17,000 członków i 6 milio­
nów majątku.

600 Zabitych
New Delhi (UPI)—600 osób 

zginęło a 20,000 znalazło się 
bez dachu na głową, na skutek 
klęski deszczy i powodzi, któ­
re w ostatnich 3 tygodniach 
nawiedziły Indie.

Dr. L. Guzv 
w Kolegium ZNP

Cambridge Springs, Pa. — 
(KW) — Dr. Lawrence Guzy, 
psycholog, został przyjęty do 
fakultetu Kolegium Związko­
wego. Dr. Guzy, były szef wy­
działu neuropsychologiczpego 
w szpitalu Meyer w Buffalo, 
oprócz wykładów, prowadził 
będzie prace doświadczalne z 
t.z. “electroencephalograph.”

Hussein 
Oskarża

Amman. (UPI) — Przema­
wiając na swej pierwszej 
konferencji prasowej od roz­
poczęcia się wojny domowej 
w Jordanii, król Hussein 
stwierdził, że — “wojska Jor­
danii muszą walczyć nie tyl­
ko z rebeliantami, ale i z re­
gularnymi armiami innych 
państw arabskich”. Hussein 
nie wymienił, które państwa 
ma na myśli, ale widocznie 
chodziło tu o sąsiadów Jorda­
nii.

Następnie Hussein oświad­
czył, że jeżeli 4 mocarstwa 
nei podejmą interwencji, to 
będą miały na sumieniu zni­
szczenie małego i dzielnego 
narodu.

Na pytanie o lośy zakładni­
ków, porwanych przez po­
wietrznych piratów, król 
stwierdził, że w czasie walk 
wojska jordańskie nie na­
trafiły na ich ślad.

Poszukiwania 
Za Zaginionym 

Balonem
New York. (UPI)—Siedem 

samolotów udało się dzisiaj 
w poszukiwanie zaginionego 
balonu z załogą trzech osób. 
Balon zaginął w poniedziałek 
w drodze do Europy. Dwóch 
mężczyzn i jedna kobieta, któ­
rzy odbywali podróż w wypeł­
nionym gazem helium balo­
nie, nadali ostatnią wiadomość 
przez radio informując, że na 
skutek silnej burzy i wiatrów 
balon opada na wody niedale­
ko wybrzeży Nowej Funlan- 
dii. Straż nadbrzeżna wysłała 
zaraz kilka statków jak i sa­
moloty w poszukiwaniu zagi­
nionych, bez żadnych jednak 
rezultatów., W gondoli balo­
nu, znajdowali się—Malcolm 
Brighton, lat 32, inżynier bry­
tyjski i ekspert balonowy; 
Rodney Anderson, lat 32 z No­
wego Yorku z żoną Pamela 
Brown, lat 28. Balon wzniósł 
się w niedzielę po południu z 
East Hampton, N. Y. Załoga 
dążyła do zdobycia rekordu 
pierwszego balonu odbywają­
cego podróż przez Atlantyk do 
Paryża.

38 Państw 
Nie Spłaca 

Długów
Washington. (UPI) — Sub- 

komitet Izby Niższej Kongresu 
zamierza zwołać specjalne 
przesłuchy dla ustalenia, któ­
re z najmniej 38 państw nie 
spłaca zaciągniętych w Stanach 
Zjednoczonych długów. Długi 
— jak stwierdził subkomitet — 
wahają się od $10 niespłaco­
nych przez Algerię do milionów 
dolarów pożyczonych Zjedno­
czonej Republice Arabskiej. 
Niektóre z tych długów sięgają 
do czasów drugiej wojny świa­
towej.

50 Domów 
Spłonęło 

w Kalifornii
Oakland, Calif. (UPI). — 

Podłożony prawdopodo b n i e 
ptzez podpalaczy ogień, zasi­
lany silnymi wiatrami, objął 
wczoraj cztery mile zabudo­
wań pomiędzy Oakland i 
wzgórzach Berkeley.

Pożar strawił doszczętnie 
30 luksusowych domów a 20 
zostało poważnie uszkodzo­
nych, w najgorszym od 50-ciu 
lat pożarze notowanym w tym 
terenie.

Straż pożarna z okolicznych 
miast przy pomocy setek o- 
chotników, walczyła przez 5 
godzin z pożarem, który prze­
nosił się szybko zasilany wia­
trem i wielką posuchą, gdyż 
brak deszczu od 1-go czerwca, 
wysuszył pola i krzewy. Szko­
dy wyrządzone pożarem obli­
czane są na sumę półtora mi­
liona dolarów.

Obawy o Los 
Porwanego 
Dyplomaty

Montevideo, Urugwaj. — 
(UPI — Obawy o los porwa­
nego przed kilku tygodniami 
dyplomaty a m e r y kańskiego 
Claude L. Fly, lat 65. wzrosły 
we wtorek, po odrzuceniu 
przez rząd urugwajski żądań 
terrorystów komunistycznych, 
którzy dokonali porwania. 
Terroryści domagali się w za­
mian za zwolnienie Fly, ogło­
szenia przygotowanego przez 
nich manifestu we wszystkich 
pismach krajowych.

Rząd Urugwaju odrzucił to 
żądanie. Fly, ekspert rolniczy 
przy ambasadzie amerykań­
skiej, został porwany w dn. 7 
sierpnia. Rodzina twierdzi, że 
cierpi on na chorobę raka.

Terroryści z grupy “Tupa- 
maros” zamordowali amery- 
kanina, wraz z brazylijskim 
konsulem Aloysio Dias Gomi- 
de, lat 41. Terroryści trzyma­
ją Fly i Gomide, jako zakład­
ników.

Zaciemnienie 
w Stanach 
Wschodnich

(UPI) — Przy temperatu­
rze sięgającej 90 stopni i wy­
żej, nastąpiło we wtorek za­
ciemnienie wielu miejscowo­
ści w stanach wschodnich, — 
przez brak prądu elektryczne­
go. Brak prądu zanotowano 
w pewnych miejscowościach 
od granicy kanadyjskiej do 
stanu Virginia, a nawet w Za­
chodniej Pennsylvanii. Za­
ciemnieniem zostały objęte 
także pewne rezydencyjne 
dzielnice miasta Philadelphia 
jak i miasteczka w powiecie 
Bucks.

Dla uniknięcia podobnego 
kryzysu dzisiaj, przy panują­
cych dalej upałach, kompanie 
elektryczne wezwały miesz­
kańców stanów południowych 
do ograniczenia użycia prądu 
elektrycznego.

Odrzucają 
Propozycje 
Pokojowe

20,000 Zabitych 
i Rannych. Walki 
Czołgów o Irbid

Środkowy Wschód. (UPI) — 
Rebelianci odrzucili propozy­
cje pokojowe wysunięte za­
równo przez króla Husseina, 
jak i delegację arabskiej 
szczytówki; która wczoraj 
wieczorem rozpoczęła swe 
obrady w Kairze. Radio ko­
mendy palestyńskiej rebelian­
tów podało, że obecna zgoda 
na zawieszenie broni byłaby 
podeptaniem ofiary 20,000 za­
bitych, rannych — ofiar do­
tychczasowej wojny domowej. 
Sytuacja wojskowa w Jorda­
nii nie wykazuje większych 
zmian. Walki wojsk Jordanii 
z syryjskimi i rebeliantami o 
Irbid trwają. Z Izraela dono­
szą, że 12,000 żołnierzy Iraku, 
którzy — w momencie zapo­
czątkowania syryjskiej inwa­
zji — przesunęli się ku grani­
cy irackiej, obecnie maszerują 
na Irbid, znajdujący się czę­
ściowo w rękach Syryjczy­
ków. Pancerne oddziały Izra­
ela znajdują się zmasowane 
nad granicą Syrii i Jordanii, 
nie wykazując jednak żad­
nych ruchów agresywnych. 
Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż raportuje o klęsce gło­
du w Ammanie.

Wczoraj rozpoczęły się roz­
mowy arabskiej szczytówki w 
Kairze. Miały one jednak cha­
rakter spotkań poszczególnych 
przywódców państw arabskich 
a nie ogólnej konferencji. W 
spotkaniu nie brał udziału 
król Hussein ani przywódca 
rebeliantów Arafat. Postano­
wiono, że do Jordanii uda się 
misja mediacyjna a dopiero 
po jej powrocie nastąpi ogól­
na konferencja. Na czele mi­
sji stanął gen. Jaafar Numeiry 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ultimatum 
Dla Przemysłu 

Samochodowego
Washington (UPI) — Senat 

stosunkiem głosów 73 do 0, 
przeprowadził wczoraj ustawę 
któraby zmusiła przemysł sa­
mochodowy do wyprodukowa­
nia najpóźniej do roku 1975, 
samochody nie zanieczyszcza­
jące gazami spalinowymi po­
wietrze. Przemysł samocho­
dowy twierdzi że nie będzie 
zdolny wyprodukować taki 
samochód do roku 1975, a na­
wet gdyby przedłużono termin 
do roku 1976.

Sen. Edmund S. Muskie 
(D-Maine) wnioskodawca tej 
ustawy, stwierdził że jest to 
jedna z najważniejszych uch­
wał w obecnej sesji Senatu i 
będzie miała wielki wpływ na 
zmianę dotychczasowych przy­
zwyczajeń kierowców. Sen. 
Robert P. Griffin (R-Mich.) 
zwalczając tą ustawę, powie­
dział że zaszkodzi ona poważ­
nie przemysłowi samochodo­
wemu i zagraża utratą pracy 
800,0000 robotnikom zatrud­
nionych w tym przemyśle. 
Griffin wstrzymał się od gło­
sowania nad tą ustawą.

Uchwalona przez Senat 
ustawa, obowiązuje równiej 
właścicieli nowo budowanych 
fabryk i zakładów wytwarza­
jących prąd elektryczny, do 
wprowadzenia s p e c j a Inych 
kontrolnych urządzeń 
oczyszczania wydzielanych z 
nich gazów i dymu. L s ca v v a 
upoważnia Dept. Zdrowia, 
Szkolnictwa i Opieki Społecz­
nej do pociągnięcia winnych ' 
przekroczenia tej ustawy do 
odpowiedzialności sądowej.

Temperatura
New York (UPI) — Naj­

wyższą temperaturę, 98 stop­
ni, zanotowano wczoraj po 
południu w Bristol. Tennes­
see — a najniższą, 25 stopni, 
dzisiaj nad ranem w Evans­
ton, Wyoming.

17745673



2 DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) ŚRODA, 23-GO WRZEŚNIA (SEPTEMBER), 1970

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Nowy Sezon Artystyczny 
w Cleveland

Wkrótce rozpocznie się se­
zon wizyt artystycznych w 
Cleveland. Polonia w Cleve­
land pozbawiona stałego pol­
skiego teatru, który kiedyś za 
dobrych starych lat prowa­
dził p. Paweł Faut, musi cie­
szyć się, okazyjnymi przyja­
zdami zespołów artystów emi­
gracyjnych i krajowych, wy­
pełniających tę lukę w życiu 
kulturalnym naszej społecz­
ności polonijnej. Nie wiele 
tych okazji jest a często zda­
rza się, że sala świeci pustka­
mi i chłodem z braku zainte­
resowania.

Przykre to jest dla arty­
stów i zniechęca organizato­
rów. Każdy taki występ, po­
ciąga za sobą koszty. Brak

Bankiet z Okazji 
Dnia Pułaskiego

Fundacja Polonijna w Ohio, 
urządza tradycyjny bankiet, z 
okazji Dnia Gen. Kazimierza 
Pułaskiego. Dorocznym zwy­
czajem podczas bankietu ho­
norowani będą zasłużeni 
Amerykanie polskiego pocho­
dzenia. W tym roku zaszczyt 
wyróżnienia przypadnie w 
udziale sędziemu Feliksowi T. 
Matia i bankierowi Stanisła­
wowi J. Klonowskiemu. Obaj 
panowie, dobrze znani są na 
skalę krajową i zasłużeni w 
pracy polonijnej przez okres 
ostatnich 50 lat.

Obecny, 26-ty doroczny 
bankiet Pułaskiego odbędzie 
się w Crystal Hall hotelu 
Pick Carter w sobotę, 3-go 
października, o godzinie 7-ej 
wieczorem. Bilety w cenie 
$8.50 od osoby można zama­
wiać, dzwoniąc pod nr. tel.: 
961-0692 albo 662-4480.

Przewodniczącym bankietu 
jest Stanisław Samek, prezes 
fundacji. Funkcję toastmi- 
strza będzie pełnił John Pabi- 
jan. skarbnik fundacji. Do­
chód z bankietu zasili fun­
dusz stypendialny, z którego 
korzysta kształcąca się mło­
dzież polskiego- pochodzenia. 
Wszelkie dotacje na fundusz 
stypendialny Polonia Founda­
tion of Ohio — będą z wdzię­
cznością przyjęte i dobrze 
jest wiedzieć, że można je od­
trącać przy wypełnianiu for­
mularzy podatku dochodowe­
go-______________________

Lekcje Języka 
Angielskiego

Staraniem rady szkolnej w 
Cleveland zostały zorganizo­
wane bezpłatne lekcje języka 
angielskiego dla dorosłych, 
chcących lepiej mówić, pisać 
i czytać po angielsku.

Dzienne klasy prowadzone 
są w University Settlement, 
7310 Fleet Ave. w poniedział­
ki i piątki, od godziny 9:30 
rano do południa. Wieczorowe 
klasy prowadzone są w South 
High Evening School, 7415 
Broadway, — we wtorki i 
czwartki od godziny 6:15 do 
8:45 wieczorem. Lekcje roz­
poczęły się w ubiegłym tygo­
dniu.

Bliższych informacji można 
zasięgnąć, dzwoniąc pnr. tel.: 
696-2929 — Ext. 217.

Graham 
Zapowiada Krucjatę 

w Cleveland
Znany ewangelista Billy 

Graham powiedział w czasie 
pobytu w Cleveland, że po­
wróci tu za rok, aby wziąć u- 
dział w bankiecie urządzanym 
przez organizację “National 
Conference of Chrisians and 
Jews”. Zapowiedział on ró­
wnież swoją krucjatę w Cle­
veland w roku 1972. Cleve­
land jest jednym z niewielu 
miast w Stanach, które do­
tychczas nie zaprosiły go z 
krucjatą.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 16:30—11:30 rano 

i większego zaintere s o w a n i a 
może nas pozbawić tej jedy­
nej w swoim, rodzaju polskiej 
kulturalnej 'rozrywki. “Nie 
samym chlebem człowiek ży- 
je”, powiada przysłowie, a 
tymczasem nie wszyscy są te­
go samego zdania. Ileż to ra­
zy mieliśmy tego dowody pod­
czas ubiegłych sezonów.

Nie wszyscy czuja potrzebę 
kulturalnej rozrywki i zaspo­
kojenia swoich upodobań i 
przeżyć artystycznych, dla 
niektórych wystarczy telewi­
zja lub głupawy program ra­
diowy.

Nie mniej jednak są wśród 
nas ludzie kulturalni i tych 
chcielibyśmy częściej widzieć 
na występach artystycznych. 
Obecny sezon, zapowiada się 
interesująco i powinien ścią­
gnąć wyborową publiczność. 
Warto odnotować, że obecnie 
mamy do dyspozycji, elegan­
cką, nowoczesną salę South 
High przy Broadway, która 
stanowi godną oprawę dla 
przyjeżdżających do nas ze­
społów.

Jako pierwszy, i zupełnie 
słusznie, podziwiać będziemy 
nasz zespół artystów emigra­
cyjnych z USA, Kanady i 
Londynu w programie pod 
tyt.: “Swój do swego” — w 
opracowaniu Ref-Rena.

Sala powinna być wypełnio­
na w uznaniu za mozolną 
pracę tych wspaniałych arty­
stów w sobotę, 3-go paździer­
nika, o godzinie 8-ej wieczo­
rem, w South High.

Aresztowany
Ravenna, Ohio (UPI). — 

Jeden z dziesięciu studentów, 
rannych podczas zaburzeń ja­
kie miały miejsce w uniw. 
Kent w maju, znajduje się w 
więzieniu pod oskarżeniem 
posiadania narkotyków. Allen 
Canfora, lat 21, syn przywód­
cy unijnego, został postrzelo­
ny przez żołnierzy gwardii na­
rodowej, gdy doszło do o- 
strych zaburzeń w uniw. Kent 
w których z o s t ał o zabitych 
czterech studentów.

Feminine Curves
PRINTED PATTERN

4677
SIZES 8-18

If you love looking feminine, 
graceful at the office and every­
where else, you’ll love this curve­
seamed shape with cuff collar, 
front yoke.

Printed Pattern 4677: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) requires 2% 
yards 45-inch. fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams e/o PO­
LISH DAILY ZGODA. 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

Dynamic, fashion changes in 
new Fall-Winter Pattern Catalog. 
Free Pattern Coupon. 50c IN­
STANT SEWING BOOK — cut, 
fit, sew modern way. $1.00 IN­
STANT FASHION BOOK — ward­
robe planning secrets, flattery, 
accessory tips. $1.00.

Kongr. Rooney Odznaczony
Krzyżem “Polonia Restituta”

Washington, D. C., 17 wrze­
śnia (K. P. A.) — Wczoraj po 
południu na Kapitolu Stanów 
Zjednoczonych w jednej z sal 
przyjęć miała miejsce piękna 
uroczystość podczas której 
kongr. John Rooney z New 
Yorku został odznaczony Ofi­
cerskim Krzyżem Polonia Re­
stituta, nadanym mu przez 
Polską Radę Narodową w Lon­
dynie. V

Krzyż ten wręczył mu mec. 
Zbigniew Stypułkowski, 
przedstawiciel Rady Narodo­
wej w Washingtonie, w imię 
Rady zaznaczając, że kongr. 
Rooney otrzymuje to odzna­
czenie za jego wielką sympa­
tię z jaką się odnosi do spraw 
polskich i za jego wielką przy­
jaźń do Polonii Amerykań­
skiej.

Uroczystości tej przewodni­
czył pułk. K. Lenard, dyr. wy­
konawczy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, który w imie­
niu K. P. złożył serdeczne po­
dziękowanie kongr. Rooney za 
pomoc i poparcie jakie on zaw­
sze udzielał K.P.A. w jego pra­
cy dla spraw polskich.

Główne przemówienie na u- 
roczystości wygłosił kongr. 
Tadeusz Dulski, w którym za­
znaczył że „27 lat zaszczytnej 
działalności kongr. Rooney w 
Kongresie Stanów Zjednoczo­
nych wyrobiło mu imię „pol­
skiego kongresmana”. John 
Rooney bowiem nietylko wier­
nie i sumiennie czynił zadość 
wszelkim prośbom i życzeniom 
Polonii Amerykańskiej bro­
niąc jej interesów, ale po­
nadto z własnej inicjatywy 
przeprowadził szereg ustaw 
w Kongresie dużej dla Polski 
i Polaków wagi.” „Podobnie 
----- mówił kongr. Dulski — 
w zaciszu swego gabinetu 

kongr. Rooney pracował dnia­
mi i nocami aby uzyskać zgo­
dę Kongresu Stanów Zjed­
noczonych na wyasygnowanie 
sumy 11 milionów dolarów 
(tak zwanych “Counterpart 
Funds”) na budowę nowo­
czesnego szpitala dla dzieci 
dw Krakowie. Szptal ten jest 
dziś rzeczywistością z której 
kongr. Rooney może być praw­
dziwie dumny. Nietylko rodzi­
ce tysięcy dzieci wyleczonych 
w tym szpitalu ale również o- 
gół społeczeństwa polskiego 
uważają dzięki temu Johna 
Rooney’a za swego przyjacie­
la.”

Przyjmując Polonię Resti- 
tutę i dziękując za ten zasz­
czyt kongr. Rooney oświad­
czył, że do swych serdecznych 
przyjaciół zalicza liderów Po­
lonii, którzy przez tyle lat z 
wielkim poświęceniem pracu­
ją dla „wolnej Polski”. „Szcze­
gólnie jestem wdzięczny Kon­
gresowi Polonii Amerykań­
skiej — mówił kongr. Rooney 
— za rady i za pomoc jaką 
zawsze i w każdej polskiej 
sprawie otrzymywałem od 
Kongresu Polonii”. Wspomniał 
również o generale Andersie 
z którym łączyła go wielka 
przyjaźń i którego spotkał o- 
statnio tuż przed śmiercią ge­
nerała przy Monte Cassino we 
Włoszech na obchodzie 25-cio 
lecia zwycięstwa polskiego na 
Monte Cassino.

Udział w uroczystości wzię­
li również — Michał Ciepliń­
ski, wysoki urzędnik Departa­
mentu Stanu, Stefan Korboń- 
ski, przedstawiciel Zgroma­
dzenia Europejskich Narodów 
Zjednoczonych, Krystyna Ma­
linowska, Jan Miska, Ryszard 
Mossin, Antoni Tarnowski i 
red. Karol Burke.

Nie Ma Już 
Równowagi Sił w Europie

Podczas gdy siły NATO w 
Europie reprezentują coraz 
mniejszą potęgę wojskową, 
wzrasta znaczenie militarne 
Sowietów i wojsk Paktu War­
szawskiego. Naczelny dowód­
ca sił sprzymierzonych w Eu­
ropie gen. Andrew J. Good- 
paster stwierdził ostatnio, że 
wzrost poziomu uzbrojenia i 
wyszkolenia operacyjnego ar­
mii bloku komunistycznego 
przewyższa wszelkie poprzed­
nie obliczenia i oczekiwania.

Pomimo utrzymania sił za­
chodnich na niezłym poziomie 
a nawet pewnych postępów w 
zakresie wyposażenia i wzmoc­
nienia gotowości obronnej — 
o spadku znaczenia tych sił 
zadecydowały redukcje iloś­
ciowe, wycofanie się z pew­
nych, dawniej kontrolowanych 
terenów, restrykcje dotyczące 
działania i przeprowadzania 
ćwiczeń w Europie a także o- 
słabienie związków między po­
szczególnymi ogniwami wspól­
nego dowodzenia. Zmniejszy­
ła się też ilościowo flota pod­
legająca dowództwu NATO.

Te okoliczności, zdaniem 
strategów armii zachodnich 
zachwiały poważnie równo­
wagę sił w Europie między 
Wschodem i Zachodem, 
zmniejszyły margines bezpie­
czeństwa i powiększyły ryzy­
ko w wypadku konfrontacji. 
Niewątpliwie do tego stanu 
rzeczy przyczyniły się ogra­
niczenia budżetowe dokonane 
przez państwa członkowskie 
NATO. Jednak zwraca się u- 
wagę, że te oszczędności, wy­
datkowane w przemyśle, czy 
w innych gałęziach gospodar­
ki przynoszą minimalne rezul­
taty, obniżenie zaś możliwości 
obronnych i osłabienie mili­
tarne może w razie wojny 
przynieść nieobliczalne straty 
i zniszczyć 2,000-letnią cywili­
zację świata w ciągu kilku 
dni, zakładając tempo kon­
fliktu nuklearnego.

Gen. Goodpaster przema­
wiając w Dusseldorfie nawoły­
wał do zastanowienia się nad

sytuacją i wyciągnięcia odpo­
wiednich wnioi.-ców, przede 
wszystkim zaś apelował o wię­
cej funduszów na cele obron­
ne i większe zainteresowanie 
się sytuacją. „Trzeba, by zro­
zumieli wszyscy, zwłaszcza 
płacący podatki, że ich pienią­
dze nie są wyrzucone i gwa­
rantują bezpieczeństwo i żeby 
cel ten został zrozumiany przez 
społeczeństwo jako koniecz­
ność, lecz jednocześnie jako 
jedyny sposób postępowania, 
zabezpieczający dopływ iloś­
ciowy i materiałowy dla woj­
ska” — powiedział dowódca sił 
europejskich NATO.

Jako przykład wskazał ar­
mie Paktu Warszawskiego, 
które są nieustannie moderni­
zowane a nad ulepszeniami 
sprzętu pracują całe zespoły 
naukowców. Dopływ osobowy 
zapewnia obowiązkowa służba 
wojskowa w tych krajach. Od­
nosi się to do sił naziemnych i 
powietrznych, a szczególne 
znaczenie ma w odniesieniu 
dla floty, która będąc druga 
potęgą morską na święcie zy­
skała hegemonię na morzach 
europejskich. Tylko 1% okrę­
tów sowieckich stanowią jed­
nostki zbudowane dawniej niż 
20 lat temu.

Modernizacja i stały wzrost 
sił sowieckich w zestawieniu z 
osłabieniem NATO zachwiały 
poważnie równowagę militar­
ną w Europie. Zdaniem do­
wódców w razie konfliktu 
państwa zachodnie będą mu- 
siały ponieść konsekwencję te-' 
go.zwinionegoprzezsiebie 
go, zawinionego przez siebie 
stanu rzeczy.

Dz. Pol. — Londyn

Komunistyczne 
Manewry w NRD

Wiedeń (UPI)—Pod hasłem 
“braterstwa broni” odbędą się 
wkrótce wielkie manewry 
Paktu Warszawskiego na tery­
torium NRD.

Do Wszystkich Gmin, Grup, Klubów, 
Organizacji i Pp. Kupców

Dla uczczenia 90-ej rocznicy chwalebnej i pożytecz­
nej dla Polski i Polonii działalności Związku Narodo­
wego Polskiego przygotowaliśmy specjalne wydanie 
Dziennika Związkowego, które ukaże się 10 paździer­
nika b. r.

W związku z tym, zwracamy się z apelem do 
wszystkich którzy mają zamiar przekazać swoje życze­
nia w formie ogłoszeń w Dzienniku Związkowym 
o przesyłanie ogłoszeń gdyż termin upływa 26 wrze­
śnia b.r. Po tej dacie ogłoszeń do wyżej wymienionego 
wydania nie będzie się przyjmować.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
DZIAŁ OGŁOSZENIOWY

■

NA ZDJĘCIU: Marszałek rzą­
dowych wojsk króla Jordanii 
Husseina, Habes Al-Majli.

Węgry i Sowiety
Wiedeń (DP—Podpisany w 

Moskwie układ między komu­
nistycznym rządem węgier­
skim i rządem sowieckim o 
współpracy gospodarczej i wy­
mianie przewiduje powiększe­
nie o 50% obrotu w wymianie 
handlowej w ciągu 5-latki 
1971-75, w stosunku do po­
przedniego 5-letniego planu. 
Suma obrotu wynieść powinna 
9 miliardów rubli.

M.in. ustalono wytyczne dla 
współpracy na zasadzie spe­
cjalizacji i podziału zadań w 
przemyśle samochodowym o- 
raz rozbudowę “rurociągu 
przyjaźni,” którym Sowiety 
dostarczają ropę dla krajów 
wschodniej Europy.

Układ podpisali: ze strony 
sowieckiej Mikołaj Baj baków, 
z węgierskiej—Imre Pardi.

W Rocznicę Walk 
Nad Bzurą

Warszawa. — W 31 roczni­
cę walk nad Bzurą odprawio­
ne zostało nabożeństwo żało­
bne i złożenie wieńców na 
cmentarzu w Głownie, gdzie 
spoczywają zwłoki bohater­
skich żołnierzy 7 pułku Strzel­
ców Konnych Wielkopolskich. 
Podobne uroczystości żałobne, 
staraniem rodzin poległych i 
towarzyszy broni, odbyły się 
w Laskach i na Cmentarzu 
Wojskowym na Powązkach w 
Warszawie.

Prof. M. Lubiński— 
Rektorem Politechniki 

W arszawskiej
Warszawa. — Na stanowi­

sko rektora Politechniki War­
szawskiej tej uczelni powoła­
ny został dotychczasowy pro­
rektor — prof, dr inż. Mieczy­
sław Lubiński.

Over 100 Gifts

Let our COMPLETE INSTANT 
GIFT BOOK solve trying last- 
minute gift problems for now and 
later.

Over 100 gifts to make for all 
occasions, all ages for family and 
friends. Unusual gifts to crochet, 
tie dye, knit, embroider, sew, 
paint; decoupage ideas, papier 
mache, more.

Send ONE DOLLAR for COM­
PLETE INSTANT GIFT BOOK 
to Allice Brook c/o Polish Daily 
Zgoda Needle Craft Dept., Box 
163, Old Chelsea Station, New 
York, N-Y. 10011.

NEW 19H Needlecraft Catalog 
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns- 50c.

NEW Complete I n »t a o t Gift 
Book — over 100 gifts for all oc­
casions. ages. Crochet, tie, dye, 
paint, decoupage, knit, sew, quilt, 
weave — more. $1.00.

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more! $1.00.

“16 Jiffy Rugs” Book, 50c. 
“50 Instant Gifts” Book. 50c.
Book of 12 Prize Afghans. 50c.
Quilt Book 1—16 patterns, 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c. Book 3. 
“Quilts for Today’s Living”. 15 
patterns. 50c.

J. I. Kraszewski

DWIE KRÓLOWE
117------ - (Ciąg dalszy)

Zamilkła nagle, chustkę, którą miała w ręku, rzuciła na 
stół i dłonią otarła oczy, płakać poczynając.

Wtem w drzwiach, które się poza królową znajdowały, 
tak, iż ona ich widzieć nie mogła, drgnęła zasłona ciężka, 
część jej uchylono i blada twarz Dżemmy, z oczyma gniew­
nymi, wlepionymi w Augusta, ukazała się na tle ich ciemnym.

Młody król spojrzał groźno i już mając odpowiedź na 
ustach, wstrzymał się z nią; Bona poruszyła się gwałtownie 
na siedzeniu — widmo Włoszki znikło.

Królowa tak była nawykłą zawsze do gniewu mieszać 
łzy i odgrywać sceny z mężem, którymi go nużyła a wkońcu 
pokonywała, iż mimowoli z synem teraz miała rozpocząć 
podobną sprzeczkę, gdy spojrzenie na niego zmieniło to uspo­
sobienie. Nie potrzebowała z nim używać tych wybiegów, 
miała prawo powagą macierzyńską go pokonać. Podniosła 
głowę dumnie.

— Dałeś mi w. k. mość uczuć — poczęła głośniej, — iż 
nawet na dziecko własne liczyć nie można, że ja tu jestem 
otoczona zdrajcami i zdradą. Od kilku miesięcy zmieniłeś 
się widoczne; królowa Elżbieta i jej przyjaciele pozyskali 
sobie afekt w. kr. mości.

— Nie miałem z nimi stosunków — rzekł August.
— Jawnych nie, ale potajemnie.
— Ja nic nie robię skrycie — odparł król.
— Maż to być wyrzutem, że ja sobie w ten sposób po­

czynam? — krzyknęła królowa.
August milczał.
— Starałam się godność królewską rodziny waszej ocalić, 

opierając się rozkazem króla rzymskiego, który wraz z ce­
sarzem cheiałby z nas niewolników swych uczynić. Ślą nam 
tu posłów z wymaganiami coraz cięższymi, grożą, zmuszają, 
a my mamy ulec i być posłuszni? Na mnie spada cała ich 
złość, dlatego, że ja was bronię z narażeniem moich dóbr 
w Neapolitańskiem, siebie... Zamiast wdzięczności, król stary, 
jego rada przekupiona przez cesarza, który wiem, że ks. 
Samuelowi podarki przesyła, a nareszcie i Wy bierzecie 
stronę Elżbiety przeciwko mnie...

August wysłuchał tej mowy cierpliwie, a Bona dodała 
jeszcze w końcu:

— Nawet tu, do Brześcia jeszcze wysłali znowu posła 
z nowymi wymaganiami.

— Ale pozwól mi w. kr. mość powiedzieć — rzekł młody 
pan, — iż domagania te są słuszne.

Zmarszczyła się Bona uderzyła ręką o stół.
— Tak już teraz sądzicie! Tak! — zawołała, — a ja, 

broniąc was od pożycia z niewiastą chorą, która i was może 
zakazić swoją chorobą, nie miałam słuszności?

— Królowa Elżbieta wcale nie jest chora.
— A skądże o tym wiesz w. kr. mość, coś jej jedenaście 

miesięcy nie widział, gdy ja na nią codzień patrzę? — po­
chwyciła Bona. — Wyznajesz więc sam, że miałeś potajemne 
doniesienia, mnie nie wierząc.

— Nie potajemnie, ale jawnie świadczą o królowej ci, 
co ją też widywali ciągle — rzekł August.

Bonie, widząc, że jej syn nie .ustępuje, łzy stanęły 
w oczach.

— Myślisz więc — wykrzykęła — zgiąć się przed królem 
Ferdynandem i posłuszny rozkazom jego, żonę zabrać? Sły­
szałam, żeś dla niej na zamku przygotował już pomieszczenie,

— Tak jest — odparł król sucho. — Nie mam i nie mogę 
mieć żadnej wymówki, jestem jej mężem, powinienem z nią 
żyć. Sama w. k. mość w liście do Herbersteina pisałaś mu, 
że mam własną wolę i mogę postąpić, jak chcę. Czynię więc 
wedle rady w. k. mości, korzystam z prawa mojego.

Bona się podniosła z krzesła.
— Któż w. k. mości mówił o liście do Herbersteina? — 

krzyknęła.
— Alęć on tajemnicą nie był — odpowiedział Zygmunt 

August.
Królowa już nie miała co rzec na to, płakała gniewna, 

ocierając łzy i poruszając się na krześle, jak gdyby z trud­
nością na nim utrzymać się mogła.

— Tak więc — dodała z za łez — m. k. mość także zry­
wasz ze mną, nie chcesz ani rady, ani dobrodziejstw moich, 
ani serca! Bardzo dobrze! Ale raczcie pomnieć, że ze mną 
rozbrat wziąć można, ale mnie przebłagać potem, nigdy! 
raczcie pomnieć, że ja tu jeszcze w tym królestwie, dopóki 
pan mój i król żyw, coś znaczę, a gdyby nawet Bóg mi go 
wziąć, mam przyjaciół i obrońców mieć będę.

— Boli mnie — zimno odezwał się August, — że w. k. 
mość mnie już dziś jakby nieprzyjacielem swym, a nie 
dzieckiem liczysz, gdy nic nie uczyniłem.

— Jakto nic? — przerwała Bona. — Przypomnij, jakeś­
my się rozstawali, a jak się dziś spotykamy. Padałeś mi do 
nóg, gdym cię wyposażała na drogę, bo nie miałbyś z czym 
pójść na Litwę, gdyby nie dobrodziejstwa moje.

— Za które i dziś wdzięczen jestem — odparł August, — 
ale nie wiem, jak mam okazać wdzięczność moją.

— Ja nie potrzebuję żadnych oznak wdzięczności... dla 
siebie nic — poczęła, podnosząc głos, Bona, — ja pragnę 
waszego dobra. Nie powinniście się dać upokarzać królowi 
Ferdynandowi i pozwalać narzucać żonę.

Spojrzała na syna, którego twarz wyrażała stałe posta­
nowienie.

— Nie dla króla Ferdynanda, ani dla cesarza to czynię, 
iż żonę zabiorę — rzekł sucho, — ale dla sumienia własnego. 
Jest to ‘obowiązek. Biedna królowa wycierpiała dość, czas 
jest, aby zajęła stanowisko, do jakiego ma prawo.

— Prawo?! — ironicznie powtórzyła Bona — prawo? 
Jednego grosza posagu dotąd nie wniosła, żyje z naszej łaski.

To niezręczne wtrącenie przymówki o posag, rumieńcem 
okryło twarz młodego króla, który dodał żywo:

— W liście swym kr. Ferdynad zapowiada wypłatę 
znacznej części posagowej sumy za kilka miesięcy.

— A na obietnicach u nich nigdy nie zbywa — roze­
śmiała się Bona.

Rozmowa zdawała się wyczerpaną. Królową wiedziała 
to, o czym się przekonać chciała, młody król też ezuł, że 
stosunek dawny z matką może na zawsze został zerwany 
i zmieniony. Wielką, namiętną miłość miała zastąpić nie­
nawiść.

Nie zbliżając się nawet do matki, która w krześle swym 
siedziała rozparta, skłonił się nisko i zwrócił ku drzwiom. 
Bona zapewne, spodziewając się czegoś więcej, rzuciła się, 
jakby gonić az nim chciała i pomiarkowawszy zaraz, głową 
skinęła, padła na poręcz siedzenia.

Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Ze Sceny i Estrady
“Wodewil Warszawski” — 20-Lecie Teatru 

“Nasza Reduta” Lucjana i Elżbiety Krze- 
mieńskich.— Ubiegły Weekend Na Scenie 
Trójcowa. ©I

FIRMA GENERAL MOTORS skonstruowała aparat 
uniemożliwiający jazdę samochodem po pijanemu. 
Aby uruchomić silnik kierowca musi odpowiednio ze­
stawić dwa rzędy numerków, znajdujących się na kla­
wiszach przyciskowych, w określonym czasie. Jeżeli 
próba się nie powiedzie, niemożliwością jest urucho­
mienie silnika.

Polska Pomoc Żydom Podczas 
Drugiej Wojny Światowej

Jedną z ironii historii jest 
fakt, że Polacy, którzy poświę­
cili więcej niż inne narody w 
pomocy swym bliźnim Żydom 
w czasie Ii-ej Wojny Świato-

ratowane przez Polaków ryzy­
kujących swoje własne życie, 
i życie swych żon i dzieci, aby 
dopomóc swym bliźnim Ży­
dom. „Stawka, jaką postawili 
na moje życie była wysoka... 
ich własne życie,” mówi jeden 
z uratowanych o swych zbaw-

Jubileusz, dwudziestolecie— 
pachnie licznymi przemówie­
niami i teatralną pompą. 
Tymczasem nie po teatralne­
mu teatr “Nasz Reduta” u- 
rządził swą 20-letnią rocznicę. 
Krótkie treściwe rocznicowe 
przemówienie prof. Piwowar­
skiego, serdeczne podziękowa­
nie p. Elżbiety Dziewońskiej- 
Krzemieńskiej i po uroczysto­
ściach rocznicowych. Reszta 
to przyjemność, dobrze za­
grana sztuka teatralna. Wszy­
stko zaś co na taką uroczy­
stość należałoby powiedzieć 
znalazło się, napisane w pro­
gramie. Kto chce może prze­
czytać, a kto nie ma ochoty, 
może nie czytać. Warto jed­
nak przeczytać. To co napisał 
Tadeusz Walik na temat hi­
storii i dorobku teatru Nasza 
Reduta wyciąłem do akt scho­
wałem. Niejednokrotnie z te­
go skorzystam. Myśli red. 
Białasiewicza na temat 
polonijnego teatru warte są 
przytaczania. Lidia Pucińska, 
Robert Lewandowski, Zyg­
munt Kossakowski — z róż­
nych punktów widzenia cie­
kawie scharakteryzowali sto­
sunek ludzi teatru do swego 
teatru. Słowa prezeski Łago- 
dzińskiej, Jerzy Przyłuskiego 
i Witolda Fanga stanowią 
wyznanie odczuć “przysię­
głych” widzów i entuzjastów 
teatru. Ocena zaś Ref-Rena, 
człowieka zawodu i do tego 
tak wybitnie uzdolnionego, 
będzie stanowiła dla Teatru 
Nasza Reduta nieprzemijają­
cą wartość.

♦ ♦ ♦

Zadaniem teatru jest: treś­
cią przedstawienia i środka­
mi artystycznymi oddziaływa­
nie na myśli uczucia i wy­
obraźnię widza. Niejednokro­
tnie się zdarza, że jeden z 
tych dwóch czynników od­
działywania na widza jest tak 
silny, że drugi przestaje od­
grywać poważniejszą rolę.

Tematyka Wodewilu War­
szawskiego, lata okupacji i 
walka polskiego podziemia z 
hitlerowskim najeźdźcą jest 
tak bliska dla większości wi­
dzów i tak mocno oddziały­
wująca, że zagłusza swym 
wyrazem wszystkie inne 
czynniki, odsuwając je na 
plan drugi. Tak jak i wielu 
z obecnych na sali, byłem 
jednymi z tych, którzy prze­
żywali sami większość sytu­
acji, które oglądaliśmy na 
scenie. Z tych względów’ z 
jednej strony o wiele podat­
niej szy byłem na wzruszenia 
z drugiej, mocniej raziły 
mnie wszelkie odstępstwa od 
rzeczywistości. A przecież 
wiadomo że autor ma do tego 
prawo dla mocniejszego wy­
razu artystycznego, albo też 
zwiadomych sobie tylko 
względów własnych odczuć r 
przeżyć.

W takiej sytuacji bardzo 
trudno przeprowadzać na 
zimno obiektywną ocenę, ja­
ką powinna być krytyka tea­
tralna. Jednak spróbuję. . .

♦ * *

Stosując system oceny 
szkolnej dałbym sztuce tylko 
dostatecznie, reżyserii i akto­
rom ogólnie dobrą a widowi­
sku jako całości więcej niż 
dobrą.

Jedna z pierwszych prób 
przedstawienia na scenie o- 
kresu walki polskiego pod­
ziemia nie należy, w perspek­
tywie czasu, do najbardziej 
udanych. Frapujący temat 
sztuki nie został zagubiony i 
to jest jej najmocniejszym a- 
tutem. Jednak nie został w 
pełni wykorzystany w możli­
wości dania wyrazu artysty­
cznego. Tempo się czasami 
zbyt zwalnia. Wątek miłosny 
jest potraktowany naiwnie 
co mocno kontrastuje z rea­
lizmem innych scen. Nato­
miast elementy widowiskowe, 
jak na przykład piosenka lub 
taniec zostały dobrze wyko­
rzystane. Wydaje się bar­
dzo słuszna uwaga, którą u- 
słyszałem po przedstawieniu 
z ust jednej z aktorek: “To 
nie jest sztuka, to jest wi­
dowisko”. Rzeczywiście to by­
ło udane widowisko patrio­
tyczne. bardzo odziaływujące 
na uczucia większości widzów 
i efektownie skonstruowane.* * *

Wodewil Warszawski nie 
jest łatwą sztuką zarówno dla 
reżysera, jak i aktorów. 
Zwłaszcza w warunkach, w 
jakich pracuje polonijny 
teatr. Wszystkie prawie sce­
ny w ansamblach, gdzie grają 
drugi, trzeci i czwarty plan; 
wzajemne wpadanie sobie w 
słowa — wymagają poświę­
cenia wiele czasu na opraco­
wanie. Z tych trudności i re­
żyserka, i aktorzy wyszli 
obronną ręką, zasługując w 
pełni na dobrą ocene.

Barbara Denys stworzyła 
dobrą postać kelnerki Jadzi. 
Jest to aktorka, która jak

dotąd potrafiła zawsze wy­
ciągnąć wszystkie teatralne 
wartości z powierzonej sobie 
roli. Nunie Terleckiej należą 
się przede wszystkim słowa 
uznania za opracowanie i to 
dobre, w ciągu zaledwie kil­
ku dni, roli Ludmiły Zarem­
by, którą ciężko zachorowa­
ła i nie mogła wystąpić.

Pelagia Mrozowa dobra 
chociaż wydaje się zbyt sub­
telnie zarysowana, jak na 
właścicielkę p o d m i e j skiej 
knajpy. Ale to nie jej wina, 
lecz autora.

Debiut urodnej Anny Tu- 
rewicz nie należy do specjal­
nie udanych. Ale nie należy 
również się tym przejmować. 
Sposobu poruszania się po 
scenie, operowania głosem 
można się nauczyć, rutyny 
aktorskiej nabrać. A warun­
ki zewnętrzne są bardzo do­
bre.

Irena Walik tym razem nie 
miała wcale pola do popisu. 
To, co robiła, robiła dobrze.

Władysławowi Dargielowi 
autor i reżyserka dali piękne 
pole do popisu. Jego piosen­
ki i słowami, i melodią wzru­
szały publiczność, działały na 
jej wyobraźnię. Ale z punktu 
widzenia muzycznego można- 
by do wykonawcy mieć tro­
chę pretensji.

Robert Lewandowski był 
naturalny i swobodny, z wy­
jątkiem scen miłosnych, któ­
re wypadały raczej sztucznie, 
kolidując z przedstawianą po­
stacią. Ale i w tym wypadku 
nie wina to aktora, lecz au­
tora.

Ryszard Krzyżanowski stwo­
rzył bardzo dobrą postać po­
sterunkowego Szczygła. Tym 
razem ustrzegł się od szarży, 
którą mu zarzucałem po ope­
retce “Zemsta Nietoperza”.

Zygmunt Szepett, jako dr. 
Zawadzki trochę zbyt sztyw­
ny i zimny, ale ogólnie biorąc 
dobry.

Bogdan Grad jest wartoś­
ciowym nabytkiem dla polo­
nijnego teatru. Brak mu jed­
nak jeszcze rutyny scenicz­
nej i umiejętności operowa­
nia głosem.

Stefan Wicik brylował gło­
sem i aktorsko był znacznie 
lepszy niż tydzień temu w o- 
peretce.

Stanisław Bezeg jest za­
wsze nieocenionym kamerdy­
nerem. Obecnie był również 
dobrym “cieciem”.

Jarek Niepomnik to duży 
talent sceniczny. W tańcach 
był świetny. Ma jednak 
skłonności da szarży, zwłasz­
cza gdy czuje, że to publicz­
ność bierze i bawi.

Kazimierz Więcek wydaje 
mi się, że grał jedną z lepiej 
narysowanych przez autora 
postaci. Tak się składało, że 
w polskim podziemiu miałem 
dużo styczności z angielskimi 
i francuskimi uciekinierami z 
obozów jenieckich oraz z e- 
misariuszami z Zachodu. Ich 
zachowanie w zasadzie nie 
odbiegało od stworzonej przez 
Więcka i autor sztuki postaci 
kpta Kazimierza.

Bardzo dobry i naturalny 
był Leon Bonder, jako dzien­
nikarz, telegrafista.

* * *
Red. Józef Białasiewicz w 

swej wypowiedzi w progra­
mie jubiluszowym m. in. pi- 
sze: “. . .Teatr ten (polonij­
ny-przyp. autora) — jest 
przede wszystkim jednym z 
bardzo istotnych elementów 
utrzymywania między nami 
więzi psychicznej, manifestu­
jącej się świadomym poczu­
ciem przynależności narodo­
wej”.

Jeżeli to twierdzenie przyj- 
miemy, jako postawę oceny, 
to sztuka “Wodewil War­
szawski”, bardzo dobrze speł­
niła swą rolę. Wzruszała wi­
dzów, tworzyła poczucie 
wspólnoty narodowej, opartej 
na wspólnie przeżywanych 
wielkich tragediach i małych 
czynach bezimiennego, maso­
wego, wielkiego bohaterstwa. 
Patrząc z tego punktu widze­
nia wydaje się, że p. Elżbieta 
Krzemieńska dobrze zrobiła, 
wybierając n a rocznicowe 
przedstawienie swego teatru 
sztukę, może nie przedstawia­
jącą wybitnych wartości pi­
sarskich i artystycznych, lecz 
za to będącą wyrazem naj­
mocniejszych przeżyć poko­
lenia stanowiącego większość 
widowni.

WIESŁAW BIELIŃSKI.

Polak Na Czele 
Przedsiębiorstwa

Gdynia. — Gdyński specja­
lista, pełniący przez szereg 
lat odpowiedzialne funkcje w 
PLO — Henryk Dehmel zo­
stał dyrektorem narodowego 
przedsiębiorstwa żeglugowe­
go w Nigerii.

wej, mają pod tym względem 
najgorszą opinię. Od czasu II- 
ej Wojny Światowej, znaczna 
i wpływowa część społeczeńst­
wa żydowskiego stworzyła ste­
reotyp Polaka jako zawziętego 
antysemity. Jedna z głównych 
żydowskich publikacji podała 
nawet, że Hitler stworzył obo­
zy śmierci na terenie Polski, 
aby zdobyć sympatię Polaków. 
W programie Davida Suskin- 
da, nadawanym na cały kraj, 
przywódca jednej grupy ży­
dowskiej powiedział milionom 
Amerykanów, że dotychczas 
nie udało mu się znaleźć ani 
jednego Polaka, któryby oka­
zał jakąkolwiek pomoc Żydom 
podczas Ii-ej Wojny Świato­
wej. Odpowiedzialne elemen­
ty w polsko-amerykańskich i 
żydowskich środowiskach usi­
łowały przeciwdziałać w stwa­
rzaniu takiego obrazu Polaka. 
W wyniku tej współpracy po­
wstała pierwsza w języku an­
gielskim autorytatywna odpo­
wiedź na ten stereotyp Pola­
ka. Książka p.t. THE SAMAR­
ITANS: HEROES OF THE 
HALOCAUST jest skróconą 
wersją dizieła Władysława Bar­
toszewskiego i Zofii Lewin, 
wydanego pierwotnie w języ­
ku polskim p.t. TEN JEST Z 
OJCZYZNY MOJEJ. Książka 
ta, której obaj autorzy są Ży­
dami, jest zbiorem wypowie­
dzeń niektórych ze 100,000 Ży­
dów, których życie zostało u-

Z Gminy 120 ZNP
Komunikujemy uprzejmie, 

że pierwsze powakacyjne po­
siedzenie Gminy 120 ZNP od­
będzie się w środę, dnia 23-go 
września, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w sali Edwarda Mo­
skala, 5639 N. Milwaukee ave.

Prosimy o punktualne przy­
bycie, ponieważ mamy dużo 
ważnych i naglących spraw 
do załatwienia.

Delegaci na Konwencję, 
Dzień Polski, Wydział Kobiet, 
Dobroczynność i inne delega­
tury, mają bardzo dużo cie­
kawych spraw do przedsta­
wienia nam na tym posiedze­
niu, mamy przed nami uro­
czystości 90-lecia ZNP, dó- 
roczny bal Stowarzyszenia 
Dobroczynności, z którego do­
chód jak zawsze przeznaczony 
jest na pomoc biednym, a 
przecież prace tą wykonują 
delegaci i delegatki naszych 
Grup i Gmin. Dlatego też Wa­
sza obecność jest niezbędna. 
Emil Kolasa, prezes; Józefa 
Rzewska, sekretarka.

Z Gminy 3 Z.N.P.
Powakacyjne i ważne po­

siedzenie Gminy 3 ZNP. od­
będzie się w czwartek, dnia 
24 września, w sali posiedzeń 
P.L.A.V. pnr. 3024 N. Laramie 
Ave. Ze względu na ważne 
sprawy do załatwienia, obec­
ność delegacji jest wielce po­
żądana.
Wacław Andrłejewski, prezes; 
Wiktoria Kolman, sekr.

Z Gminy 
139 Z.N.P.

Pierwsze powakacyjne po- 
"•’■’dzenie Gminy 139 ZNP od- 

dzie się, w czwartek, dnia 
24go września, w sali “Club 
Mono” pnr. 2959 W. 40ta ulica. 
Początek o godzinie 7:30 punk­
tualnie.

Wrzesień jest miesiącem 
Wydziału Kobiet, więc apelu­
jemy do wszystkich Pań, aby 
zapisały choć jedną nową 
członkinię do naszej organiza­
cji ZNP.

Mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia, więc prosimy 
delegatki, delegatów o jak 
najliczniejsze przybycie.

Zarząd: Józef Wójcik, pre­
zes; Genowefa Wesołowska, 
sekretarka.

each.
* * *

Wydanie tej książki ukaza­
ło się dzięki wspłpracy Fun­
dacji Kościuszkowskiej i Pol­
skiego Instytutu Naukowego. 
Pomimo niewątpliwej ważnoś­
ci rozpowszechnienia tej książ­
ki w Ameryce i obietnic wielu 
przywódców organizacji i spo­
łeczeństwa polsko-amerykań­
skiego sfinansowania tej pub­
likacji, zebranie potrzebnych 
funduszów trwało prawie dwa 
data. Wiele podobnych dzieł 
mogłoby być wydanych i u- 
dostępnionych amerykańskiej 
publiczności, gdyby były na to 
fundusze i gdyby Amerykanie 
polskiego pochodzenia uwzglę­
dniali w swych testamentach 
potrzebę przeznaczenia pew­
nych funduszów na publikacje 
książek.

Książa ta jest niezbędna 
dla każdego Amerykanina za­
interesowanego stosunkami 
polsko-żydowskimi' w okresie 
Ii-ej Wojny Światowej. Jest 
ona idealnym podarunkiem dla 
Amerykanów żydowskiego po­
chodzenia. Każda polska orga­
nizacja powinna ofiarować 
kilka egzemplarzy tej książki 
lokalnym biblifotekom, usta­
wodawcom, a w szczególności 
tym autorom artykułów pra­
sowych i programów radio­
wych i telewizyjnych, którzy 
nadal przedstawiają niesłusz­
ny obraz Polaka.* * *

Książka ta jest do nabycia 
w Fundacji Kościuszkowskiej, 
15 East 65th Street, New York, 
New York 10021. Osoby zain­
teresowane w nabyciu tej 442- 
stronicowej książki powinny 
nadesłać czek na sumę $7.50 
do Fundacji Kościuszkowskiej. 
Cena obejmuje koszta przesył­
ki.

Sen. Duda 
0 Problemach 

Szkolnictwa
Senator stanowy W alter 

Duda (Rep. 15 Dystrykt) o- 
świadczył, iż nowy rok szkol­
ny rozpoczął się z problema­
mi, które istniały w przeszło­
ści, a wynikającymi w dużej 
mierze z “braku zrozumienia 
i decyzji ze strony School 
Board — Zarządu Szkolnic­
twa”.

Senator Duda poruszył pro­
blem transportu uczniów do 
szkół oraz domu i panujące w 
szkołach publicznych nieod­
powiednie warunki nauczania.
— Duda wystąpił również z 
wnioskiem wyborów wyż­
szych urzędników Zarządu 
Szkolnictwa co dałoby oby­
watelom pewien rodzaj kon­
troli nad prącą Zarządu oraz 
możliwość stosowania bodźca
— wybory — który z kolei 
przyczyniałby się do efektyw­
niejszej pracy Zarządu.

FURS

H. WENC ... FURS
51 LAT 
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Podwójna Morsac/ajSejmiif Wydz. Kobiet Okręgu 13 ZNP
Bernarda J. Korzena w Niedzielę, 4 PaździernikaRada Dyrektorów Stowa­
rzyszenia Lepszego Zarządu 
(BGA) podaje, że indorsowała 
Bernarda J. Korzena, jako 
“dobrze kwalifikowanego kan­
dydata” na urząd skarbnika 
powiatu Cook. O to stanowi­
sko Bernard J. Korzeń ubiega 
się w wyborach listopado­
wych. Taką samą indorsację 
Bernard Korzeń otrzymał od 
Instytutu Dobrego Zarządu 
Illinois (IGGI).___________

Z Gminy 
177 Z.N.P.

Powakacyjne posiedź e n i e 
Gminy 177 ZNP odbędzie się 
w piątek, 25 września, b. r. 
o godzinie 8-ej wieczorem w 
sali posiedzeń przy 1001 No. 
Wolcott Ave.

Ze względu na ważne spra­
wy, które będą omawiane na 
posiedzeniu, zarząd prosi o 
przybycie wszystkich Delega­
tów i Delegatek z poszczegól­
nych Grup należących do na­
szej Gminy 177 ZNP. — Dr 
Edward Różański, prezes; An­
na S. Nikiel, sekr.

Spadek

Na mocy praw, ustaw i 
przepisów Konstytucji ZNP 
zwołuję Sejmik Wydziału Ko­
biet Okręgu 13-go ZNP na 
niedzielę, dn. 4-go październi­
ka br. do sali Skarbnika p. 
Moskala, 5639 N. Milwaukee 
ave. Początek o godz. 1:30 po 
południu.

Zwracam się z prośbą do 
wszystkich Gmin i Grup Okr. 
13 ZNP o wybranie i wysła­
nie pełnej liczby delegatek na 
ten Sejmik.

Gminy uprawnione są do 
trzech (3) delegatek i Grupy 
do 3 delegatek. Delegatki są 
proszone aby miały przygoto­
wane na Sejmik sprawozda­
nia z działalności i rozwoju 
swej Gminy lub Grupy oraz 
polecenia i wnioski dla dobra 
i rozwoju naszej organizacji 
ZNP.

Proszę Gminy i Grupy o 
przysłanie na ręce Komisarki 
przynajmniej na tydzień przed 
Sejmikiem mandatów wybra­
nych delegatek, celem nazna­
czenia przed czasem Komite­
tów Sejmowych dla zaoszczę­
dzenie się do czasu na Sejmiku 
i przyczynienie się do pomyśl­
nych obrad.

Na Sejmik zapraszam Pre­
zesa ZNP Mec. Alojzego Ma- 
zewskiego, wiceprezeskę ZNP 
p. Irenę Wallace; dyrektorki 
ZNP—Katarzynę Dienes, Me­
lanię Winiecką i Florentynę 
Wiatrowską; urzędników. Za­
rządu Centralnego ZNP — Jó­
zefa Foszcz, przew. Komitetu 
Rozwoju Okręgu 13; prezesa 

•Korporacji Domu Młodzieżo­
wego Okręgu 13-go Edwarda 
Moskala, skarbnika kraj. 
ZNP, komisarza Okręgu 13-go 
ZNP Czesława Mikołajczyka, 
komisarkę Okr. 12-go Helenę 
Orawiec, komisarza Okr. 12-go 
ZNP Tomasza Paczyńskiego, 
komisarkę Okr. 15 Władysła­
wę Kubiak, komisarza Okr. 15 
Tad. Wachel, Piotra Kaczmar­
ka, prezesa Stow. Obozu Mło­
dzieżowego Okr. 12 i 13 ZNP, 
oraz prezesów, wiceprezeski, 
sekretarzy i sekretarki Gmin 
i Grup ZNP oraz organizator­
ki i organizatorów, przedstawi­
cieli młodzieży związkowej, 
oraz wszystkich tych, którzy 
interesują się pracą i rozwo­
jem Związku Narodowego 
Polskiego.

Z siostrzanym pozdrowie­
niem, Zofia Buczkowska, Ko- 
misarka Okręgu 13 ZNP.

New York. (NŚ) —Zmarły 
niedawno as sportowy, słynny 
trener piłki metowej Vince! 
Lombardi pozostawił spadek1 
w sumie przeszło miliona do- i 
larów. Główną spadkobierczy­
nią jest wdowa Maria wraz 
z dwojgiem jej dzieci — Zu­
zanna Lombardi, Bickham z 
Chicago i Wincenty H. Lom­
bardi z St. Paul.

Rezolucja 
Stow. Lotników

Połączone Rady Skrzydeł Sto­
warzyszenia Lotników Pol­
skich w Kanadzie i Stanach 
Zjednoczonych obradujące w 
dniu 6-go września, 1970 roku 
w Buffalo, N. Y. ponawiają 
usilny apel do Polskich Ośrod­
ków Kierowniczych naszej e- 
migracji w środowisku lon­
dyńskim — o zakończenie roz­
łamu, celem doprowadzęnia 
do zjednoczenia całej Polonii 
i wszystkich społecznie pra­
cujących Rodaków rozsianych 
po całym świecie. — Aleksan­
der K. Gabszewicz, przew. Ra­
dy Światowej Stow. Lotników 
Polskich; Józef Jakubowski, 
przew. Rady Skrzydeł! w Ka­
nadzie; Kazimierz S. Rasiej, 
przew. Rady Skrzydeł w Sta­
nach Zjednoczonych na na­
stępne 2 lata.

Komunikat 
Armii Krajowej 
Koło b. Żołnierzy Armii 

Krajowej, Oddział w Chicago 
uprzejmie zawiadamia b. żoł­
nierzy zrzeszonych i niezrze- 
szonych oraz przyjaciół i sym­
patyków, że w niedzielę, dnia 
27 września, na Jackowie, o 
godzinie 9:45 rano zostanie od­
prawiona Msza św. za poleg­
łych Akowców oraz w intencji 
Koła A.K.

Zaraz po Mszy św. w sali 
parafialnej odbędzie się Aka­
demia poświęcona 20-letniej 
pracy Koła A.K. w Chicago. 
Główne przemówienie wygło­
si Komendant Okręgu I-go 
SWAP p. Marian Kaczmarski, 
oraz zostaną wyświetlone 
przeźrocza i filmy z Polski, z 
uroczystości Akowskich w A- 
merykańskiej Częstochowie — 
(przeniesienie zwłok genera­
ła Montera), oraz z uroczy­
stości złożenia prochów oświę­
cimskich w klasztorze O.O. 
Karmelitów w Muenster, In­
diana.

Przy lampce wina i kawie 
będzie można porozmawiać w 
gronie kolegów i przyjaciół.

W imieniu Zarządu serdecz­
nie zapraszają: J. Nazorek, 
prezes; H. Latoszyńska, sek­
retarka.

Wiadomości z Gminy 87 Z.N.P. 
z Annowa

Posiedzenia
Tow. Św. Sebastiana, Gr. 

1797 ZNP, zaprasza członków 
do wzięcia licznego udziału w 
posiedzeniu, jakie się odbędzie 
w niedzielę, 27-go września, w 
sali Woźniaka Cassino, pnr. 
2530 So. Blue Island Ave., o 
godzinie 2 po południu.

* * *
Tow. Gwardia Króla Jana 

3-go Sobieskiego, Gr. 285 Unii 
Polskiej, przypomina swoim 
członkom, że regularne posie­
dzenie odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 27-go września br., w 
sali Lipskich, 2059 W. 19-ta

| ul., o godz. 2 po południu.
* * *

! Zabawa Przyjacielska
Znany Klub Żmigród zapra­

sza członków, przyjaciół, mło­
dzież oraz Polonię do wzięcia 
udziału w ich “Zabawie Przy­
jacielskiej”, jaką urządzają w 
niedzielę, 4-go października, w 
sal Lipskich, 2059 W. 19-ta ul. 
Początek zabawy o godz. 2 po 
poł. Wstęp $1.00 od osoby. 
Chcecie się wesoło zabawić i 
zdobyć piękne nagrody to 

: przybywajcie na naszą zaba­
wę przyjacielską.

Komitet Zabawy i Zarząd.

55-cio Lecie Pracy 
Chóru Pań Kalina

Należą się wyrazy najwyż­
szego uznania i wdzięczności, 
tym., którzy, pomimo trudu i 
pracy, postawili przed sobą 
wielkie i trudne zadanie: pie­
lęgnowanie pieśni i kultury 
polskiej.

Właśnie Chór Pań Kalina 
uczci 10 października 55 lat 
pracy na niwie społeczno-na- 
rodowej.

W tej waszej wszechstron­
nej pracy, nie wolno Wam za­
pominać, kroczcie dalej po tej 
drodze, dumnie — mimo prze­
szkód.

Znany z działalności na te­
renie Chicago Chór Kalina, 
bierze udział w zjazdach okrę­
gowych, jak i ogólno krajo­
wych, koncertach i konte- 
stach, zdobywając wiele na­
gród i puharów.

Te pracowite “mrówki” 
dumne są również i z tego, że 
w gronie ich żyje jeszcze jed­
na z założycielek Chóru kole­
żanka Adela Ryli.

Wiele z pośród nich, odzna­
czone z dyplomami uznania 
za pracę 10, 15 i 20 lat.

1-szy Turniej 
Big-Beatu w Polsce
W Polsce odbył się pierw­

szy turniej “Big Beatu” czyli 
muzyki “pópsowej”. Był to 
turniej międzynarodowy, u- 
czestniczyły m. in.: grupa 
“Les Jaguars” z Francji, 
“Collegium Musicum” z Cze­
chosłowacji oraz “Romuald i 
Roman” z Polski.

Odbyły się koncerty w 
Płocku, Warszawie, Gdańsku, 
Lublinie, Katowicach Opolu, 
Wrocławiu, Łodzi. Szczecinie, 
Koszalinie i Poznaniu.

Bankiet odbędzie się 10 paź­
dziernika, tj. w sobotę, w sali 
Moskala, 5639 Milwaukee ave.

Warto więc zapamiętać tę 
datę i zadzwonić do kol. F. Mi­
cek, tel. BE 7-4245 po rezer­
wacje. do 1-go października.

Po bankiecie — zabawa ta­
neczna.

Członkinie Chóru Pań Ka­
lina serdecznie zapraszają — 
nietylko brać śpiewaczą i sym­
patyków — lecz całą Polonię. 
Przybądźmy aby wspólnie u- . 
czcić 55 lat pracy w służbie 
dla pieśni polskiej. — Górą 
pieśń! — Za Zarząd Okr. 1-go: 
Z. Franuszkiewicz, prezes; W. 
Kosieniak, sekretarka.

Międz. Kongres 
Kopernikowski 

w Polsce
Warszawa.—Sekretarz Pol- ■ 

skiego Tow. Astronomicznego, 
docent dr Józef Smak poin­
formował, że Polsce przyzna- ■ 
no organizację XVI Kongre­
su MUA w 1973 r., o co wcze­
śniej występowała Australia.

Przyjęto jednak uchwałę, 
że obok Kongresu w Sydney 
w sierpniu 1973 r. już miesiąc 
później we wrześniu odbędzie 
się w Polsce specjalny Kon­
gres MUA poświęcony obcho­
dom 500 rocznicy urodzin Mi­
kołaja Kopernika.

MILWAUKEE TILE
& SUPPLY CO., INC. 
6125 W. Bluemond Rd. 

Milwaukee, Wis.
476-8114

TILE BY THE MILE
Floor & wall tile for every room 

in your home or business! 
Open Daily 8 A.M. -5:30 P.M. 

Mon. - Fri. ‘til 9 P.M.
Sat. 8 A.M. - 1 P.M,

NÓRTHWEŚttÓWN 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

LIQUOR STOKI

Największy wybór 
Importowanych wódek 

■ Polski; likierów 
Baczewskiego i Mikolasza 

posiada w Chicago tylko 
popularny skład

LENARD’S
Liquor House 

1172 Milwaukee Avenne 
Telefon: AR 6-424b 

Chicago. Illinois 60622

REAL ESTATB

J. B. PALLASCH
1 SYNOWIE

Załatwi* wazelina aprawy raalno- 
teiowa )ak kupno, iprzedat u 
miana budynków, hipoteki ubez 
pieczenia ogniowe od wypadków

Telefon ARmitage 0-1517
2871 MILWAUKEE

Pon.. wtór czwart. *—* po poł 
T—» wlecz Ptąt 1 Sob *—S po poł 

Środa »—11 w południa

MIRROS
STAROKRAJ S K A, prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. $2.90, 
silnie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienia, na bóle muskularne, 
reumatyczne i artretyeżne. Nr. 1, 
$2.00, doskonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuszczenia, opuchliznę, po­
drażnienia skórne i złą cerę. Do na­
bycia w polskich aptekach. Wysy­
łamy przez pocztę, opłacone cze­
kiem lub money order. Dodajcie 25 
centów za jeden słoik, po 10 centów 
za każdy następny. NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyjmuje­
my.

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St. 

Chicago. Ill. 160622
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Zmiana Układu 
Sił Politycznych

Ostateczne wyniki spisu ludności zostaną 
podane do wiadomości pod koniec roku. Opu­
blikowane dotychczas cyfry wskazują na 
dwa zasadnicze kierunki ruchu ludności — 
z wielkich miast do osiedli podmiejskich i ze 
stanów wschodnich do zachodnich. Oznacza 
to zmianę układu sił politycznych w kraju, 
co wpłynie na skład Kongresu i strategię 
wyborczą kandydatów na prezydenta.

Odpływ ludności z wielkich miast do osie­
dli podmiejskich i z rolnictwa do przemysłu 
zmniejszy w Kongresie reprezentację wiel­
kich miast i ośrodków wiejskich, a zwiększy 
osiedli podmiejskich. Na odcinku lokalnym 
dobiega końca dyktat wielkich miast, a kan­
dydaci na stanowiska powiatowe, a także 
stanowe, muszą w większym stopniu niż do­
tychczas liczyć się z życzeniami mieszkań­
ców osiedli podmiejskich.

W Kongresie Stanów Zjednoczonych wzro­
śnie wpływ stanów zachodnich", zmniejszy 
się stanów wschodnich i Środkowego Za­
chodu. Jest to zresztą kierunek rozwoju wi­
doczny od końca wojny.

Gdy w oparciu o ostatni spis ludności zo­
stanie przeprowadzony podział na okręgi 
wyborcze, kilka stanów ?achodnich i połu­
dniowych zwiększy swą reprezentację w 
Kongresie, a kilka stanów wschodnich i po­
łudniowych straci kilka miejsc.

Następujące‘stany zwiększą swą reprezen­
tację w Kongresie Stanów Zjednoczonych: 
Arizona z 3 do 4, Kalifornia z 38 do 43, Colo­
rado z 4 do 5, Connecticut z 6 do 7, Floryda 
z 12 do 15 i Texas z 23 do 24.

Stracą miejsca w Kongresie: Alabama 1 (z 
8 do 7), Iowa 1 (z 7 do 6), Ohio 1 (z 24 do 23), 
Oklahoma 1 (z 6 do 5), Pennsywania 2 (z 
27 do 25), Tennessee 1 (z 9 do 8), West Vir­
ginia 1 (z 5 do 4) i Wisconsin 1 (z 10 do 9).

Zmieni się również reprezentacja stanów 
w Kolegium Elektorów, które formalnie wy­
biera prezydenta. Stany wschodnie stracą 15 
elektorów, południowe 2. Środkowego Za­
chodu 7, a stany zachodnie zyskają 31. \

Porównanie liczby elektorów w 1948 r.1 
z obecną i przyszłą wskazuje wyraźnie na 
zmniejszanie się wpływu stanów wschodnich, 
Środkowego Zachodu i południowych, a 
wzrost wpływów stanów zachodnich.

W 1948 r. stany wschodnie miały 141 elek­
torów, obecnie mają 129, będą miały 126. Sta­
ny Środkowego Zachodu miały 140, mają 137, 
będą miały 133. Stany południowe miały 179, 
mają 177 i utrzymają swój stan posiadania, 
ponieważ Floryda i Texas pokryją straty 
Oklahomy, Alabamy i West Virginii. Nato­
miast stany zachodnie w 1948 r. miały 71 
elektorów, obecnie mają 95, będą miały 102.

Wzrost znaczenia osiedli podmiejskich i 
stanów zachodnich oznacza zwrot w kierun­
ku umiarkowania. Zwolennicy “złotego środ­
ka” będą mieli większe szanse zwycięstwa 
w wyborach niż skrajni prawicowcy lub le­
wicowcy.

Samoobrona Kolegiów
Zbrodniczy zamach dynamitowy na uni­

wersytecie Wisconsin wstrząsnął administra­
cją kolegiów i zanosi się na wielką kontr- 
ofenzywę przeciw gwałtom studenckim. Na 
poufnych “konferencjach strategicznych” 
rektorów kolegiów postanowiono, że w naj­
bliższym roku szkolnym uniwersytety i ko­
legia muszą być czynne. Nie mogą sobie po­
zwolić na powtórzenie mają b.r., gdy stu­
denckie strajki i zaburzenia objęły około 450 
szkół, wymuszając zamknięcie wielu z nich.

Przewiduje się, że najbliższy rok szkolny 
może być bardzo ciężki. Niektórzy rodzice 
zdecydowali się nie posyłać w tym roku 
dzieci do kolegiów. Zapisy do kolegium sta­
nowego Kent, gdzie na wiosnę b.r. zginęło 
4 studentów, spadły o 10 procent.

G. F. Flemming

Salah

INNI PISZĄ:

11. Odczytywanie barometru, niżej garść wiadomości o sław-

To i Owo
z debiu-

walkę z zimnem.

chur, gwałtownych opadów i 
burz, a także spadek tempe­
ratury.

Jeżeli horyzont oddziela się 
wyraźną linią to już po znik­
nięciu Słońca na zachodzie 
dobry obserwator dostrzec 
może niekiedy błysk pęku ja­
snozielonych promieni. Taki 
zachód wskazuje na zupełny 
brak wilgoci w atmosferze i 
wróży długotrwałą, słoneczną
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jego odczytanie wpro w a d z a w różnych wcieleniach — pa- 
czasem w błąd. Utwierdzić w nuje na estradach koncerto-
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się w rozmaitych kierunkach. 
To zapowiada okres burz.

10. Wiatry są również

Do kontrakcji ruszyli i prawodawcy. W 
Ohio wyszło prawo, przewidujące, iż student 
lub członek fakultetu, zasądzony na udział w 
zaburzeniach, będzie automatycznie zawie­
szony na rok. W Iowa podobne zawieszenie 
przewiduje się za naruszenie przepisów. W 
Iowa i Kalifornii mają być czasowo nie 
przyjmowani do kolegiów studenci, którzy 
według opinii rektorów mogą być siewcami 
niepokoju.

Celem nie dopuszczenia na teren kolegiów 
agitatorów z zewnątrz mają być wprowadzo­
ne dla studentów karty tożsamości z fotogra­
fią. Celem identyfikowania winnych niektó­
re kolegia wprowadzają dźwiękowo-optyczne 
nagranie zaburzeń na taśmach. Jest nawet 
projekt, by uczestników zaburzeń polewać 
wodą z trudną do usunięcia farbą.

Powiększa się siły policji uniwersyteckiej. 
W dwóch kolegiach stworzono urząd “dy­
rektora bezpieczeństwa.” Na uniwersytecie 
Kent szkoli się 50-osobc&vą grupę “marszał­
ków pokoju” z pomiędzy ochotników stu­
dentów i profesorów.

Prasa zamieszcza charakterystyczny list, 
wysłany przez prezydenta kolegium w Win­
ter Park, Fla., do rodziców dziewczyny, za­
mierzającej wstąpić do uczelni. List, utrzy­
many w formie bardzo uprzejmej, apeluje, 
by w wypadku, gdyby córka miała skłon­
ność do udziału w zaburzeniach, lub używała 
narkotyków, na razie zrezygnować z jej za­
pisu.

W Ohio rada regentów zagroziła wstrzy­
maniem płac w razie zamknięcia uniwersy­
tetu stanowego. Uderza to w profesorów i 
każę im dwa razy namyśleć się przed popar­
ciem radykalnych studentów.

. szą bowiem wyjątkowo suche- 
• mu powietrzu. Natomiast, kie-

Na wczasy i wycieczki dobrze 
jest zabrać ze sobą mały ba­
rometr zegarowy (aneroid). 
Poznanie jego działania bar­
dzo ułatwi pracę meteorolo­
giczną. Zapowiadane przezeń 
zmiany pogody trzeba jeanak 
oceniać w konfrontacji z ak­
tualnymi wiatrami. Rzeteiny 
meteorolog-amator powin i e n

Legenda Saladyna, Ryszard 
Lwie serce — to było kiedyś. 
Na ich miejsce mamy dziś pi­
ratów z El Fatah i dzieci w 
porwanych samolotach linio­
wych. W wywiadach i dysku­
sjach telewizyjnych szlachet­
ni bezstronni—audiatur et al­
tera pars — usiłują usprawie­
dliwiać akcje gangsterskie 
przyczynami humanitarnymi. 
A poza tym Mao zaciera ręce 
i pewnie powstaną na ten te­
mat nowe “myśli”, sowiecka i 
inna komunistyczna prasa 
wylewa łzy krokodyle. A zain­
teresowane kraje wolnego 
świata, jak zwykle: ustępują.

Od czego wszystko to się 
zaczęło? Chyba od podziału 
Palestyny na Palestynę wła­
ściwą i Transj ordanię. Przy 
czym część owej Palestyny 
stała się z czasem państwem 
izraelskim, a reszta włączona 
została do Transj ordanii two­
rząc królestwo Jordanii. I już 
zaraz potem miała miejsce 
pierwsza woj na, w której wy­
niku pojawili się pierwsi 
uchodźcy arabscy, których ich 
własne państwa umieściły w 
obozach pozostających pod pa- 
tronażem i na utrzymaniu nas 
wszystkich, czyli Narodów 
Zjednoczonych.

Z pierwszych 160 tysięcy 
uchodźców w Gaza Strip zro­
biło się z czasem blisko pół 
miliona. Nie dlatego, żeby ich 
ktokolwiek skądkolwiek wy­
rzucał, ale w obozach było 
darmo żarcie, woda i dach nad 
głową w zamian za nazwę
— uciekiniera. W warunkach 
arabskiej nędzy, spowodowa­
nej przede wszystkim nierób­
stwem, to były warunki nie­
zwykle atrakcyjne.

Ani państwa arabskie, ani 
ONZ, nie zrobiły nic, żeby 
uchodźców, prawdziwych albo 
lipnych, osiedlić na bardzo ro­
zległych przestrzeniach kra­
jów arabskich, dać im nor­
malne warunki powrotu do 
zwykłego życia. Przeciwnie. 
Egipt nigdy nie dał mieszkań­
com Gazy obywatelstwa egip­
skiego, zmuszając ich tym sa­
mym do pozostania na miej­
scu jako trwałe zagrożenie dla 
Izraela. Czyli mniej więcej, 
tak, jakby Niemcy do dziś 
trzymali w obozach wysiedlo­
nych z polskich ziem odzyska­
nych rodaków.

Po wojnie — oprócz fali 
uchodźców arabskich z Izraela
— inna fala, żydowska, zaczę­
ła płynąć do Izraela: Żydzi

I wyrzuceni z krajów Maghre- 
bu, z Iraku, Arabii Saudy- 
skiej i Syrii. Czy na ich miej­
sce można było przesiedlić 
uchodźców palestyńskich? 
Można było. Tylko znów: nic 
nie zrobiono, by do tego do­
prowadzić.

Już raz plemio-na arabskie 
doprowadziły kwitnące doliny 
między Morzem Śródziemnym 
a Jordanią do stanu pustynne-

Oczywiście, niektórzy z tych panów odbę­
dą w czasie tego pobytu pewne prywatne 
rozmowy między sobą, ale ewentualne rezul­
taty takiej prywatnej dyplomacji są na ogół 
równie kłopotliwie nieznaczne, jak osiągnię­
cia samej ONZ.

Bez względu na te ewentualne chwilowe 
sukcesy, jasnym jest, że na dłuższą metę 
ONZ wymaga drastycznej reorganizacji, je­
żeli ma ona zrealizować choćby ułamek po­
kładanych w niej niegdyż nadziei. Punktem 
wyjściowym takich zmian powinno być wy­
eliminowanie powstałej w Zgromadzeniu 
Generalnym sytuacji, w której “ogon macha 
psem” — to jest dominowania delegacji ma­
łych i mikroskopijnych wprost państw i pań­
stewek w debatach. Karta Narodów Zjedno­
czonych musi zatem ulec rewizji w taki spo­
sób, by po pierwsze zapewnić wielkim mo­
carstwom reprezentację, odpowiadającą ich 
faktycznej ważnej roli w świecie, a po drugie 
sprowadzić do stanu “stowarzyszonych człon­
ków”, bez prawa głosu, drobniejsze państwa.i

Wzmocniłoby też poważnie autorytet ONZ, 
gdyby wmocniła ona nieco swe przepisy, we­
dle których utracić mieliby prawo wetą jej 
członkowie, zalegający z wpłatą należnych 
składek dla pokrycia jej wydatków, zwy­
czajnych i nadzwyczajnych. Główni tacy 
dłużnicy — zwłaszcza Francja i Związek So­
wiecki — zbyt długo już bowiem gwizdali 
sobie bezkarnie na takie uchwały.

Tego rodzaju zmiany nie doprowadzą za­
pewne do jakiegoś — jakby za dotknięciem 
różdżki magicznej — przekształcenia ONZ, 
ale mogą z niej uczynić bardziej skuteczną 
i szanowaną instytucję.

A organizacja ta paląco potrzebuje podczas 
obecnej swej rocznicy takich korzystnych 
dla niej reform, jeżeli nie ma w ogóle zniknąć 
W niezbyt odległej przyszłości.

Naukowcy z uniwersytetu w Los Angeles 
pracowali nad zwiększeniem kurzych jaj. 
Uważając, że kury dużo energii tracą na wv- 
hodowanie upierzenia, uznali, że kury bez 
piór znosiły większe jaja. Udało im Ł.ą po 
miesiącach eksperymentów wyhodować łyse 
kury, ąle znosiły one mniej i drobniejsze 
jaja-

przewidywaniach może dopie­
ro obserwacja, czy wskazuje 
on na zmniejszające się ciśnie­
nie (zła pogoda), czy też na 
zwiększające.

12. Inne “czynniki wróżeb-' muzyki. Dla przykładu jego 
ne”. — Trafność stawianych piosenkę “Swanee” z debiu- 
przez nas prognoz może po- tanckiej rewii “La La Lucil- 
twierdzić i szereg innych spo-Jle” spopularyzował słynny 
strzeżeń. Np. odczuwanie “złej' śpiewak Al Jolson. 
pogody w kościach” przez re-| Gershwin to nie tylko roz- 
umatyków jest bardzo zna- ■ rywka, nie tylko jazz. Jest on 
mienne. Charakterystycznym I również jednym z tych nie-

. , , * L W vl V cUoL a ilYyULijjl VI 1 V A VI ,

sporządzić sobie tabelkę oh-1 które zapewniło mu trwałe 
serwacji barometryczno-wie- miejsce w historii muzyki a- 
trznych - Nie należy jednak: merykańskiej i światowej, 
sugerować się taktem, że ba- Twórczość jego przypadła w : 
rometr wskazuje w d a n e ji, oi<resje burzliwego rozwoju | 
chwili na deszcz , burzę | muZykj rozrywkowej nowego | 
lub pogodę . Jednorazowe | typu, tej muzyki, która i dziś

na stole staje się cięższa, krę­
cone włosy — jeszcze bardziej 
się skręcają, dymy z komi­
nów ścielą się nisko, a jaskół­
ki latają prawie tuż nad zie­
mią. Wiele jest takich symp­
tomów zbliżającej się zmiany 
pogody, które możemy sami 
odkryć.

Nie należy też gardzić lu- 
j dowymi przysłowiami, które 

x Ł powstały w wyniku obserwa-
iumiui. wskaźnikami pogody. Zacho- i zjawisk atmosfetycznych
, Wielu dnie często przynoszą desz. I przez wiele pokoleń Mając to
ż y c ma cze, północno-zachodnie latem: wszyatko na względzie może-
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Musiały widocznie tracie więcej energii na od pierścienia świetlnego i o-, też zjawiskiem, zwłaszcza na licznych na świecie kompozy- 
walkę z zimnem. j strzegą, że niebawem nastąpi I terenach wilgotnych i niskich, ; torów, w twórczości których

* * * j gwałtowna zmiana pogody. J jest zaostrzenie się zapachów zaciera się granica między
Robotnicy budowlani znaleźli w Bazylei Grzmot lub błyskawica. w powietrzu przed burzą, wy-1 muzyką poważną i rozrywko- 

ząb mamuta sprzed wielu tysięcy lat Pocho-' nawet P°dczas pogodnego ran-| nikające ze zmniejszenia ci- wą. Jego opera “Porgy and; 
j o- , 1 I i ka, zapowiadają ulewę jesz- śnienia atmosferycznego. Bess” należy do klasyki

.o z r orzę u. ą zo» a przekazany ! cze ^eg0 sameg0 dnia, najpóź- Równocześnie sznurowadła współczesnej literatury ope- 
do miejscowego muzeum historii naturalnej. niej przed zachodem Słońca, j w butach zacieśniają się, sól rowej. i

Bawmy Się w Meteorologów! — 12 Zasad 
Wróżenia Pogody “Domowym Sposobem.” 
— George Gershwin i Jego “Błękitna 
Rapsodia.”

Zamieszczone w Kalejdo­
skopie dla zabawy Czytelni­
ków “przepisy” na rozładowy­
wanie sprzeczek małżeńskich 
spotkały się z “żywym od­
dźwiękiem. Miałem nawet od 
jednej z Czytelniczek telefon, 
że mają zamiar kupić sobie 
starą szpadę i zawiesić na 
ścianie zgodnie z jedną “re-j 
ceptą”.

Zac h ę c o n y tym zamiesz­
czam dziś innego rfodzaju re­
ceptę. Mianowicie 12 sposo­
bów “wróżenia pogody”. U- 
kazały się one niedawno na 
łamach “Science Digest” i zo­
stały przetłumaczone na ję­
zyk polski przez Magazyn 
Polski.

Naprawdę dobrych “proro­
ków pogody” jest nadal nie­
wielu. Są to przeważnie lu­
dzie, którzy przez całe życie 
obcują z przyrodą: rolnicy, ry­
bacy, marynarze i tp. Kto jed­
nak dokładnie przestuduje po­
dane niżej “12 metod przepo­
wiadania pogody” i poświęci 
potem nieco czasu na obser­
wacje zjawisk atmosferycz­
nych, ten na pewno zdobędzie 
wiedzę meteorologiczną, wy­
starczającą zupełnie na wła­
sne potrzeby.

Podanych tu wniosków nie 
należy oczywiście traktować 
jako niewzruszonych pewni­
ków. Wszystkie opisane zjawi­
ska: — barwa nieba, wygląd 
Słońca, Księżyca i gwiazd, od- 
zwierciadlają pewien stan at­
mosferyczny, —- który z kolei 
stanowi zapowiedź wydarzeń 
na najbliższy okres.

A oto 12 sposobów badania 
pogody:

1. Wschody i zachody słoń­
ca. Słońce zachodzące czysto

zwłaszcza kiedy jest gorąco i 
duszno.

6. Tęcza poranna jest także 
znakiem zbliżającego się gwał­
townego deszczu. Jeżeli nato­
miast pojawia się po południu, 
zwłaszcza po silnych opadach, 
zapewnia ładne dni na naj­
bliższy okres.

7. Mgła występująca bardzo 
wcześnie rano latem wróży 
wspaniałą pogodę, zimą na­
tomiast odwilż,, deszcz lub 
mżawkę.

8. Rosa pokrywająca trawę 
letnim rankiem zapowiada su­
chy słoneczny dzień. Brak jej 
wskazuje na możliwość opa-

■ dów.
: 9. Chmury. Z okoliczności, 
towarzyszących zbieraniu się 
na deszcz, łatwo można wy­
snuć wniosek, jak długo bę­
dzie on padał. Np. szybko gro­
madzące się chmury latem są 
zapowiedzią krótkotrwałej, — 
częstokroć bardzo silnej bu­
rzy. Jeżeli jednak przy dusz­
nym powietrzu zasnuwanie 
się nieba chmurami trwa pa­
rę dni, deszcz będzie padał 
przez dłuższy czas. Im wcze­
śniej rano zacznie padać nie­
spodziewany deszcz, tym kró­
cej będzie on trwał. Gdy zaś 
spadnie nocą, to do południa 
może się już całkiem wypo­
godzić.

Chmury należą do najbar­
dziej czytelnych wykładników 
pogody. — Najpospolitszy ich 
rodzaj to kłębiaste (cumulus), 
delikatne, puszystowełniaste, 
zwane popularnie “baranka­
mi”. Widujemy je najczęściej 
podczas pogodnych dni let­
nich, jak płyną leniwie po czy­
stym, błękitnym niebie. Wró­
żą pogodę, zwłaszcza gdy prze­
suwają się bardzo wysoko i 
powoli.

Jeżeli jest jednak parno, to 
właśnie ich odmiana (cumu­
lonimbus) staje się złowróżb­
nym centrum gwałtownej bu­
rzy. — Skupianie się takich 
chmur wskazuje na szybsze 
zmiany atmosferyczne, po­
łączone z ulewą. Poniżej po­
szarpanej masy często widocz­
na jest wąska, sinbgranatowa 
ściana chmury, świadcząca oI 
zbliżającej się silnej wichurze.

Chmury pierzaste (cirrus) 
układają się cienkimi warst­
wami i bywają “kosmate”. Le­
cą bardzo szybko i wysoko 
nad Ziemią. Składają się z sa­
mych kryształków lodu, na­
wet podczas najgorętszych dni 
lata. Stanowią one “awangar­
dę” zbliżających się burz, — 
zwłaszcza gdy zaczynają przy­
bierać postać zakręconych I 
“kosmyków” albo długich, 
pierzastych ogonów. Wiadomo 

pogodę, niekiedy zaś nawet ; wówczas, że gwałtowne zmia- 
suszę. | ny nastąpią w ciągu najbliż-

W ciągu nocy mogą zajść i szych 10—30 godzin. Kieru- 
jednak tak duże zmiany, że nek wędrówki chmur także 
wieczorem wróżba okaże się i mówi o pogodzie. — Czasami 
fałszywa. Dlatego trzeba zaw-| można zaobserwować, — jak 
sze sprawdzić, jak w y g 1 ą d a; dwie warstwy chmur na róż- 
najbliższy poranek. Szaro) nych wysokościach, posuwają 
wschodzące Słońce nie budzi 
obaw, natomiast przy czerwo­
nym niebie porannym należy 
się liczyć z niespodziankami.

2. Barwa Księżyca, 
ludzi sądzi, że Księżyc ma 
wpływ na pogodę. Nauka za­
przecza temu, stwierdzając, że 
oddziaływanie satelity naszej 
Ziemi ogranicza się jedynie 
do przypływów i odpływów 
morza. “Niemniej jednak wy- j zapowiada to deszcze i hura- j 
gląd Księżyca ilustruje stan SanJ^ 
atmosferyczny. Błyszczący ja­
sno Księżyc jest typowy dla 
czystej atmosfery; a więc za­
powiada dobrą pogodę, nato­
miast jego bladość czy za­
mglenie świadczą o tworzeniu 
się chmur.

3. Gwiazdy, świecące wyraź­
nie i jasno, to dobra zapo­
wiedź, zwłaszcza kiedy niebo 
jest nimi gęsto usiane. Gdy| 
jednak nikną całkiem małe; 
gwiazdki, a większe widać na 
atramentowoczarnym firma-; 
mencie tylko z rzadka, przy j 
czym świecą niewyraźnie, nie­
bieskawo, jakby z oddali, zła 
to prognoza pogody na jutro.

4. Pierścienie i aureole wo­
kół Słońca i Księżyca, często i 
w barwach tęczy, czerwone od 
wewnątrz lub zewnątrz,bywa­
ją zapowiedzią burzy deszczo­
wej lub śnieżnej, zależnie od 
pory roku. Chyba, że “wprost 
w oczach” się powiększają. 
Wtedy sygnalizują większe 
przejaśnienia. Zjawiska te wy­
wołują światła obu ciał nie­
bieskich, przedzierające się 
przez wysoko położone war­
stwy wilgotnego powietrza. 
Aureola ma większą średnicę!

wych, w radio, telewizji i fil­
mie. — Poszczególne utwory j 
Gershwina związane są z naz-) 

i wiskami naj wybitniej s z y c h | 
I twórców i wykonawców tej

Srebrny Jubileusz
N. Y. DAILY NEWS. — Jutrzejsza sesja 

Zgromadzenia Generalnego ONZ dla uczcze­
nia 25-tej rocznicy powstania tej organizacji 
nie jest na pewno okazją do zbyt entuzja­
stycznych uroczystości. Prawdę bowiem mó­
wiąc, prestiż — nigdy zbyt wielki — ONZ 
znajduje się obecnie na swym najniższym, 
zanikającym wprost, poziomie. Sytuację taką 
uznać można za rezultat zarówno wewnętrz- ( na różowym niebie wieczor­
nych, wrodzonych wprost braków ONZ, jak | nym świadczy o suchej atmo- 
i jej niezdarnemu, ględzącemu przywództwu i sferze, która wróży dobrą po- 
obecnego sekretarza generalnego U Thanta i g^a'nieba^eTt żółUw/lub 
z Burmy. | zielonkawa, to możliwość ład-

Niektórzy optymiści oczekują, że tegorocz- nego dnia jest jeszcze więk- 
ne Zgromadzenie Generalne dokona czegoś sza — takie kolory towarzy- 
więcej poza chwilowym wznieceniem samo- Sz< bowiem wyjątkowo suche- 

j , . . . c i -i. + • mu powietrzu. Natomiast, kie-zadowolonej ze siebie atmosfery wokoł tej ( dy ^ońce zachodzi na poch. 
wieży Babel. Wskazują oni na, dodający ich, murnym, mrocznym albo za- 
zdaniem otuchy fakt, że srebrny jubileusz I naglonym horyzoncie, zapo- 
ONZ ściągnie do New Yorku nie mający pre-1 wiada się przeważnie dzień 
cedensu zblot czołowych przywódców świata.! wilgotny, z możliwością wi-

— Orzeźwiające ochłodzenie,)mv sta,ć si? całkiem dobrymi 
wschodnie zaś, a zwłaszcza po- meteibogami na uzjtek pry- 
łudniowo - wschodnie — sło- i watny- * * *
neczne, suche dni. Jeżeli wiatr I 
zmienia nagle swój kierunek George Gershwin

Na zapytanie Czytelnika M. 
I K. z Chicago zamieszczam po-

nym twórcy “Błękitnej Rap­
sodii”,

* « «
Urodzony w r. 1898 George 

Gershwin żył tylko trzydzie­
ści dziewięć lat (zmarł na sto­
le operacyjnym, z rozpozna­
niem nowotworu mózgu), ale 
w ciągu dwudziestu jeden lat 

) twórczości stworzył dzieło,

El Din
go, co zostało odrobione dopie­
ro po setkach lat przez Izrael. 
Doliny znów zielenią się, na 
pustyni Judejskiej na zachód 
od Jordanu rosną i dojrzewa­
ją ananasy, banany, winogro­
na, pomarańcze, grapefruty; 
po stronie jordańskiej — naj­
wyżej oliwki, które nie wyma­
gają żadnego zachodu i tak 
obmierzłej Arabom pracy. Czy 
nie lepiej więc siedzieć w obo­
zie na darmowym Chlebie i 
czekać chwili, kiedy będzie 
można wejść do Izraela w roli 
zdobywców i znów sobie tro­
chę podewastować ?

Sowiety zrobiły wszystko, 
żeby uchodźców upewnić i 
umocnić w tych ich poglą­
dach. Służą temu rakiety nad 
Suezem, sowieccy lotnicy i 
“specjaliści” współpracujący 
bardzo blisko z hitlerowskimi 
zbrodniarzami wojennymi, po­
szukiwanymi między innymi 
przez sądy sowieckie. Francja 
sprzedaj e samoloty Libii, któ­
ra nawet pilotów nie ma do 
prowadzenia tych kilkudzie­
sięciu “miraży”, ale może je 
przecież odstąpić Egiptowi, 
albo jeszcze lepiej — sprzedać 
Sowietom, które już nawet je­
dnego “miraża” chciały por­
wać z Libanu, a teraz nie mu­
szą już więcej narażać swego 
personelu w bejruckiej amba­
sadzie, bo mogą dostać z za­
przyjaźnionych krajów “skol- 
ko ugodno”.

A co robi Zachód? Gorąco 
namawia Izrael na przykład 
do wycofania się z okupowa­
nych terenów — czyli mniej 
więcej tak, jakby Niemcy po 
drugiej wojnie żądali wycofa­
nia się aliantów, bo inaczej 
nie podpiszą bezwarunkowej 
kapitulacji... Co jeszcze robi 
Zachód? Flota amerykańska 
wypala tysiące ton ropy bez 
żadnego widocznego skutku, 
poza jednym, że pewnie za 
chwilę przez Bosfor i Darda- 
nele przejdzie na Morze Śród­
ziemne więcej niż zwykle so­
wieckich okrętów wojennych. 
Dla równowagi oczywiście.

Trzy samoloty pasażerskie 
w Jordanii i jeden w Egipcie 
zostały zniszczone przez terro­
rystów pod nosem lokalnych 
władz, — podobno bezsilnych. 
Kilkuset pasażerów przez kil­
ka dni trzymanych było pod 
groźbą zagłady przez garstkę 
fanatyków. A zainteresowane 
państwa: Niemcy Zachodnie, 
Wielka Brytania, Stany Zjed­
noczone i Szwajcaria przez 
tych samych kilka dni nie mo­
gły w nieustannych konferen­
cjach ani dojść do porozumie­
nia, ani ustalić jakiegokol­
wiek planu jednolitego działa­
nia!

W Norymberdze, staje przed 
sądem sześciu Czechów oskar­
żonych o porwanie czechosło­
wackiego samolotu dla wydo­
stania się poza żelazną kurty­
nę. ale gangsterzy z palestyń­
skich grup terrorystycznych 
nadal są w swoich i sąsiednich 
arabskich krajach bohaterami 
narodowymi. Czy to nie ozna­
cza, że jedyną metodą postę­
powania jest zmuszenie rzą­
dów krajów, na których te­
renie działają terroryści, do 
podporządkowania ich sobie 
siłą? I czy to tak trudno po­
rozumieć się i zawiesić wszel­
ką komunikację lotniczą do 
krajów arabskich, zezwalają­
cych i pochwalających akty 
terroru ?

Jedność działania, solidar­
ność — to najtrudniejsze, jak 
się okazuje, zadanie w dzi­
siejszym świecie. Skąd my, 
Polacy, to znamy?

Dziennik Polski — Londyn.

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

równowaga

Dyrektor personalny wzywa 
do siebie towarzysza Rozenblata 
i mówi:

— Towarzyszu Rozenblat, mo-. 
zebyście tak zmienili nazwisko 
na jakieś bardziej polskie? Jes- 
tteśmy ministerstwem spraw za­
granicznych i, no ... jakoś to nie 
wypada. Może byśmy nawet mu- 
sieli was zwolnić. . .

Rozenblat zmienia nazwisko na 
Kowalski, ale po paru miesiącach 
dostaje z departamentu kadr pis­
mo zawiadamiające go o zwolnie­
niu z pracy. Idzie więc do dyrek­
tora.

— Kazaliście mi zmienić naz­
wisko, zmieniłam. A teraz zwal­
niacie mnie? Dlaczego?

— Widzicie, towarzyszu — mó­
wi dyręktor — musimy zwolnić 
Rozencwajga, więc dla równowa­
gi musimy też zwolnić jednego 
goja, żeby nie mówili, że jesteś­
my antysemici.

« * *
KLĘSKI ŻYWIOŁOWE

— Jakie sa cztery klęski nęka­
jące gospodarkę Polski Ludowej?

— Wiosna, lato, jesień, zima.
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Obchodzę Jubileusz
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Area bowlers’ big social event 
of the year will be held Oct. 4, 
with the fourth annual Champions’ 
Awards Dinner at the Chateau 
Royale. 5743 W. Chicago.

Sponsored by the Council of 
Chicago Bowlers, the dinner will 
honor 67 champions, 42 men and 
25 women, who won the 1970 
Chicago and state titles as well 
as the teams which took honors 
in the Bowling Proprietors Assn, 
of Greater Chicago handicap tour­

game, finishing the sea- 
10 interceptions.
very satisfied with the 
the agreement and I’m

j ZSSR
1 Puścił mnie do baraku po
. czy których nie miałem.

Wywnioskowałem, że
i nierz teraz więcej bał
1 mnie niż ia nraw

VS.
vs.

S. 
is
7-

Mighty UCLA, bidding this 
winter for its fifth consecutive 
national championship and 7th in 
eight years, highlights the 1970-71 
season of five college basketball 
doubleheaders, sponsored by Loy­
ola, at Chicago Stadium.

Johnny Wooden's Bruins will 
appear once, on Jan. 22 against 
Loyola. Last season’s “Cinderella” 
team, Jacksonville of Florida, de­
feated by UCLA in the NCAA 
finals, and Marquette, the Nation­
al Invitational Tournament win­
ner, also are scheduled for single ' 
showings cn the talent-laden pro­
grams.

Southern California, the club 
West Coast experts hint may halt 
the March of the Wooden Soldiers, 
comes in twice with a veteran 
lineup that handed its crosstown 
rivals, UCLA, one of two defeats 
in the latter’s 28-2 posting this 
past season (Oregon was the oth­
er).

Notre Dame, with its great Au­
stin Carr, and Illinois will appear 
twice. Three other Big Ten teams 
in action will be Northwestern, 
Minnesota and Iowa. Twice past 
national champion Cincinnati 
(1961 and 1962 — stopped by 
Loyola in the finals in 1963), 
former NIT winner Bradley and 
always formidable Wichita round 
out the roster of participants.

Coach George Ireland of Loyola, 
at a schedule-announcing media j 
conference in the Chicago Press | 
Club, stressed the important part 
the Stadium games will have in j 
the coming season’s championship 
pursuit. Loyola, of course, will be 
seen on all of the twin bills.

The openers Thursday, Dec. 10, 
will bring a renewal of thhe tra­
ditional rivalry between North­
western and Notre Dame. Loyola 
will take on Minnesota.

Three of thhe twin bills occur 
in January, two on successive 
nights, when both UCLA and 
Southern California will focus the 
attention of the cage world on 
theh Stadium, and the final one

17 września wartownik, któ­
ry zabierał ludzi do zwolnie­
nia był zadowolony, że u 
mnie w baraku panuje porzą­
dek, i że ja muszę chyba być 
wojskowym, co potwierdzi­
łem. Wdałem się w rozmo­
wę z żołnierzem sowieckim, 
powiedziałem mu że za taki 
dobry porządek 
mnie już zwolnić, na co od- 
rzekł, że on by mnie zwolnił 
tylko żebym mu wskazał czło­
wieka, który ma zegarek, to 
wtedy nas obu zwolni. Więc 
pocóż mam szukać człowie-

KanAs’ 77 Team 
Win TV Tourney

New Yor (UPI) — Lou Gehrig's 
two-out home run off Whitey 
Ford in the 10th inning earned 
the 1927 New York Yankees a 
5-3 victory over the 1961 New 
York Yankees to win the final 
round of NBC-TV computer base­
ball tournament presented Satur­
day.

Gehrig’s two-run blow broke up 
• 3-3 pitching duel between Ford 
and Hall of Fame righthander 
Waite Hoyt.

The tournament was aimed at 
determining the best major league 
team of the last 50 years.

Area Bowlers’ Awards Fete 
Oct. 4 At Chateau Royale

Free NHL Booklet 
For Hockey Fans

For the first time in NHL his­
tory, both the schedule 
vious season’s statistics 
biped in one handy 
piece. This booklet is
without charge to hockey fans by 
sending a request to: NHL Pub­
licity Dept., 922 Sun Life Bldg., 
Montreal 110, Quebec.

Please print name and address 
on the back of a post card to 
facilitate handling of the request. 
—Ron Andrews, NHL Publicity 
Director.-

nament. Glen Higgins, former 
Council president, is co-ordinator 
of all committees for the dinner.

The Council consists of officials 
from the Chicago Bowling Assn., 
Women’s Bowling Assn, of the 
Windy City; the Bowling Propri­
etors Assn, of Greater Chicago 
and the leading bowling manu­
facturers and dealers of the Chi­
cago area.

Executive secretary James 
Kearns of the proprietors 
handling reservations at HA 
3008.

machorkę. Wyszedłem z bara­
ku i już na wstępie spotkałem 
tego samego sowieckiego żoł­
nierza. Był zdziwiony, że jesz­
cze jestem w zonie. Popro­
wadził mnie do małego ba­
raczku, gdzie wypisywano do­
kumenty zwolnienia. Otrzy­
małem je, jak również talony 
ną żywność za 44 ruble we­
dług cen państwowych. Chciai 
łem iść do baraku i oddać lu­
dziom pieniądze, na co żoł­
nierz mi powiedział “kto w 

oddaje pieniądze?”, 
rze-

Park District 
Football Slate 

Opens Saturday 
The Park District Junior Foot­

ball League will open this Satur­
day with a slate of six games.

Two six-team divisions will be 
in action with all boys 12-13 years 
of age and weighing between 90 
and 115 pounds.

The Washington Park Redskins 
are the defending champions and 
will be host to Palmer Park.

In other South Division games, 
Cornell is at O’Halleran and Me- 
Guane is at Veterans Memorial. 
All games start at 10 a.m.

The North Division play finds 
Wildwood at Shabbona, Garfield 
at Portage and Horner at Hamlin.

At season's end, the winners in 
each division will meet at Soldier 
Field Nov. 11 for the Mum Bowl 
championsship.

will be in February.
On Friday, Jan. 22, the Bruins, 

with another powerhouse built 
around Curtis Rowe and Sidney 
Wickes, will challenge Loyola, a 
team Reported on the comeback 
trail and looking for great things 
from 6-9 LaRue Martin. The lat­
ter showed flashes of brilliance 
as a sophomore last year and 
could be one of the top pivioters 
of the nation. The other game 
that evening matches Iowa and 
Cincinnati. Cincy will be back 
after an absence of several years.

The Trojans of Southern Cali­
fornia, who came on strong last 
season including their toppling of 
UCLA, will stack a veteran line­
up against Illinois on Friday, Jan. 
29, sharing a great bill with Mar­
quette opposing Loyola.

The following night it will be 
the Trojans against George Ire­
land’s Ramblers and Illinois 
against Notre Dame culminating 
one of the most exciting week­
ends in the nation's cage circles.

Jacksonville, reported strong 
again with an aggregation built 
around 7-2 Artemus Gilmore, 
holds the spotlight in the finale 
on Saturday, Feb. 13. The opposi­
tion will be furnished by the al­
ways pleasing-to-watch playmak­
ing Bradley. Loyola and Wichita, 
who split a pair last season when 
the Ramblers were defeated in a 
double bill at Champaign, then 
came back to decisively upset the 
Kansans at Wichita, will open 
hostilities that night.

The schedule:
Thurs. Dec. 10—Northwestern 
vs. Notre Dame, Minnesota vs. 
Loyola.

Fri. Jan. 22—UCLA vs. Loyola, 
Iowa vs. Cincinnati.

Fri. Jan. 29—Illinois vs. South­
ern California, Marquette 
Loyola.

Sat. Jan. 30—Notre Dame 
Illinois, Southern California 
Loyola.

Sat. Feb. 13—Wichita vs. Loyola, 
Jacksonville vs. Bradley.

skim generałem, więc go 
wszędzie puszczano. Posze­
dłem do baraku w którym 
wydawali karty zwolnienia. 
Mnie pominięto i odprowa­
dzono do baraku, a później na 
izbę chorych. Natychmiast 
zrobiono mnie “Starostą bara­
ku” gdzie było około 600 lu­
dzi, których 
grupy. Zn 
tór Ukrain 
lifikował m
prac, jak również drugi Ukra­
iniec, który był ze mną na celi 
więziennej w Czernichowie, 
(rozbijał głowy dzieci o piec 
kiedy bolszewicy zajmowali 
wschodnie nasze ziemię). O- 
baj poszli ochotniczo do 
na północy.

Jako starosta baraku

Lions Sign Barney 
To 3-Year Contract
Detroit (UPI) — Lem Barney 

has signed a two-year contract 
with the Detroit Lions, which 
starts at an estimated $42,000— 
presumably making the all-pro 
cornerback the highest paid de­
fensive back in the history of 
football.

“I’d like to think so,” said the 
Intelligent Earney, who stepped 
off the campus of Jackson State 
three seasons ago and started his 
first pro 
son with

“I am 
terms of
looking forward to playing with 
a championship team,” said Bar­
ney;, whose contract calls for $45.- 
000 in its second year.

Barney opted for security in a 
three-year contract as Detroit’s 
second draft choice in 1967 and 
played for only $17,000 last year. 
He made the all-i9G0s National 
Football League team despite only 
playing three years of the decade. 
He also has played flanker, punt­
ed and returned kickoffs and 
punts.

College Basketball Doubleheaders 
At Chicago Stadium 

Sponsored By Loyola University (dokończenie)
Napewno nie! to co Po­

lacy bun tuj ecie się? Za­
przeczyłem: jesteśmy tylko 
głodni i pójdziemy dalej, ale 
pozwólcie, że odpoczniemy, 
bo tu są ludzie chorzy tak ja. 
NKWD’dzista kazał zaczekać 
i oddzielono nas od innych 
narodowości. Od rodaków o- 
trzymałem brawa. Znoszono 
mnie jałowcowe jagody, któ­
re jedłem. Biegunka mnie 
więcej nie atakowała. Przy­
wieziono jeszcze gorący chleb. 
Polacy otrzymali po pół ma­
łego bochenka, a inni po 
ćwiartce.

Do celowej kolonii szliśmy 
jeszcze do północy. Na miej­
scu wezwał mnie naczelnik 
tej kolonii roboczej i ostrzegł, 
że obywatele sowieccy szyku­
ją na nas zemstę. Około go­
dziny 2:00 po północy otrzy­
maliśmy posiłek wzmocnio­
ny, poczem zmówiliśmy wszy­
scy modlitwę, przygotowałem 
obronę z kijami i sękaczami 
i zapanowała cisza. Byliśmy 
w namiocie. Z poza płachty 
namiotowej było wyraźnie 
słychać zbliżanie się napadu. 
Działali tylko wyznaczeni. 
Robota była zrobiona dobrze. 
Rano widziałem jednego 
zmarłego wiszącego na dru­
tach kolczastych a drugi leżał 
nie daleko. W odwet za to 
Józek został następniego dnia 
poszkodowany. Po śniadaniu 
wszyscy Polacy mieli zebrać 
się na wartowni po wyjściu 
Rosjan do pracy. Opuściliśmy 
kolonię roboczą No. 47. Z na­
mi szedł wartownik bez bro­
ni. Po odejściu paru kilome­
trów od kolonii była mijanka 
kolejowa. Prosiłem wartow­
nika aby zatrzymał się i po­
czekał na pociąg bo i tak do 
rana nie zajdziemy. Zgodził 
się, poczem poszedł do budki 
dróżnika, a my zostaliśmy na 
zewnątrz. — Zaczął padać 
deszcz. Siedzieliśmy przy 
ogniskach snując plany spot­
kania się w Polsce, rok po 
wojnie w “Satyrze” w War­
szawie. Nadszedł pociąg. 
Dzień zbliżał się ku końcowi. 
Powsiadaliśmy, gdzie kto 
mógł, do pociągu towarowe- 
ga, którego dachy przeciekały, 
a lokomotywa była opalana 
drzewem. Ruszyliśmy w kie­
runku Kanienosu nad rzeką 
Pieczorą. Kiedy przybyliśmy 
na miejsce dopiero miałem 
kłopot nie lada, bo trzy 
czwarte ludzi miało kurzą 
ślepotę i krzyczeli z wagonów 
aby ich nie zostawiać. Zwo­
łałem widomych i razem po- 
szlśmy wyładować ślepców. 
Każdemu widomemu dałem łem udział w komisji 
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po 3-4 ślepych wiążąc ich za j nościowej i dnia 15 września 
ręce. Nie mogliśmy znaleźć. nie zapomniałem używania 
baraku w którym były biura]łyżki, noża i widelca przy je- 
do zwolnień. Lał zimny, lo- | dzieniu. 
dowaty deszcz. Wrzody zaczę­
ły mi pękać, czułem zbiera­
jącą się w pasie ropę.

Wreszcie znaleźliśmy właś­
ciwy barak. Wartownik wy­
czytał nasze nazwiska i we­
szliśmy do baraku. Znaleźli 
się sanitariusze Polacy. Ślep­
com dano tranu. Zaprowadzo­
no do łaźni. Po wykąpaniu się 
sanitariusz opatrzył mi pęk­
nięte wrzody. Ubranie było 
do tego stopnia zmoknięte, 
że nawet w dezynfekcji nie 
wysuszyło się. Po śniadaniu 
przeprowadzono nas do VI ba­
raku skąd wywoływali do I ka, w depożycie mam włas- 
zwolhienia. Sporo mieszkań- ’ ny zegarek na rękę, z błysz- 
ców baraku już mnie znało, | czącym cyferblatem, marki 
więc pomimo wielu starszych j Tissot, który kupiłem we

Do Wojska
Washington. (UPI) — Po 

i wprowadzeniu loteryjnego po- 
! boru do amerykańskich sił 
zbrojnych, liczba ochotników 
wzrosła znacznie w ostatnich 
tygodniach. Wielu z ochotni­
ków posiada numery loteryj­
ne które zapewniłyby im 
zwolnienie ze służby wojsko­
wej przez kilka lat, jak i wie­
lu z ochotników liczy mniej 
niż lat 19.

Roger T. Kelley, podsekre­
tarz Dept. Obrony, przema­
wiając na konferencji praso­
wej w Pentagonie, powiedział 
że 18 procent ochotników po­
siada numer wyższy od nr. 
240, czyli że numeru któryby 
zapewniałby im zwolnienie ze 
służby wojskowej.

Liczba takich ochotników w 
ostatnich sześciu miesiącach 

| wynosiła 16,000, a 78.000 sta­
nowili ochotnicy poniżej lat 
19, czyli tacy którzy jeszcze 
nie mieli przydzielonego nu­
meru loteryjnego.

1,000 rubli i zwolnić ze mną 
jeszcze 4 kolegów, nazwiska 
których podam. Żołnierz od­
szedł, a po powrocie powie­
dział, że moje “dzieło” leży na 
czarnej półce i że ja nie pod­
legam zwolnieniu. Opuściłem 
mu jeszcze 500 rubli, na co on 
zgodził się że spróbuje coś 
zrobić. Nawiasem mówiąc, 
zegarek, który miałem prze­
szedł 22 rewizji i dopiero w 
czasie ucieczki z północy skra- 
dli go po złapaniu mnie. Nie 
miałem wyrzutów za kłam­
stwo, bo oni mnie okłamywali 
2 lata, a w dodatku tu chodzi­
ło o wolność. Trzeba było 
próbować.

Kazałem swym sąsiadom a- 
by byli gotowi do podróży. 
Była godzina obiadowa kiedy 
wywołano ńas z baraku. W 
biurze zwolnień nie było ni­
kogo. Poszedłem tam z żoł­
nierzem i zobaczyłem kupę 
aktów do zwolnienia, a moje 
było na wierzchu. Odchyli­
łem okładkę ,i zobaczyłem 
swoje zdjęcie kryminalne. 
Przyszła jakaś urzędniczka, 
zdjęcie wyrzuciłem na pod­
łogę i wiąłem całą kupę doku­
mentów i zaniosłem żołnie­
rzowi. Kazał mnie resztę od­
nieść i wtedy podniosłem i 
schowałem swą pamiątkę. 
Dano nam nowe buty, a ci 
którzy nie mieli spodni też je 
otrzymali. Żołnierz odprowa­
dził nas do innego baraku. 
Tam też obwołano mnie sta­
rostą. Tego dnia byłem bar- 

s r-s„rsraibo*p?Ld; i <■» ™
mówiąc, makabra! Pewl*n zost^an? zwolm°-

„ . . , . ny. Następnego dnia po sma-Kroregos dnia przyszedł . z b£raku ludzie zebrali 
moj pilot Stach, przyniósł nu; ieniadze i proSzono mnie aby 
tytoniu, parę rubli i oswiad-!^aku^ n/barak machorkę. 
czył ze zrobi wszystko, abym Tylk£ ja miałem możność po­
był zwolniony, żołnierzom rJSZ£Ja się po obozie jako 
sowieckim mówił ze jest poi- starosta Dan0 mi worki na

żoł- 
się 

|mnie, niż ja prawa sowiec­
kiego. Otrzymałem dokument 
amnestyjny. Z paragrafów o- 
skarżenia, stałem się znowu 
człowiekiem. Wartownik* o- 
strzegł nas, aby nie poruszać 
się w kierunku Pieczory po- 
jedyńczo lub nawet we dwój­
kę, gdyż wczoraj rozkonwojo- 
wani obywatele sowieccy za­
bili Polaków, zabrali im doku­
menty i zwiali.

Żołnierzowi napisałem upo­
ważnienie na odbiór zegarka, 
podając No. fikcyjny, jeżeli 
naturalny zegarek nadejdzie.

Wyszliśmy za bramkę, do 
pierwszego zakrętu nie wie­
rzyłem sowietom, bo może 
paść strzał nieoczekiwany. 
Byłem człowiekiem pseudo- 
wolnym, bo na terenie ZSSR 
nie ma ludzi wolnych, a ja 
tam jeszcze byłem.

W mym opisie nie podaje 
ludożerstwa, topienia Pola­
ków w dołach kloacznych, za- 

ode mnie oficerów, proszono i Francji, bo w Polsce takich ! bijania za kawałek: chleba, 
mnie aby zostać “Starostą” nie było. Podałem mu cenę wa kę o życie s’ 
baraku. Zgodziłem się. Pra- I 2,000 rubli, na co on powie- moraJnoscl. sowiec j. j 
wa noga zaczęła mnie boleć, dział, że tyle pieniędzy nie j “an;;,bileusz nie wart0 
__________________ . ___________ . _______ i____ uczcić?, a napewno jeżeli ktoś 

z tych 108 Polaków którzy by­
li razem ze mną przeczyta bę­
dzie bić mi brawa, za poda­
nie tego do wiadomości in­
nych.

Jubilat Franciszek Rybicki.

ponieważ ciało zostało od-1 ma, ale zgodził się zapłacić 
ciśnięte od kości.

Wartownik • zaprowadził 
mnie na izbę chorych. Przy­
szedł lekarz i powiedział, że 
operacja konieczna, bo ina­
czej nogę trzeba będzie obciąć. 
Uprzedził, że nie ma środków 
znieczulających i operacja 
musi być zrobiona na “żyw­
ca”. Cóż miałem zrobić? Zgo­
dziłem się. Po przebiciu skó­
ry ropa strzyknęła i poczu­
łem ulgę, chociaż bolała mnie 
rana. Lekarz zaczął spisywać 
ewidencję, a kiedy mu po­
wiedziałem swój zawód, le­
karz powiedział po polsku “co 
te dranie z pana zrobili”, nad­
szedł sanitariusz Chińczyk i 
lekarz dalej mówił po rosyj­
sku. Zatrzymał mnie na 
stołku, wyszedł, a kiedy wró­
cił i nie było sanitariusza, ka­
zał sięgnąć do kieszeni kuf aj- 
ki, w której znalazłem 3 ka­
wałki cukru. Schowałem na­
tychmiast i obiecałem sobie, 
że będę pić słodką wodę do­
kąd nie skończę cukru. Le­
karz wziął mnie pod rękę i 
zaprowadził na salę w której 
leżeli chorzy, położył mnie 
wśród chorych na żołądki i 
zarządził, aby mi dawać 
wzmocnione jedzenie, również 
w “gabinecie” powiedział mi 
aby pomagać sanitariuszowi, 
szczególnie jeżeli chodzi o o- 
patrunki. Razu pewnego przy­
niesiono porucznika Nowaka, 
który był niesamowicie spu­
chnięty od połowy w dół, tak 
że trzeba było pruć spodnie 
aby je ściągnąć. Działy się ]

I pewien czy zostanę zwolnio­
ny. Następnego dnia po śnia-

Daybook of America 'VAlamJJv
KI — QA In the Ameriean theatrical season of 

1870-71, Alexander Herrmann was on 
his own at last, billed as “king’ of conjurers.” The 
previous season Carl Herrmann, who was publicized 
as “world famous exponent of the art maglque,” 
surprised a New York audience by introducing' his 
stage assistant, “Master Alexander,” as his brother 
and successor. He had surrendered to the driving 
ambition of the younger man.

Alexander, twenty-five in 1870, had obstinately 
left the family home at Paris when only eight to 
get into Carl’s conjuring exhibitions. Their father, 
a physician, wanted at least one of his sons to 
follow that profession. Alexander- was induced to 
go to school in Europe after six years of traveling 
overseas, but ran away when sixteen to rejoin Carl’s 
troupe for American tours.

After establishing himself as a. star in his own 
right in the United States, he went to Europe to 
achieve a brilliant success as “the new Houdin.” 
(Tire great Robert Houdin died in 1871, and several 
years were to pass before Georges Melies rose as 
challenger in France to Herrmann’s primacy as 
conjurer.) Herrmann broadened his performances 
with pantomime and multilingual comedy. He had 
mastered Spanish, Portuguese, German, and Rus­
sian vernacular as well as French and English.

Incidentally, Melies was the conjurer who seized 
upon Louis Lumiere’s “cinematograph” and intro­
duced motion-pictures into theaters as magical 
illusions, before Thos. A. Edison’s Kinetoscope ad­
vanced beyond coin-machine peep-show projection. 
(Melies produced A Trip to the Moon with a com­
bination of live cartoons in 1902.)

Meanwhile, Herrmann returned to the United 
States, married a dancer, Adelaide Acarsey, and 
chose American citizenship. With a Long Island 
estate as home, he amassed a fortune in tours by 
private railway car, but magic was gone when he 
died in 1896 between engagements at Rochester.

Contemporary engraving oi -n.xauder 
Herrmann and autograph. He died in 
1896. His widow conducted Adelaide 
Herrmann Magic Co. in international 
tours with aides for another decade.

-i JOS
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Torebki “konduktorki" ,nadal modne do strojów spor­
towych. Nowością jest pasek w kolorze torebki.

Krystyna Boergerowa

Polka — Piękna
i Elegancka

: Polki uchodzą w świecie za 
i kobiety urodziwe. Urodę po­
tęguje jeszcze ich elegancja. 
“Dopracowują się” tej zalety 
nie zawsze w sposób łatwy. 
W ciągu całych 25 powojen­
nych lat, sporo bowiem trze­
ba było pomysłowości, wro­
dzonego dobrego smaku i wy­
czucia linii aktualnej mody, 
by często w ciągu tych lat nie- 
zadawalającym zaopatrzeniu 
polskich sklepów, i przy ogra­
niczonym budżecie —- wycza­
rować “coś z niczego” i mimo 
wszystko być kobietą, na któ­
rej wzrok zatrzymuje się z 
przyjemnością.

Tradycje kokieterii i dobre­
go gustu Polek sięgają czasów 
bardzo odległych. W mogile 
z Zakrzowa (pow. Oleśnica)

I pochodzącej z IV w. znalezio­
no obok cennej tżuterii aż 
sześć rodzajów zachowanych 
różnego rodzaju tkanin oraz 
ozdobnych krajek.

Hafty wykonane lnianymi 
nićmi na trzewikach z pięknie 
wyprawionych skór, fragmen­
ty brokatowych wstążek i jed­
wabnych tkanin odnajdywane 
przez naszych archeologów, 
prowadzących prace wykopa­
liskowe na terenie bez mała 
całej Polski, dowodzą, że Pol­
ki bardzo dbały o swój wy­
gląd zewnętrzny.

Już ponad tysiąc lat przed 
naszą erą kobiety tej ziemi 
stroiły się w tak charaktery­
styczne dla Słowianek kab- 
łączki skroniowe, naszywane 
na kraj ki wełniane bądź skó­
rzane paski. Przed tysiącem 
lat barwne pasiaki sthnowiły 
ulubiony materiał do sporzą- 

| dzania okryć wełnianych. 
I Znane też były kraty. Wełnę 
| owczą barwiono misternie na 
i brunatno, zielono, żółto, bu- 
I raczkowo niebiesko fioletowo, 
czerwono. Sporządzano także 
wymyślne “melanże” — sa­
modziały z wełny łączonej z 
lnem czy puchem zajęczym.

Wierne zainteresowaniem o- 
dzieżowym swych prababek — 
współczesne Polki bardzo ży­
wo interesują się modą. Uważ­
nie śledząc źa jej światowymi 
tendencjami — zachowują 
jednak polskie kobiety pewien 
indywidualizm płynący z dłu­
goletnich tradycji i narodo­
wych gustów. ,

Przyczynia się do tego w 
pewnej mierze i fakt, że prze- 

! mysł odzieżowy, robiący zre- 
j sztą ostatnio ogromne postę- 
j py — jest jedną z najmłod­
szych dziedzin wytwórczości 
polskiego przemysłu lekkie­
go, —rzemiosło nato­
miast ma wielowiekowe tra­
dycje. Z gotowej konfekcji 
wciąż jeszcze korzysta w Pol­
sce mniejsza ilość kobiet — 
(przeciętnie około 50 procent 

I w skali kraju, bo jeśli chodzi 
o młodzież, to procent ten jest 
większy) niż to ma miejsce 
na Zachodzie.

Krawcowe są w Polsce sto­
sunkowo tanie, a ponadto du­
ża ilość zwłaszcza kobiet na 
wsi, kończy kursy kroju i szy­
cia i następnie — dla siebie 
i swych dzieci — wykonuje 
odzież, szczególnie tę lżejszą 

j (sukienki, bluzki, podomki).
Po obejrzeniu nowej kolek- 

I cji mody w żurnału, na tele- 
I wizyjnym ekranie, czy z któ- 
I rymś domów towarowych — 
większość .Polek stwierdza

; melancholijnie, że właściwie 
. nie ma co na siebie włożyć, 
ale zabiera się do dzieła. Wie 
bowiem, że tajniki damskiej 
mody są mniej tajemnicze, niż 
to się napozór wydaj e i że 
trzeba mieć tylko nieco po­
mysłowości, by wszystko po 
drobnych retuszach i przerób­
kach nadawało się do nosze­
nia.

Od wielu lat moda fawory­
zuje sylwetkę wysmukłą. O- 
czywiście wiele kobiet nie po­
siada idealnej, modelowej fi­
gury. Starają się więc nie no­
sić rzeczy zdecydowanie po­
grubiających, oraz wydłużać 
sylwetkę np. przez noszenie 

i pończoch i obuwia w tonacji 
j sukni. Były okresy, że trudno 
1 było dostać pończochy w od­
powiednim kolorze wówczas 
kobiety farbowały je w domu. 
Oczywiście nie jest to rozwią­
zanie idealne ale pozwalało 
kobietom nawet w trudnych 
powojennych warunkach być 
w zgodzie z modą światową.

Posiadaną garderobę umo­
dnią Polka nietylko skracając 
lub — jak w chwili obecnej 
— podłużając ją do aktualnie 
modnej długości ale i uroz­
maicając ją kolorystycznie. 
Ułatwia to pewna inność, spe­
cyfika nie tylko rodzimych 
jedwabi, lnów czy kręto nów, 
ale i wełen wzorowanych czę­
sto na samodziałach ludowych, 
lub nawet będących auten­
tycznymi tego rodzaju mate­
riałami wykonanymi na ręcz­
nych warsztatach. Odznacza­
ją się one bogactwem tkac­
kich rozwiązań i zestawień 
barwnych. Także w sposobach 
zdobienia — haftach, koron­
kach, pasmanterii, biżuterii— 
nie wahają się Polki sięgać 
do doświadczeń plastycznych, 
które doskonaliły się wśród 
ludności wiejskiej i artystow- 
rzemieślników od setek lat.

Te wszystkie improwizacje, 
płynące niewątpliwie z du­
żych uzdolnień artystycznych 
tkwiących w narodzie pol­
skim. nie ustaną prawdopodo­
bnie nawet wówczas, gdy pań­
stwowy przemysł odzieżowy 
ubierać już będzie w konfek­
cję niemal wszystkie kobiety. 
Zakupy gotowej odzieży mają 
stałą tendencję wzrostu w 
miarę jak rozbudowuje się 
przemysł lekki i jak wprowa­
dzane są do produkcji coraz 
atrakcyjniejsze tkaniny i fa­
sony.

Nie ma więc obawy, by Pol­
ki zatraciły swój pełen sma­
ku indywidualizm w ubiorze, 
by kiedykolwiek wyglądały 
jak “umundurowane", gdyż 
nawet seryjnej sukience po­
trafi polska kobieta nadać o- 
sobisty, niepowtarzalny styl.

Szkodliwe Rośliny
j

Lincoln, Neb. (UPI) — Nie­
które kwiaty i rośliny jakie 
posiadamy w ogrodzie i domu, 
mogą spowodować chorobę, a 
nawet śmierć dziecka, które 
nieraz bierze do buzi listek, a 
nawet gryzie łodygę. Szcze­
gólnie niebezpieczne są liście 
hiacyntów, narcyzów, żonkili 
(daffodil). Niektóre dzieci, a 

I także dorosłe osoby, są wrdż- 
; liwe na zbyt mocny zapach 
I kwiatów, powoduje ból głowy 
) a nawet wymioty.
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Grupa 1824 ZNP Tow. Syno­
wie Ziemi Polskiej — w konteście 
werbunkowym w 1969 roku zdo­
było pierwsze miejsce, zapisując 
25 nowych członków i w 1970 
roku Grupa przoduje i już ma na 
swoim koncie 27 nowych człon­
ków. Wymienieni są zapisani 
przez sekretarkę finansową i za­
razem organizatorkę panią A. 
Frenzel. W zapisywaniu pomaga 
jej mąż, sekretarz Gminy 80 ZNP 
p. K. Frenzel.

W tym roku — jak się zanosi — 
Grupa zdobędzie 30 nowych człon­
ków. Do tego czasu pomimo u- 
bytku naturalnego i wypłaconych 
2Ó-letnich cerytfikatów, Grupa u- 
trzymuje się stale na swoim pozio­
mie, nie upadając w członkostwie. 
Każda Grupa, każdy sekretarz fi­
nansowy ma to samo pole do 
działania.
Sprawa 
Posiedzeń Towarzystw

Urzędnicy naszych polskich to­
warzystw stale nawołują i proszą 
członków o przybycie na posiedze­
nie, a jednak pomimo tych próśb, 
członkowie, nie zważając na te 
prośby, siedzą sobie w domu, a 
biedny zarząd boryka się ze spra­
wami, które powinny być oma­
wiane przez wszystkich członków, 
a nie tylko przez zarząd.

W każdym roku jest to samo — 
członkowie nie przychodzą na po­
siedzenia, a gdy przyjdą, to wszy­
stko krytykują. Każdy dobry 
członek dba o swoje Towarzys­
two, powinien raz na miesiąc 
przyjść, przejść się trochę, dowie­
dzieć się, jak Towarzystwo pro­
speruje. Grupa, licząc 400 człon­
ków, na posiedzeniu ma 7 lub 5, 
a najwięcej 10 i to z zarządem. 
Cóż można zdziałać z tak małą li­
czbą członków. A więc postanów­
my sobie uczęszczać na posiedze­
nia każdego miesiąca, bp tego wy­
maga nasz obowiązek.
WAGA: — 
Członkowie 
Tow. Przyszłość Polski

Bardzo ważne posiedzenie Tow. 
Przyszłość Polski Gr. 21 U.F. w 
Ameryce odbędzie się w przy­
szłą niedzielę, 27-go września, w 
sali Domu Polskiego, im. A. Mic­
kiewicza, pnr. 3312 S. Morgan ul.; 
początek o godzinie 2-ej popołu­
dniu.

W programie są bardzo ważne 
sprawy, które należy omówić i 
załatwić. Sam zarząd załatwiać 
spraw nie może, dlatego też każ­
dego miesiąca ogłasza się w Dzien­
niku i prosi członków o przyby­
cie. Zarząd czyni to i tego mie­
siąca, prosząc członków o przy­
bycie, by zobaczyć swoich kole­
gów i znajomych. A więc do wi­
dzenia się na posiedzeniu w tę nie­
dzielę, 27-go września. — Win­
centy Witkowski, prezes; Stefania 
Studziński, sekr. prot.
Józef Perliński. 
Powraca Do Zdrowia

Były sekretarz protokołowy 
Tow. Białego Orła Piastów Gr. 
1570 poddał si dwom operacjom, 
które zostały dokonane w szpita­
lu Weterańskim Hines, Ill. Obie 
operacje się udały i p. Perliński 
powoli powraca do zupełnego 
zdrowia i jest obecnie ju w do­
mu pod opieką swojej żony i ro­
dziny.

Tą drogą dziękuje wszystkim 
za kartki i odwiedzanie go w szpi­
talu. Za kartki te i odwiedziny 
od przyjaciół i rodziny — składa 
p. Perliński staropolskie — “Bóg 
zapłać”.
Lekcje 
Doboszów i Trębaczy

Chętne dziewczęta lub chłop­
cy w Wieku 10 lat i wyżej mogą 
się zapisać na lekcji w czwar­
tki, w sali im. A. Mickiewicza, 
pnr. 3312 S. Morgan ul., od 7-ej 
do 9-ej wieczorem.

Lekcje są raz w tygodniu.
Z Centrali 
Towarzystw

Czas wakacyjny kończy się i 
organizacje polskie rozpoczynają

SALA
DO WYNAJĘCIA

Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

i inne okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulica 

ANNA ZALESIAK. 
Zarządczym 

Tel. FR 6-4455
Obsługa grzeczna

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę. 

swoje posiedzenia i narady oraz 
dalszą pracę, która przynosić bę­
dzie dwbre korzyści. Jedna z ta­
kich organizacji jest Centrala, do 
której należy 15 towarzystw i or­
ganizacji.

Pierwsze takie powakacyjne po­
siedzenie Centrali odbędzie się w 
poniedziałek, 12-go października, 
w sali im. A. Mickiewicza, pnr. 
3312 S. Morgan ul.; początek o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Delegaci i delegatki proszeni są 
o liczne przybycie na to pierwsze 
powakacyjne posiedzenie, gdyż 
jest bardzo dużo spraw do omó­
wienia.

Prosimy zapamiętać datę 12-go 
października.

Zmarła 
Apolonia Walewska
W poniedziałek, dnia 21-go 

września, zmarła po długiej 
chorobie Apolonia Walewska 
członkini Tow. Niepodległość 
Polski, Grupa 202 Związku Po­
lek w Am. i Tow. Kappa New 
Camp 3827 Royal Neighbors 
of America. Zmarła była żoną 
ś.p. Władysława Walewskiego, 
właściciela firmy “Colorama” 
przy 6550 Milwaukee ave., wy­
rabiającej nagrobki i pomniki.

Zmarła pozostawiła w żalu 
4 córki i syna oraz 2-ch zię­
ciów, brata, wnuki i wnuczki. 
Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek rano z Zakładu Pogrzebo­
wego B. F. Malca.

Cześć Jej pamięci.

Werdykt Na 
Mordercę 
Policjanta

Wielka Ława przysięgłych 
po 45 minutach narad wydała 
werdykt uznający 25-letniego 
Murzyna Charlesa H. Connol­
ly winnym zamordowania po­
licjanta Thomasa Kelly i cięż­
kiego poranienia drugiego po­
licjanta Thomasa S. Neustro- 
ma, w dniu 3 marca.

Taki werdykt został wydany 
po 4-dniowym procesie. Po 
■wydaniu wyroku ława przy­
sięgłych wysłucha argumen­
tów obu stron, to jest proku­
ratora i obrony, co do zaleceń 
wymiaru kary.

Uznanie winnym Connolly 
opiera się na zeznaniu drugie­
go oskarżonego, 19 - letniego 
Franka Lucketta, którego pro­
ces odbędzie się później.

Zeznał on, że gdy patrolka 
policyjna, w której jechali po­
licjanci Kelly i Neustrom za­
trzymała samochód Connolly, 
obok którego siedział Luokett, 
to Connolly dobył rewolweru 
i kilkoma strzałami położył 
policjanta Kelly trupem >na 
miejscu, a drugiego policjanta 
Neustroma tak ciężko ranił, że 
ten nie był zdolny do żadnej 
reakcji, po czym Connolly 
szybko odjechał. Przed odjaz­
dem jeszcze Connolly przyło­
żył rewolwer do głowy leżą­
cego na ulicy policjanta Neu­
stroma i dwa razy pociągnął 
za spust, ale strzał nie padł, 
bo w rewolwerze nie było już 
kul. W ten sposób policjant 
Neustrom uniknął śmierci. 
Dzisiaj lub jutro spodziewany 
jest wyrok.

Córka Gubernatora 
Poważnie Chora

Philadelphia, Pa. (UPI) — 
Córka gubernatora . stanu 
Pennsylvania, Jane Shafer, 
lat 16, zachorowała poważnie 
na chorobę “infectious mono­
nucleosis” i “encephalitis” i 
znajduje się pod opieką leka­
rzy uniw. Pennsylvania.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
p-łosem.

W środę, 16-go września od­
było się regularne miesięczne 
zebranie delegatów Wydziału 
KPA w domu własnym przy 
1838 W. Division ul. Zebranie 
otworzył i przeprowadził pre­
zes Wydziału Dr. Edward Ró­
żański.

Po załatwieniu spraw rytu- 
nowych, takich jak odśpiewa­
nie hymnów, ustalenie po­
rządku zebrania, odczytanie 
protokółów, prezes Różański 
powiadamia, że mec. Alojzy 
Mazewski, prezes ZNP i Kon­
gresu Pol. Amer. został przez 
prezydenta Nixona mianowa­
ny na zaszczytne miejsce 
członka delegacji Stanów Zje­
dnoczonych podczas tegorocz­
nej sesji Narodów Zjednoczo­
nych.

Wiadomość tę zebrani przyj­
mują z uznaniem i owacją. 
Przystępując do przeglądu 
nadesłanej korespondencji, 
prezes Wydziału odczytuje 
list kongr. Romana Pucińskie- 
go, zapraszający delegatów 
Wydziału zamieszkałych w' 
11 Dystrykcie do odwiedzenia 
jego Kwatery Wyborczej, 
mieszczącej się pnr. 5201 N. 
Milwaukee ave.

Sprawozdanie Komitetu 
Spraw Polskich zostało przed­
stawione w dwóch częściach. 
Reakcja Warszawy

W pierwszej mgr. Włady­
sław Stępień omawia na 
wstępie reakcję dzienników 
Warszawskich, co do 8ej Kra­
jowej Konwencji KPA. Nad­
mieniając, że w sprawozda­
niach tych nie brak co praw­
da pochwał i uznania dla 
Konwencji Kongresu za jej 
“obronę interesów narodu pol­
skiego.” Ujawniają one je­
dnak z przebiegu obrad Kon­
wencji tylko to, co ma służyć 
propagandzie reżymu dla rea­
lizowanej przez niego polity­
ki, “łączności kraju z Polo­
nią,” a w szczególności dla 
“zmiękczania” postawy społe­
czeństwa w kraju. Wiadomo 
bowiem, że społeczeństwo pol­
skie dotąd nie zrezygnowało 
ze swych naturalnych praw 
do pełnej wolności i niezależ­
ności państwowej.

Mimo 26 lat niewoli z po­
stawy jego widać ogromny 
pęd do niezależnego życia i 
wiarę, że prędzej czy później 
naród polski sam będzie sta­
nowił o własnym losie.
Przyrost Naturalny Polski

Przechodząc następnie do 
tematu właściwego mgr. W. 
Stępień w dłuższym wywo­
dzie omawia sprawę, “Przyro­
stu naturalnego Polski współ­
czesnej,” który w ostatnich 
latach wykazuje stale tenden­
cję zniżkową, dochodząc pra­
wie już do granicy katastro­
falnej.

Do czego wybitnie przyczy­
nia się świadoma polityka 
władz Polski obecnej. Wpro­
wadzając bowiem w życie 
ustawy, łatwego uzyskiwania 
rozwodów, legalnego przery­
wania ciąży. Przy ogólnych 
trudnościach g o s podarczych, 
braku mieszkań i alkoholiz­
mie, ułatwia się rozbicie ży­
cia rodzinnego, sprzyjającego 
przyrostowi biologicznemu.

Tragiczne jest to tym bar­
dziej, że naród Polski żyje w 
sąsiedztwie dwóch potężnych 
imperializmów, które u siebie 
popierają przyrost naturalny. 
I mają go znacznie większy.

Przyszłość narodu podkre­
śla w konkluzji mgr. W. Stę­
pień nie leży tylko w rozwo­
ju przemysłu czy nauki, lecz 
również i w dostatecznym 
przyroście naturalnym.

Powstałe W tej czy innej

Gub. Ogilvie oświadczył we 
wtorek na konferencji praso­
wej w Drake hotelu, iż admi­
nistratorzy stanowych wyż­
szych uczelni narażą się na 
obcięcie ich przydziałów fi­
nansowych przez Legislaturę,' 
jeśli nie ograniczą oni zajść 
w kampusach tej jesieni.

Gub. Ogilvie powiedział, iż 
krok taki dokładnie rozważał, 
uważając go może za zbyt 
drastyczny, — jednakże Legi­
slature gotowa byłaby zająć 
takie stanowisko. Gwałty i 
przestępstwa kryminalne sta­
ły się czołowym przedmiotem 
zainteresowań u wszystkich 
obywateli amerykańskich. 
Generalne Zgromadzenie zda- 
je sobie z tego dobrze sprawę 
i gotowe jest w tej materii 
wystąpić.

Ogilvie podkreślił, iż głów­
na odpowiedzialność za utrzy­
manie porządku w kampu­
sach spoczywa na administra­
torach uczelni. Mają oni do­
syć uprawnień do wydania 
zarządzeń dla utrzymania 
kampusów w karbach. Ogilvie 
nadmienił, iż jest on opty­
mistycznie usposobiony, iż w 
stanie Illinois będzie w tym 
roku spokój, ponieważ rady­
kalne jednostki w kampusach 
są ostrzeżone iż opinia pu­
bliczna stoi przeciwko nim. 

dziedzinie braki mogą być 
szybko wyrównane. Nato­
miast potrzeba wielu lat na 
wyrównanie strat poniesio­
nych w ludziach, a nawet 
tych strat można już i nigdy 
niewyrównać.
Tło Paktu Bonn-Moskwa

W drugiej części sprawo­
zdania Komitetu p. Kazimierz 
Łukomski w świetnie opraco­
wanej prelekcji, naświetla tło 
zawartego ostatnie paktu o 
nieagresji pomiędzy Rosją 
Sowiecką a Niemiecką Repu­
bliką Federalną. Z podkreśle­
niem znaczenia tego paktu 
dla dalszego rozwoju sytuacji 
politycznej, tak w odniesieniu 
do spraw polskich, jak i ogól­
no światowych.

Ponieważ uwagi te p. K. 
Łukomski przedstawia jako 
jego własny punkt widzenia, 
streszczenie komentarza tego 
ważnego dla żywotnych spraw 
narodu polskiego paktu, uka- 
że się po opracowaniu go w 
ujęciu oficjalnym Komitetu. 
Folks Fair

Przygotowania do udziału 
w tegorocznym Festiwalu Na­
rodowościowym, “Folks Fair,” 
który odbędzie się w dniach 
31-go października i 1-go li­
stopada na Navy Pier, oma­
wia pierwszy wiceprezes Wy­
działu mec. Mitchell Kobeliń- 
ski. Informując, że główne 
przygotowania są prowadzo­
ne przez Komitet Imprez Kul­
turalnych przy Wydziale, 
przewodniczącym którego jest 
p. Jan Hajduk.

Jest tendencja by Polonia 
przynajmniej w sekcji kultu­
ralnej wystąpiła w tym roku 
zwartą grupą. Natomiast u- 
dział w sekcjach bazaru mię­
dzynarodowych i kuchen, wy­
maga zorientowania się jak 
te rzeczy będą wyglądały i 
rozpracowania. Do czego upo­
ważniono p. Henrykę Grajew­
ską.
List Do Prezydenta

Ze spraw bieżących prezes 
Wydziału powiadamia, że zgo­
dnie z uchwałą podjętą na 
zebraniu Zarządu i Dyrekcji 
Wydziału, został opracowany 
i wysłany do prezydenta Nix­
ona specjalny list od Wydzia­
łu apelujący o formalne uzna­
nie przez Stany Zjednoczone, 
zachodniej granicy Polski na 
Odrze i Nysie.
Uznanie Dla Red. Royko

Wydział przesłał też kolum- 
niście “Chicago Daily News” 
p. Mike Royko list z wyraza­
mi uznania i podziękowania 
za jego godną i rzeczową od­
prawę na wybryk snoba z za­
możnych sfer, niejakiego Ri­
charda Himmel, przez urzą­
dzenie parodii “Polish Party.” 
Obchód 500-Lecia Kopernika

Zgodnie z zaleceniem Za­
rządu Głównego KPA, prezes 
zamianował Wydziałowy Ko­
mitet Obchodu 500-lecia Ko­
pernika, które przypada w 
1973 r. w składzie: prezes Wy­
działu Dr. Edward Różański, 
pierwsza . wiecpr. p. Józefa 
Rzewska, p. Napoleon Zby- 
szewski, p. Karol Synowiec. 
Z.biegiem czasu, rozwijającej 
się akcji i potrzeby Komitet 
będzie uzupełniany.

Każdy z delegatów Wydzia­
łu uważający, że mógłby coś 
pozytywnego do pracy tego 
Komitetu wnieść, proszony 
jest o zgłoszenie się.

Poczem na wniosek p. Fran­
ciszka Rybickiego, prezes 
Wydziału zebranie zamyka. 
Na zakończenie odśpiewano 
“Rotę” M. Konopnickiej.

N admienił również, iż 
oświadczenie stanowego 
skarbnika Adlai Stevensona 
III iż stan będzie posiadał du­
żą nadwyżkę — jest błędne. 
Podkreślił, iż, sam tylko de­
partament stanowy pomocy 
publicznej stoi w obliczu gro­
żącego mu deficytu w sumie 
.856 milionów doi. Powiedział 
również, iż nie widzi potrzeby 
do wszczęcia inwestygacji 
przez jego biuro na zarzuty, 
iż Ray Page, stanowy super­
intendent szkół trwoni pienią­
dze stanowe przez dublowanie 
programu stan, policji w spra­
wie inspekcji autobusowych. 
Gubernator dodał, iż biuro 
Ray Page jest już objektem 
śledztwa przez Legislacyjną 
komisję przesłuchów.

Gub. Ogilvie przemawiał 
we wtorek do członków sta­
nowej Ligi spółek pożyczko­
wych i oszczędnościowych i 
zalecił, by instytucje pożycz­
kowe pracowały wspólnie nad 
niedopuszczeniem do dalszych 
upadków indywidualnych sto­
warzyszeń. Przytoczył, iż w 
latach między 1963 a 1968 
zamkniętych zostało w stanie 
Illinois więcej instytucji po­
życzkowych, niż we wszyst­
kich razem innych stanach, z 
powodu trudności finanso­
wych.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — VV zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok.

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej SI 00
Książki...................... I

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraz z należytośclą nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(Na C. O. D. nie wysyłamy)

Ogilvie Ostrzega Administratorów
Stanowych Wyższych Uczelni

Rebelianci Będą Nadal Walczyć
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

z Sudaniu. W skład delegacji 
weszli: premier Tunezji, Bahi 
Ladgham; minister obrony 
Kuweitu, szejk Sadd Alab- 
dullah oraz egipski szef szta­
bu generalnego Mohamed Sa­
dek. Misja, dziś w nocy spo­
tkała się w Jordanii z królem 
Husseinem.

Hussein wysunął 4 punkty 
pokojowe pod adresem rebe­
liantów. Obejmują one nastę­
pujące zagadnienia: palestyń­
scy paryzanci opuszczą całko­
wicie Amman i inne miasta 
oraz mniejsze miejscowości 
Jordanii, natomiast zajmą sta­
nowiska na froncie, naprze­
ciwko wojsk izraelskich. Re­
belianci mają się podporząd­
kować całkowicie obowiązują­
cym w Jordanii prawom, a 
ich przedstawicielstwem ogól­
nym ma być Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny.

Lekarz Skazany Na 
3 Lata Więzienia 

Za Fałszywe Raporty 
/
Dr. Leslie S. Kaplan, opera­

tor Kliniki przy 3527 West 
Roosevelt Road, został skazany 
w Federalnym Sądzie Dys­
tryktowym na 3 lata więzienia 
i $15,000 grzywny za sporzą­
dzenie kilku fałszywych ra­
portów, przez co poszkodował 
kompanie ubezpieczeniowe na 
sumę około $100,000. Były to 
raporty odnośnie “nieszczęśli­
wych wypadków,” które były 
sfingowane i kompanie ubez­
pieczeniowe wypłacały sumy 
ubezpieczeniowe.

W uzasadnieniu wyroku sę­
dzia federalny Edwin Robson 
powiedział, że żądza zdobycia 
pieniędzy zaśmiła u oskarżo­
nego Dra Kapłana świadomość 
złożonej przysięgi zawodowej 
i świadomość zawodowej od­
powiedzialności .

Udaremnione 
Samobójstwo

Saddle Brook, N. J. — (NŚ) 
Dzięki błyskawicznej inter­
wencji telefonicznej policji w 
New Yorku i Paryżu oraz po­
mocy osób zainteresowanych 
mieszkających w Saddle 
Brook, N. J. udaremniono w 
stolicy Francji zamach samo­
bójczy Sabienne Bourdon.

Niedoszła denatka przecięła 
sobie żyły i odkręciła kurki 
gazowe w swym mieszkaniu, 
po czym zawiadomiła o tym 
swych przyjaciół w Ameryce. 
W ostatniej omal chwili, agen­
ci policji wtargnęli do jej 
mieszkania.

Znajduje się ona obecnie w 
szpitalu paryskim. Życiu jej 
nie grozi niebezpieczeństwo.

Pociąg Obciął 
Chłopcu Obie Nogi 
W Venice, Illinois. — 10-le- 

tni chłopiec, Jeffrey Garrett 
utracił obie swoje nogi, kiedy 
wpadł pod koła pociągu towa­
rowego będącego w ruchu, w 
czasie gdy chłopiec próbował 
wskoczyć na stopień wagonu. 
Koła obcięły obie nogi.

Garrett znajduje się w szpi­
talu St. Elizabeth w Granite 
City, w ciężkim stanie.

Komunikat radiowy rebeli­
antów, zapowiadający dalsze 
walki, aby pomścić ofiarę 20,- 
000 zabitych i rannych, zdaje 
się wskazywać, że misja me­
diacyjna przywódców arab­
skich powróci do Kairu bez 
żadnych rezultatów.

Izraelskie wojska pancerne 
skoncentrowały się po drugiej 
stronie rzeki Jordan, ale nie 
wykazują żadnych ruchów. 
Źródła izraelskie uważają, że 
jest możliwość przekroczenia 
przez wojska Izraela granicy, 
celem zajęcia górskich pozycji 
po drugiej stronie Jordanu, z 
których przez cały czas rozej- 
mu palestyńscy partyzanci 
ostrzeliwali izraelskie wioski.

Interwencyjne wojska Sy­
rii zajęły przedmieścia miasta, 
ale zostały zatrzymane przez 
wojska Jordanii, jak twierdzą 
komunikaty z Ammanu. Ra­
dio rebeliantów mówi o 
ostrzeliwani uogniem artyle­
rii obozów wysiedleńców, w 
których znajdują się dziesiąt­
ki tysięcy Palestyńczyków. 
Wojska Jordanii znajdują się 
pod osłoną jordańskiego lot­
nictwa, składającego się z 
amerykańskich F-104 Star- 
fighters. Dotychczas nie do­
szło do walk jordańskiego lot­
nictwa z syryjskim, zaopa­
trzonym w sowieckie samolo­
ty-

Marcel Broisard, delegat 
Międzynarodowego Czerwone­
go Krzyża, który wizytował 
obozy wysiedleńców, stwier­
dził, że jedna trzecia ich 
mieszkańców od kilku dni nic 
nie jadła i grozi im śmierć 
głodowa. Również w Amma- 
nie jest katastrofana sytuacja 
z żywnością.

Czerwony Krzyż ma dziś do­
starczyć samolotami 20 ton 
żywności do Ammanu, ale sta­
nowi to kroplę w morzu w 
stosunku do potrzeb głodują­
cej ludności.

Około 50 dziennikarzy, któ­
rzy znajdowali się w Amma- 
nie, opuściło Jordan i przyby­
ło samolotem Czerwonego 
Krzyża do Bejrutu.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
ojciec, teść i dziaduś nasz, śp. 

Stefan M. Kaluzny 
(mąż śp. Leokadii 
z domu Wencck)

Honorowy członek St. Augu­
stine Council 1419 K. of C. i 
członek St. Hedwig Court 918 
COF, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 21-go września 1970 
roku, o godzinie 7:45 wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
'czwartek, 24-go września, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1718 W. 48- 
ma ul., do kościoła Św. Józe­
fa, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Leokadią (Wiktor) Shebelski 
i Stefan J. (Elaine), córka, syn, 
synowa i zięć; 5 wnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon: YA 7-3388.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matką i siostra nasza, ś. p.

Katarzyna Borisewicz
(z domu Mical; żona ś. p. Kazimierza)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 21-go września 1970 r., o godzinie 11:45 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25-go września, o godzi­
nie 10:30 rano z Ivins Funeral Home, pnr. 80 Burlington Rd., 
Riverside, Illinois, do kościoła St. Mary w Riverside (Msza Św. 
o godz. 11-ej), a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ks. Edward Borisewicz i Richard, synowie; Phylis, córka; 
Walter Skąpy, brat; Mary Niewiedział, siostra, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ivins Funeral Home. Telefon 447-2261. 
23-24

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, siostra i babcia nasza, śp.

Apolonia Walewska
(ŻONA ŚP. WŁADYSŁAWA) 

(TEŚCIOWA ŚP. DANIELA CIOŁEK)
Członkini Tow. Niepodległość Polski Gr. 202 Z.P. w Am. i To 
Kappa New Camp 3827 Royal Neighbors of Am., po długiej 
chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, pożegnała się z tym 
światem, dnia 21-go września 1970 roku, o godzinie 12:50 popo- 
łudnui w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła św. Tekli, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Florentyna, Regina Ciołek, Władysław, Janina i Adella, dzieci; 
Harry Karavakis i Tadeusz Zawistowski, zięciowie; Jan Honko- 
wicz, brat; wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 774-4100. (22-23)

Eksperyment 
Szkolny

Rada szkolna miasta Gary 
zlekceważyła zarządzenie wy­
dane przez superintendents 
szkół w Gary, Ind. i zatwierd- 
dziła podpisanie kontraktu z 
firmą kalifornijską o przepro­
wadzenie eksperymentu edu­
kacyjnego. Stan, superinten­
dent szkół w Gary, Richard D. 
Wells zażądał od rady szkolnej 
zaniechania podpisania takie­
go kontraktu, gdyż chciał on 
powołać stanowy zespół do 
przestudiowania projektu fir­
my kalifornijskiej.

Projekt ekspe rymentalny 
przedstawiony został przez 
Behavioral Research Labora­
tories, Inc. z Palo Alto, Kalif., 
które ma dostarczyć swe ma­
teriały naukowe i własne 
wskazówki na naukę czytania 
i matematyki dla 850 uczniów 
z czysto murzyńskiej szkoły 
Banneker Elementary School 
w Gary. Kompania ta godzi 
się na zwrócenie rocznej opła­
ty $800 za ucznia, który nie 
osiągnie poziomu krajowego w 
tych przedmiotach, w terminie 
do 3 lat.

Unia Nauczycielska w Gary 
nie zgadza się na ten plan, a 
nawet gotowa jest urządzić 
“wyjósje z zajęć, gdy sprawa 
ta łączy się z przesunięciami 
nauczycieli.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec mój i dziaduś 
nasz, śp.

Karol Radkiewicz
Członek Stow. Wet. Pol. Am. 
Plac. 141, Tow. 1000 Z.P.R.K., 
Tow. Polska Zmartwychwsta­
ła Gr. 1812 Z.N.P., po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony 
Św. Sakramentami, pożegnał 
się z tym światem, dnia 22-go 
września 1970 roku, o godzinie 
9:20 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 25-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 1006 N. Western 
Ave., do kościoła Św. Heleny, 
a stamtąd na cmentarz Św. Jó­
zefa, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Pelagia (z domu Drost), żo­
na; Wincenty (Maria), syn i 
synowa; (2-ch braci, jedna sio­
stra w Polsce); Nina i Erik, 
wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kirsten Funeral Home. 
Telefon: AR 6-3378.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziadek nasz, 
śp.

Filip Świerczek
Członek Tow. Styczniowe Gr. 
1164 ZNP, nagle pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 22-go 
września 1970 roku, o godzi­
nie 6:55 rano, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 25-go września, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 6250 N. Mil­
waukee, do kościoła Św. Te­
kli, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Elżbieta (z domu Byrdy), żo­
na; Robert (Mary) i Helen, 
syn, synowa i córka; Judy i 
Cheryl, wnuczki; wraz ? całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Colonial Funeral Home.
Józef Wojciechowski i Syn. 
SP 4-0366.

(23, 24)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza 
ś.p.

Władysława S. 
Karas

Członkini Związek Polek w 
Ameryce, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 21go września 1970 roku, 
o godzinie 7:30 rano, w pode­
szłym wieku. Zamieszkiwała w 
Palatine, Ill.

Pogrzeb odbędzie się'we 
czwartek, dnia 24go września, 
o godzinie 9:30 rano, z J. L. 
Poole Funeral Home, pnr. 25 
W. Palatine Rd., Palatine, Ill., 
do kościoła St. Thomas of the 
Villanova, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marie Ruklic, córka; Henry 
J. Karas, syn; V. ’liam Ruklic, 
zięć; 5 wnucząt i 2 prawnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmu,,e się:
J. L. Poole Funeral Home, 
Telefon 358-0223.
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Stacja WEDC

SAMOCHODY

SPRZEDACIE
PRĘDZEJ

przez

OGŁOSZENIE

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOP A—1490 KC

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

7 dni w tygodniu
8:30 > 9:30 rano

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“KAWALKADA” 
Stacja WOP A

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

BOHATER NAGRODZONY. — 34-letni pracownik 
Brinks Inc. Robert DeNisco, który niedawno udaremnił 
próbę porwania samolotu pasażerskiego linii lotniczych 
TWA na trasie Los Angeles - San Francisco, otrzymał od 
swej firmy nagrodę pieniężną w wysokości $5,000. De­
Nisco postrzelił porywacza w czasie próby uprowadze­
nia samolotu do Pin. Korei. Na zdjęciu: DeNisco w chi- 
cagoskim biurze firmy Brinks, trzyma czek opiewający 
na $5,000 oraz fotografię pechowego porywacza, prze­
bywającego obecnie w szpitalu.

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4-6:30 wiecz.
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW” 

Stacja WOP A—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 -7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW

MKOZOWIE

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

JADWIGA i ANTONI
PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

ogrodzie pod lipami i od któ­
rego wstawał tylko na obiad, 
na kąpiele w rzece, na spacery 
i na gimnastykę. Kto inny by 
się zldobył na to, żeby uczyć 
się w takich warunkach?

Więc naturalnie wyrósł na 
niezwykłego człowieka. Zaw­
sze zresztą zachowywał się 
nadzwyczajnie, np. przestał 
palić, gdy matka, córka leka­
rza, wiedząc, że papierosy są 
niezdrowe, użyła podstępu i 
powiedziała synowi, że jego 
palenie za dużo kosztuje ją, 
wdowę, żyjącą z emerytury. 
Wołodia, ze słowami „Prze­
bacz mi, mamo”, wyjął z kie­
szeni papierosy i nigdy więcej 
nie tknął ich w życiu. Taki 
to był ten Wołodia, „człowiek 
o żelaznej woli”.

Czego on w życiu nie prze­
szedł! Przebył 14 miesięcy w 
więzieniu, sam w celi i to — 
pomyślcie! — byle jak ume­
blowanej. Dostawał książki, 
korespondował z przyjaciółmi, 
zbierał materiały do książki o 
kapitalizmie w Rosji, pisał. 
Potem na zesłaniu na Syberii, 
w zapadłej wiosce, w której 
„nie było nic szczególnego”, 
dużo pracował, znowu pisał 
„rewolucyjne książki”, a gdy 
kiedyś przyszli do niego dwaj 
carscy żandarmi, to na progu 
zapowiedzieli, że „zrobimy za 
chwilę rewizję.” Jak należało 
się spodziewać, niczego nie 
znaleźli. Takie to były strasz­
ne czasy, Dzisiejsze w porów­
naniu z nimi to prawdziwy 
raj, co może poświadczyć każ­
dy polski czytelnik, który na 
własnej skórze poznał więzie­
nia i zsyłki rosyjskie.

„Wszyscy ludzie powinni 
być tacy jak on’’ — pisze Zo­
szczenko, opowiedziawszy jed­
ną z historyjek o Leninie. I 
rzeczywiście poszli za jego 
przykładem. Rosja w czasie 
rewolucji zaludniona była do­
brymi, serdecznymi, szlachet­
nymi i dzielnymi ludźmi. Jeśli 
kto ma wątpliwości, niech 
przeczyta Opowiadania Zosz- 
czenki. Biedna babulka nie ma 
z czego żyć, więc idzie do Pa­
łacu Smolnego, strażnik ma 
takie dobre serce, że przepusz­
cza ją bez gadania, babulka o- 
twiera pierwsze lepsze drzwi, 
skarży się nieznajomemu pa­
nu z bródką, że nie ma emery­
tury, pan podnosi słuchawkę 
telefonu — i zaraz wszystko 
załatwione. I jak tu Lenina nie 
kochać?

U fryzjera klienci proszj go, 
żeby się dał ostrzyc przed ko­
lejką, ustępują mu miejsca, 
lecz on się nie zgadza, spra­
wiedliwość musi być. Choć 
głodny, nie weźmie za nic ryby 
wędzonej, przyniesionej mu 
przez kochającego rybaka i 
każę ją posłać dla dzieci w 
przytułku. Każdemu przeba­
cza, nawet takiemu co go zwy-

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

W Walce 
z Przestępczością

New York (N.Ś.) — Nowy 
komisarz policji nowojorskiej, 
Patrick V. Murphy, który o- 
bejmuje stanowisko po ustę­
pującym (z niewyjaśnionych 
dotąd oficjalnie powodów — 
poza stwierdzeniem, że obej­
muje posadę w prywatnym 
przedsiębiorstwie) Howardzie 
“ewentualne” wprowadzenie 
w życie w New Yorku pro­
gramu, jaki przyniósł pożą­
dane rezultaty w Detroit, w 
walce z przestępczością.

Projekt ten polega na od­
komenderowaniu większej ilo­
ści policjantów do rejonów “o 
wielkim natężeniu zbrodni- 
czości”, oraz zwiększonych 
kontaktów agentów policji z 
lokalnymi szkołami i organi­
zacjami dla “zdobycia szacun­
ku” miejscowej społeczności.

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

DROBNE
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie d u Z o drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych, ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia są 
bardzo tanie. Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Za górami, za lasami żył so­
bie grzeczny chłopczyk. Anio­
łek nie chłopczyk. Raz był z 
wizytą u cioci i biegając z in- 

| nymi dziećmi po pokoj u potrą- 
i cił stolik, z którego spadła kry- 
| ształowa karafka i rozbiła się 
na drobne kawałki. Żadne z 
dzieci nie przyznało się do wi­
ny i ciocia nikogo nie ukarała. 

I Chłopczyk jednak stracił hu- 
i mor na dłuższy czas i gdy po 
dwóch miesiącach mama zna­
lazłszy go w łóżeczku zalane­
go łzami, zapytała co się stało, 
odpowiedział jej, że oszukał 
ciocię, bo to on potrącił stolik 
i rozbił karafkę. Mama go po- 

I cieszała, on ciocię przeprosił, 
i ciocia się nie gniewała, wszyst­
ko się dobrze skończyło — i to 

I był jeden z pierwszych szla­
chetnych odruchów dobrego 
chłopczyka, który wyrósł na 
równie dobrego człowieka. Co 
tu dużo mówić, wystarczy wy­
mienić jego nazwisko — Le­
nin.

Wzruszająca historyjka z 
j najwcześniejszej młodości Le- 
| nina pochodzi z książeczki dla 
i dzieci, wydanej w obecnym ju- 
I bileuszowym roku leninow- 
! skim w Polsce. Ma tytuł „Opo­
wiadania o Leninie” i autorem i 

[ jej jest Michał Zoszczenko, w 
5 którym trudno poznać dosko­
nałego przedwojennego humo­
rystę i satyryka sowieckiego. 

I Dzisiejszy Zoszczenko stracił 
dawne poczucie humoru, ale 

| nieświadomie wywołuje jesz- 
i cze więcej wesołości u czytel­
ników niż dawniej.

„Opowiadania o Leninie” 
zniknęły z polskich księgami 
w mgnieniu oka i każdy egzem­
plarz jest na wagę złota nie 
tyle jako pouczający upomi­
nek dla dzieci, co jako rozwe­
selająca lektura dla dorosłych.

Jeden z cennych egzempla­
rzy trafił do mnie przez mło­
dego szczęściarza, który przy­
padkiem znalazł ich kilka w 
jakiejś prowincjonalnej pol­
skiej mieścinie i ulokował w 
nich natychmiast cały majątek 
w myśl zdrowych kapitalisty­
cznych zasad. Książeczka, o- 
zdobiona na okładce senty­
mentalną różą, kosztuje 13 zł. 
i ta feralna cyfra nie przeszko­
dziła ludowemu finansiście za­
robić na rozumnej inwestycji 
parę setek złotych.

Po świetlanym dzieciństwie 
j Lenina (który jako mały chło- 
; piec „prawie niczego się nie 
i bał” i „śmiało wchodził do 
ciemnego pokoju”) przyszła 

' równie podziwu godna mło- 
I dość. Uczył się w szkole, oczy- 
j wiście, wspaniale, ale zły car 
; nie pozwalał kształcić się re- 
j wolucjonistom na wyższych u- 
czelniach. Mimo to Lenin zdał 

! końcowe egzaminy. Ale jakim 
; wysiłkiem! Ile musiał się na­
pracować przy stoliku, który 

I sobie ustawił w piękne lato w

Stefania Kossowska

“Bajka z 1001 Nocy” o
Towarzyszu Leninie

(

Właściwości 
Psiego Nosa

Myśliwi od wielu tysięcy lat 
posługiwali się psami, używa­
jąc ich do tropienia zwierzy­
ny. Właściwości psiego nosa 
znane są więc ód dawna, ale 
badania naukowe nad tą spra­
wą rozpoczęły się dopiero w 
połowie ub. roku.

To, że pies tropi zwierzęta, 
nie jest czymś niezwykłym. 
Prawdopodobnie wynika to z 
faktu, iż mimo wielowiekowej 
współpracy z człowiekiem, psy 
zachowały wspomnienia da- 
wnyeh polowań z okresu dzi­
kości.

Ale w trakcie doświadczeń 
naukowych wyszło na jaw, że 
nasi czworonożni przyjaciele 
dysponują nieprawdopodobnie 
wrażliwym organem, przewy- 
ższającym wszystko, co czło­
wiek mógł do tego czasu wy­
naleźć i skonstruować.

Oprócz tego doświadczenia 
ujawniły, że to eo dawniej 
traktowano jako psi węch
— jest, być może, czymś zu­
pełnie innym.

Wystarczy powiedzieć, iż 
badania udowodniły, że pies 
może odróżnić “zapach” amo­
niaku, rozpuszczonego w wo­
dzie w stosunku: 1 naparstek 
amoniaku na milion litrów 
sześciennych wody! (N)

Eksplozja 
Zbiornika Paliwa

George Rutledge, lat 31, z 
pnr. 3602 Wrightwood Ave., 
poniósł w poniedziałek śmierć 
na miejscu, a drugi robotnik, 
Ronald Moore, z pnr. 1702 N. 
Maplewood Ave., został ranny
— w nagłej eksplozji 2,000 
galonowego zbiornika paliwa 
pod podłogą w budynku firmy 
Ideal Carton Co., pnr. 6601 S. 
Laramie Ave., w Bedford Pk.

Zbiornik był właśnie oczy­
szczany z oleju i Rutledge 
znajdował się w środku wy­
kładając go specjalnym mate­
riałem, a Moore był przy na­
rzędziach na zewnątrz. Eks­
plozja spowodowała również 
wybicie szeregu szyb w fabry­
ce, kompletne wyrzucenie ca­
łego okna z ramami i utwo­
rzenie dużego otworu w dachu 
budynku fabrycznego. Moore 
opatrzony został w szpitalu 
Von Solbrig, na poparzenia.

Nowy Rodzaj 
Spadochronu

Wyobraźcie sobie tkaninę, 
przez którą na pozór bez tru­
du, przechodzi powietrze: od­
ległości między nićmi, z któ­
rych jest spleciona, są 20 razy 
większe od średnicy nici. I to 
z takiej tkaniny wykonano 
spadrochron! Wydawałoby się
— że pomysł jest skazany na 
niepowodzenie: przecież pod 
czaszą nie wytworzy się zbaw­
cza poduszka powietrzna i nic 
nie zdoła wstrzymać gwałto­
wnego spadania z wysokości 
na naszą dość przecież twardą 
ziemię. Jednak wbrew przy­
puszczeniom prędkość opada­
nia nie różni się od prędkości 
opadania zwykłego spadochro­
nu.

Cud? Nie, powietrzną po­
duszkę zastąpiło tarcie nici o 
powietrze, przepływaj ące 
przez tkaninę, w pełni wystar­
czające. aby zapewnić łagodne 
opadanie. (N)

myślał. Lisa nie ustrzeli na 
polowaniu, bo serce nie pozwa­
la mu zabić żywego stworze­
nia. Z dziećmi robotników ba­
wi się jak ojciec, bierze na sie­
bie winę urzędniczki, która 
zrobiła pomyłkę. Więc wszys­
cy starają się być do niego po­
dobni i kochają bliźnich. I jak 
go uwielbiają! I z jakim wzru­
szeniem o nim mówią ( nawet 
gdy nie słyszy)!

Najzacniejsi ludzie mają 
jednak wrogów, miał więc ich 
i Lenin dlatego, że „chciał 
przebudować życie na nowo,” 
że “pragnął żeby wszystkim 
ludziom pracy żyło się bardzo 
dobrze”, Nie lubił takich, któ­
rzy nie pracują i powiedział: 
„Jeśli nie chcą pracować, to 
niech nic nie jedzą”. Nie podo­
bało się to reakcjonistom, więc 
jedna zbrodniarka zrobiła na 
niego zamach. Zamach się nie 
udał i obecni przy tym robot­
nicy płakali, czemu trudno się 
dziwić.

Z tych bajek dla dzieci, tak 
ślicznie wymyślonych przez 
Zoszczenkę, wynika niemoral­
ny morał: Bić dzieci, gdy za­
nadto grzeczne. Bo widzimy co 
z tego później wynika.

Dz. Polski — Londyn

★ PRACA

MAIDS 
HOUSEMEN 

FART TIME 
Including Weekends.

Work in beautiful surroundings. 
Call MRS. SAYDAK.

Town & Country 
Plaza 

10025 W. Grand Ave.

455-7450

* PRACA MĘSKA ★ PRACA MĘSKA
• ARC WELDERS

Experienced in ARC Welding and Burning. 
Steady work. Shift hours. Fringe benefits. 

Near North area.
Call MR. JOHNS

944-5650

SECURE YOUR FUTURE
i GENERAL PRACTIONER invited to join 45 yr. old G.P. in 

general and industrial medicine practice. No. O.B.
Very well established medical clinic on the East bank of 

Mississippi River, 25 miles above New Orleans.
Well equipped parish hospital, with consultation in most spe­
cialties. No investment, salary negotiable and willing to discuss 
partnership, and, or assumption of practice for the future.

Good fishing, permanent — Call, write or wire

M. K. GRAUPP, M.D.
Destrehan, La. 70047 (504) 764-7561

Warehouse Men
Salary open. 

Company fringe bneefits.
N. T. N. BEARING CO. 

7060 N. Lawndale 
583-4422 or 677-5910

JANITOR
do sprzątania wewnątrz dużego 
zamkniętego Centra Zakupów. 
Stała praca, wiele świadczeń 
firmowych. Powinien mówić i 
rozumieć po angielsku. Zobacz- 
sie się lub zadzwonić do:

Mr. SIKORSKI
FORD CITY 

SHOPPING CENTER
7601 S. Cicero Ave. 767-6400

BOYS 11-15, part time jobs. — 
After school. Call: 344-5456.

★ PRACA ŻEŃSKA
Exp.

Comp. Operator
Diversified duties, lite typing. 
Pleasant working conditions.

SINAI
KOSHER SAUSAGE CO. 

YA 7-3048

POTRZEBA 
KOBIET

DO LEKKIEJ 
PRACY FABRYCZNEJ

Do pracy przy małych zwo­
jach i transformatorach.
NA DZIEŃ lub NA NOC 
Dobra zapłata. Stała Praca. 
Wiele innych dobrodziejstw. 

Prosimy
Zgłosić Się Natychmiast Do 

Ace 
Transformer Co. 

1910 N. Elston Ave.

EXPERIENCED 
POWER SEWING 

MACHINE OPERATORS
Good working conditions — 

Near all transportation.
STRAND

DRESS MFG. CO.
232 E. Main Street

Barrington, Ill.
Across the street from C4NW depot |

2 LADIES
For Pastry Shop 

Wanted
Apply in person.

LUTZ 
Continental Cafe 
& Pastry Shop 

2456 W. Montrose Ave.

POTRZEBNE KOBIETY
Pomoc Kuchenna 

w restauracji. 
Na pełen czas.

PALANGA RESTAURANT 
6918 S. Western Ave. 

GR 6-9758

GENERAL 
OFFICE

Dodge-Scan Division
McGraw - Hill Information Sys­
tems Co. has permanent full time 
opening for a mature woman who 
enjoys diversified work. Various 
duties include maintaing address 
plates, daily billing control, and 
mail issueing.
Benefits include paid vacation and 
holidays, group life ins., medical 
& hosp. covevrage. Loop location.

PLEASE CALL
MR.McKINNELL

641-5844

HIGH SCHOOL 
JUNIOR OR SENIOR
With steno and accounting I 
for part time afternoons.

Harvey Lumber Co. 
1731 W. CERMAK RD. 

Mr. Brown VI 7-7100

CHEMICAL 
OPERATORS

Shipping-Receiving 
Personnel

MAINTENANCE 
MECHANICS

Immediate permanent openings 
for experienced personnel. We 
will train interested qualified ap­
plicants. Rotating shift work, good 
pay and fringe benefits.

Write or Call: • 
(201) 287-4350 Ext. 201 

To arrange for an interview'
STANDARD BRANDS 

CHEMICAL INDUSTRIES 
29 Mack Drive (of Talmadge Rd.) 

Edison, N. J.
An Equal Opportunity Employer

CONTINENTAL 
TRAILWAYS
HAS OPENINGS FOR

• MECHANICS
• SHOP FOREMAN

Experienced in working people in 
maintenance of heavy equipment.

• Mechanics — Experienced in main­
taining heavy duty equipmen.

i • Service Men wih garage or service 
station experience.

Own hand tools required.
| Benefits, Union pay scale, plus cost 

of living, hospitalization and life in­
surance, paid vacation and retirement. 
Free transportation. Will train to our 

P. M. program. «
Must speak and understand English 

fluently.
Write or Call Daily 9 A.M. - 2 P.M.

CONTINENTAL 
TRAILWAYS GARAGE 

1500 Clinton St. Hoboken, N. J.
An Equal Opportunity Employer

★ SUPPLY CLERK
To Operate Small Stockroom 

Ordering; shipping' and receiving; in­
ventory control. Experience desirable. 
Good benefits. e

Call: 848-9120 for interview
ITEL CORP.

1124 Westgate Oak Park

Immediate Opening! 
GENERAL PRACTICE 

D.O.
Excellent opportunity. 

New 25 bed general hospital. 
Mountains, lakes, moderate 

climate.
Congenial atmosphere. 

Permanent.
Write, Wire or Call 

WILLIAM R. TEEL, Administrator 
KNOXVILLE 

OSTEOPATHIC 
HOSPITAL 

5310 Oak Ridge Highway 
Knoxville, Tenn. 37921

SHIPPING 
CONTROL 

CLERK
Dodge-Scan Division
McGrow-Hill Information 

Systems Co.
Has permanent full time opening 
in our mail area. Hours 8:30 to 
5 p.m. Monday thru Friday. Di­
versified duties include winding 
copies of microfilms on spools, re­
pairing and wrapping blue print 
pages & specifications. $378.00 per 
month to start. Benefits include 
paid vacation & holidays, group 
life ins., medical & hosp. coverage.

Loop Location
Please Call

Mr. McKinnell 
641-5844 _

Warehouse Man
Lift Truck Operator. 

Qood opportunity. 
Profit sharing. Inquire:

IROQUOIS PAPER CO.
2220 W. 56th St.

★ Spawaczy—Arc
Doświadczonych przy stali, nie­
rdzewnej stali i aluminium. — 
Muszą umieć czytać plany i 
składać części.

★ Pomocników
Doskonałe świadczenia. Stała 
praca.

650 South 28th Ave. 
Bellwood, III.

* PRACA

WAITRESSES
BUS BOYS — DISHWASHERS 

GRILL-MEN
APPLY IN PERSON. 

z See Mr. Dodson.
GROSSMAN’S RESTAURANT ,

1417 Western Ave.
Chicago Heights '

MASZYNISTÓW
i Do Nastawiania Maszyn

Do Pracy Produkcyjnej. 
Doświadczonych przy 

Drill Presses, Milling Machines, 
itp.

• NADGODZINY
• ŚWIADCZENA FIRMOWE
C. D. CASH MFG. CO. 
4900 W. Bloomingdale Ave.

★ AUTA
-66 PONTIAC - - 772-1750

* DOMY
9 MIESZKAŃ, murowany. Okolica 
J acko wa. Odnowiony, taf elkowe 
kuchnie i łazienki. Centnhlne o- 
grzewanie. Duży ogród: 75x120. 
Murowany garaż na 4 auta. $80,000 

489-3677 lub 227-6494
3x5, DREWNIANY obity na pod- 
murówce. Garaż.

2845 N. Springfield — 
i PRZEZ WŁAŚCICIELA, 3 miesz- 
kaniowy budynek, garaż, muro-1' 

: wany. Gazem ogrzewanie. $31.000. 
[.Okolica Garfield Blvd, przy Da- 
i men. GRovehill 6-2265.
PRZEZ właściciela, 2-piętrowy, 
murowany, pełen basement, nor 
woczesne łazienki, gazem gorącą 
wodą ogrzewane, 1-sze piętro; ga­
zowy furnes w ścianie, na 2-im.'- 
Kontrola przed zalewem, wiele ’ 
dodatków. — 254-1368.

SPR ZEDAMY^AM — LUB 
KUPIMY WASZĄ POSIADŁOŚĆ 
Dom 2, 3, 4-ro mieszkaniowy lub 
większy.

POROZMAWIAJMY ZARAZ! 
Telefonujcie do: Stefan Birlet.
U-P-S REALTY—RO 4-1700

★ DO WYNAJĘCIA
O 3 SYPIALNIACH dom, $100 
miesięcznie. Potrzebne 2 miesięcz­
ne zapewnienie oraz referencje. 
Okolica Armitage i Kimball, — 
772-2175 pomiędzy 12:30 - 3:30, 
z wyjątkiem środy i niedzieli.
2 POKOJE umeblowane, gaz i 
elektryczność włączone, dla pra­
cującej osoby, w średnim wieku; 
okolica Pulaski i Armitage.

278-1677 albo 278-6932
4 POKOJE na 2-im, piece do o- 
grzewania. $70 .— 2550 S. Albany. 
637-8691.
4 POKOJOWE mieszkanie, świeżo 
odnowione, 2 bloki do polskiego 
kościoła i blok do publicznej 
szkoły. 2057 N. Albany. Dzwońcie 
do Mike po 4:30, 235-9020.

★ INTERESY
SUPER MARKET, z powodu- 
śmierci wspólnika muszę sprze­
dać. 5644 W. Diversey.

MErriruac 7-1030

COCKTAIL LOUNGE 
i RESTAURACJA

Razem z Budynkiem, 
Okolica Montrose i Pułaski

Obecnie doskonały interes, istnieje 
od 29 lat. Ostatnio całkowicie od­
nowione. Mieści 30 osób w barze 

i 80 w restauracji.
Do sprzedania całość łącznie 

z przylegającym sklepem, 
który jest wynajęty. 
Po więcej informacji 

telefonować:

CO 7-0590
★ PARCELE
NA PÓŁNOCNYM ZACHODZIE 
10 dobrych akrów w okręgu rol­
niczym. Pieszy dystans do szkoły , 
i miasta. Dobra inwestycja. $1,850 
wpłaty. Łatwe spłaty.

231-1025

! ★Uziemi a
I CZARNA ZIEMIA — 10 buszli — 

$5; 20 buszli — $9.00 — 521-2130.

★ KONTRAKYORZY
CIESIELSKIE roboty—rynny, ce­
mentowanie. 489-5000.
DACHY — fugowanie, malowanie. 

489-5000
OGRZEWANIE — kanalizacyjne" 
urządzenia — ścieki. 489-5000.

★ ROZMAIYE
Z POWODU przeprowadzki na 
sprzedaż meble, draperie, odzież 
itp. 907 S. Beloit, Forest Park.

PLASTIC COVERS
Factory to you! Custom made 
vinyl slip covers, zipped cushions:- 
10 year guarantee. Sectional — 
$13.45, sofa — $23.45, chair — 
$11.45. Call for free home estimate. 
1,000 free S&H Green Stamps 
with order.

582-7844

★ RUMMAGE SALE
Rummage Sale 

urządza 
LADIES AUXILIARY 

of Veterans of Foreign Wars 
POST 4684 

1818 West 50-ta Ulica 
w PIĄTEK, 25-GO WRZEŚNIA, 

od 7-ej do 10-ej wieczorem 
w SOBOTĄ i NIEDZIELE, 

26-GO i 27-GO WRZEŚNIA, 
od 2:30 popoł do 7-ej wiecz.

Dochód przeznaczony na przeby­
wających w szpitalu weteranów.
RUMMAGE sale odbędzie się 1 
października, ad 8 rano do 8 wie­
czorem. w Cardinal Mundelein 
Hall, 2306 West 69-ta ulica, bar­
dzo przystępne ceny. Dochód na 
dobroczynność.

★ OBUWIE
NOWE OBUWIE DLA 

MĘŻCZYZN i CHŁOPCÓW 
Najwyższej jakości — “Czecho­
slovakia Made” — po cenach hur­
towych. Otwarte codziennie łącz­
nie z niedzielą.

1819 W. MONTROSE AVE-
I (Naprzeciw stacji kolejki Ravenswood)

★MEBLE
I SPRZEDAM kompletne umeblo- 
| wanie 4-ro pokojowego mieszka­
nia. W dobrym s'anie. 267-0853.

’V Poszukiwania
JAN STĘPNIAK, ur. 7 kwietnia, 
1923 r-, był aresztowany przez 
Niemców 8 września 1943 r., syn 
Marii i Stanisława, poszukiwany 
jest przez siostrę: Kazimiera Po­
lak, wieś Nowiny, poczta Leopol­
dów, po w. Ryki, woj. Warszaw­
skie. Polska. Lub pisać: Bronisław 
Stępniak. 1638 N. Talman, Chica­
go, 111. 60647. 

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym
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Kucharski Indorsu je Projekt 
Nowej Konstytucji Illinois 

Czołowi Demokraci Zachowują 
Postawę Milczenia

Edmund J. Kucharski, 
skarbnik powiatowy, który 
jest republikańskim kandyda­
tem na stanowisko skarbnika 
stanowego, oświadczył wczo­
raj, że indorsuje proponowa­
ną nową Konstytucję stano­
wą i wezwał wszystkich Re­
publikanów w stanie Illinois 
do kampanii na rzecz przej­
ścia projektu nowej Konsty­
tucji w referendum, jakie się 
odbędzie 15 grudnia tego roku.

Równocześnie Komitet Plat­
formy Demokratów rozważał 
prośby, żeby platforma De­
mokratów na rok 1970 objęła 
także indorsację projektu no­
wej Konstytucji.

Jedynie tylko mayor Daley 
i inni przywódcy Demokra­
tów milczą na temat nowego

A. Stevenson 111 
Popiera Wniosek 
N. Rockefellera

Wczoraj Adlai Stevenson 
III, kandydujący z ramienia 
Partii Demokratycznej do Se­
natu poparł wniosek, sugeru­
jący przejecie przez rząd fede­
ralny programu opieki spo­
łecznej. Pozycję tę od pewne­
go już czasu zajmuje guberna­
tor stanu Nowy York, Nelson 
Rockefeller. Po przejęciu “fi­
nansowego brzemienia’’ onieki 
społecznej przez rząd federal­
ny fundusz stanowy powięk­
szyłby się dodatkowo o $350 
milionów. Mógłby on być 
wówczas przeznaczony na pil­
niejsze potrzeby edukacyjne 
w stanie Illinois, oświadczył 
Stevenson.

Gubernator Illinois, Richard 
Ogilvie, oświadczył, iż nie po­
piera planu Rockefellera, po­
nieważ jest on nierealny i nie 
ma żadnych szans powodzenia. 
Ogilvie ze swej strony propo­
nuje przekazanie do dyspozy­
cji stanu części pieniędzy wy­
płaconych do funduszu fede­
ralnego tytułem podatku.

Według Stevensona federal­
ny program opieki społecznej 
zaoszczędziłby rocznie $1 bi­
lion, eliminując administrację 
stanową i jej koszty. Z kolei 
stan mógłby zniżyć podatek 
od nieruchomości oraz zapew­
nić lepszą protekcję policyjną. 

projektu nowej Konstytucji, 
która przewiduje nominację 
sędziów, a nie ich wybór, co 
mayorowi Daley nie odpowia­
da.

James Ronan, przewodni­
czący Demokratów na stan Il­
linois,. oświadczył że Komitet 
Platformy zadecyduje jutro, 
czy zająć stanowisko wyraźne 
i zdecydowane w sprawie pro­
jektu nowej Konstytucji.

W liście do wszystkich ko- 
mitymanów rep ublikańskich 
w powiecie Cook Kucharski 
stwierdza, że chociaż nowa 
Konstytucja nie przewiduje 
górnej granicy dla stanowego 
podatku dochodowego, to je­
dnak wyposaża Legislaturę 
stanową we władzę niedo­
puszczenia do wzrostu podat­
ków.

Projekt nowej Konstytucji 
jest dokumentem postępu i 
odpowiada potrzebom przewi­
dywanej przyszłości, wobec 
czego zrobię wszystko, co leży 
w mojej mocy, aby projekt 
nowej Konstytucji przeszedł 
w referendum w dniu 15 gru­
dnia — oświadczył Kucharski.

Zeznając przed demokra­
tycznym Komitetem Platfor­
my repraeentant stanowy Le­
land Rayson, nalegał na Par­
tię, żeby indorsowała nową 
Konstytucję,' jako sprawę 
kampanii wyborczej.

Bernard Weisburg, delegat 
na Konwencję Konstytucyjną, 
powiedział, iż opinia publicz­
na spodziewa się, że Demo­
kraci poprą projekt nowej 
Konstytucji. Ale mayor Daley 
i wicegubernator Paul Simon, 
czołowi Demokraci, zjawili 
się przed Komitetem Platfor­
my i milczeli na temat nowej 
Konstytucji, lecz tylko zale­
cali, żeby do platformy we­
szła sprawa wykonywania 
prawa i utrzymania porządku 
publicznego, jako “sprawa 
kampanijna.”

Festiwal Góralski
Kraków — W Zakopanem 

odbył się międzynarodowy fe­
stiwal folkloru góralskiego z 
udziałem 20 zespołów polskich 
i zagranicznych z Austrii, Buł­
garii, Czechosłowacji, Francji, 
NRD, Rumunii, Norwegii i 
Rosji.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 23-GO WRZEŚNIA. (SEPTEMBER), 1970

ł Mayor Daley o
Mayor Daley oświadczył we 

wtorek, że tegoroczny spis 
ludności Chicago nie jest do­
kładny. Daley wyraził swoją 
opinię na ten temat w pięcio- 
stronicowym raporcie, który 
złożył w Washingtonie.

Istnieją przypuszczenia, że 
wyniki spisu są z niedomiarem 
około 150,000 mieszkańców. 
Według komunikatu U.S. Bu­
reau of Census ludność miasta 
Chicago liczy obecnie 3,325,263 
—o 25,141 mieszkańców mniej 
niż w roku 1960.

Mayor Chicago stwierdził, iż 
większe miasta są karane 
przez niedomiar w spisie lud­
ności w dwojaki sposób—nie­
wystarczająco liczną delegację 
reprezentantów w Kongresie 
oraz niewystarczająco liczną 
reprezentację na zgromadze­
niach legislatury stanowej, u- 
tratę dochodu w postaci do­
tacji zarówno federalnych jak 
i stanowych. Daley poparł 
wniosek mayors Nowego Yor­
ku, Johna V. Lindsay, sugeru­
jący dokonywanie spisów lud-

Spisie Ludności
ności w odstępach czasowych 
5-letnich a nie jak dotychczas 
co 10 lat.

Grupa zwana Coalition for 
Black Count domaga się do­
dania do wyników spisu liczby 
mieszkańców dzielnic grup 
mniejszościowych pominię- 
tych w spisie. Ogólnie przy­
puszcza się, że spisem nie 
objęto około 15 proc, miesz­
kańców getta.

Aczkolwiek możliwe jest do­
danie do wyników spisu oce­
nionej różnicy między stanem, 
rzeczywistym ludności a wy­
nikami spisu, niemożliwością 
jest jednak szczegółowe usta­
lenie gęstości zaludnienia na 
poszczególnych terenach, w 
poszczególnych okręgach, co 
w aspekcie politycznym jest 
najistotniejsze. Ilość reprezen- 
tatów każdego okręgu zależy 
bowiem od ilości mieszkańców 
danego okręgu. Wszelkie do­
datkowe poprawki w dziedzi­
nie spisu powszechnego mogą 
być dokonane do dnia 1-go 
grudnia br.

Strażacy i Policjanci Żądają
Podwyżki $2,524 Na 1971 Rok

Na stanowej konwencji unii 
AFL-CIO, jaka odbywa się 
w Peoria, Ill, podniesione zo­
stało wczoraj żądanie podwyż­
ki płac dla strażaków Chica- 
goskich i policjantów, w wy­
sokości $2,524 na rok 1971. — 
Podwyżkę tę według zaleceń 
rezolucji przedstawionej przez 
Johna Tebbens, przewodniczą­
cego Lokalu 2 Chicago Fire­
fighters Union, a szukającej 
poparcia od świata pracy, — 
Mayor Daley winien uwzględ­
nić w swoim projektowanym 
budżecie na rok 1971.

Rezolucja apelowała o po­
parcie dla żądań Chic., 4,700 
strażaków i 12,400 policjantów 
rocznej dla nich płacy w wy­
sokości $14,644.

Stanowa Konwencja AFL- 
CIO zatwierdziła również re­
zolucje sprzeciwiające się dal­
szym podwyżkom opłat za 
przejazdy transportacji na te­
renie stanu oraz ewentualne 
nawet wprowadzenie bezpła­
tnej masowej transportacji 
publicznej.

2,300 delegatów na tę 13-tą 
konwencję stanową AFL-CIO 
wzywało o pomoc finansową 
dla masowej transportacji na 
platformie lokalnej, stanowej

i federalnej, z podatkowych 
funduszów generalnych — w 
wysokości nie tylko pokrywa­
jącej utrzymanie opłat na o- 
becnym poziomie, ale nawet 
pozwalającej na zredukowa­
nie lub wyeliminowanie opłat 
i zapewnienie bezpłatnej tran­
sportacji masowej.

Tebbens podkreślił, iż Ma­
yor Daley nie ujawnił zado­
wolenia z żądań wysuwanych 
przez unię strażaków. Rezo­
lucja unii wzywała AFL-CIO 
o ewentualne poparcie tych 
żądań na wypadek “wyłonie­
nia się warunków sprzyjają­
cych strajkowi” w czasie per­
traktacji z władzami miejski­
mi.

Wśród żądań wysuniętych 
przez unię Strażaków znajdują 
się — przyznanie' podstawo­
wej podwyżki rocznej w wys. 
2,524 doi., żądanie 1 i pół staw­
ki za godziny nadliczbowe, 
pełne opłacenie stawek ubez­
pieczeń szpitalnych przez 
Władze miejskie, włącznie z 
pensją niezdolności do służby 
dla emerytów, wdów i sierot, 
podwyżek specjalnych z racji 
długości okresu pracy w wy­
sokości conaj mniej 2 procent 
przyznawanej co 5 lat, pod-

okresie oznaczonego im czasu. 
Pracę swoją rozpoczynają przy 
płacy $8,400, bez żadnych be- 
nefitów i ubezpieczeń w pracy. 
Muszą oni również być chętni 
do przyjęcia odległych szkół 
od swych domów i przyjęcia 
pozycji jako mniejszości raso­
wej. Właśnie te motywy przy­
czyniły się i spowodowały oko- 
łd 800 wakansów.

Większość ze zgłoszonych na 
te prace, to młodzi mężczyźni 
w latach od 22 d'o 26, przeważ­
nie biali. Uważają oni w więk­
szości integracyjny plan na­
uczycieli jako eksperyment, 
który przypuszczalnie musi 
być przeprowadzony. Ich po­
wody zgłoszenia się na prowi­
zorycznego nauczyciela są róż­
ne, czasem uzależnione od ich 
personalnych planów społecz­
nych. Niektórzy studjują na 
Masters Degree zamierzając 
zostać nauczycielem w kole­
giach, ale obecnie chcą się 
przekonać, czy mogliby się 
podjąć pracy nauczycielskiej 
w zwyczajnych szkołach — a 
szczególnie wobec uczniów 
murzyńskich. Inni uważają, iż 
taki przydział stanowi pewne­
go rodzaju współzawodnictwo, 
inni znowu zupełnie nie oba­
wiają się uczyć w środowi­
skach murzyńskich.wyżkę kwoty na umunduro­

wanie do $250 rocznie, wzmoc­
nienie stanu liczebnego co­
naj mniej do 5 ludzi przy pom­
pach a 6-ciu ludzi przy jed­
nostce z drabinami, w końcu 
rozszerzenie kontraktu pracy 
na wszystkich strażaków.

Tebbens odmówił zniesie­
nia możliwości strajku i zwró­
cił się do organizacji stano­
wych ze świata pracy o ho­
norowanie pikiet strażackich. 
Międzynarodowa Unia Stra­
żacka zaniechała punkt — nie 
wychodzenia na strajk dwa 
lata temu.

Rezolucje odnoszące się do 
masowej transportacji przed­
stawiły oddziały 241 i 308 A- 
malgamated Transit Union 
Chicago Buildings Trades 
Council.

Warren Scholl, przewodni­
czący oddziału 241, reprezen­
tującego 11,000 Chic, kierow­
ców autobusowych i pracow­
ników wewnętrznych oświad­
czył, iż jedyna szansa na ni­
skie opłaty za przejazdy i u- 
trzymanie dobrej obsługi leży 
w zastąpieniu prywatnej służ­
by transportowej przez tran- 
sportację publiczną.

STATE FARM
Insurance Companies 
Homa Offices; atoominoton, IMnois

See me.

STAN KAPKA
4638 N. WESTERN

BUS. 878-1200
RES. 965-7488

Chicagoskie szkolnictwo po­
nownie zostało zmuszone do 
najęcia niektórych studentów 
z ostatniego roku kolegium na 
pozycje nauczycielskie, mimo 
iż nie posiadają oni wymaga­
nych kursów do nauczania.

Procedura taka rozpoczęła 
się kilka lat temu, ale wów­
czas panował ogólny wielki 
brak nauczycieli. Obecnie bra­
ki istnieją, ale tylko lokalnie, 
spowodowane zresztą planem 
integracyjnym nauczy cieli. 
Około 250 takich prowizorycz­
nych nauczycieli ukazało się 
w poniedziałek przed Chic. 
Radą Szkolną w celu przyjścia 
z pomocą wobec około 800 
wakansów. Pani Edna Hickey, 
dyrektorka personalna nauczy­
cieli oszacowuje, iż do końca 
tęga tygodnia będzie jeszcze 
około 500 wakansów.

“Prowizoryczni” nauczyciele 
zostają ostrzeżeni, iż muszą 
przejść wymagane kursy w 

Chicagoskie Szkolnictwo Najęło
250 Tymczasowych Nauczycieli

R. Smith Na Temat 
Zajść Studenckich 
Republikański kandydat na 

stanowisko senatora z Illinois 
Ralph Smith, oświadczył że 
jego demokratyczny oponent 
Adlai Stevenson III nie ogłupi 
nikogo przedstawiając siebie 
jako oddanego bojownika “o 
prawo i porządek.” Smith za­
rzucił Stevensonowi, iż nie­
słusznie wini on polityków, 
rodziców i całe społeczeństwo 
za wydarzenia uniwersyteckie 
tylko nie samych studentów 
czy raczej pewnej grupy stu- 
dentów-radykałów. Smith po­
wiedział, iż Stevenson nie jest 
ani stanowczy ani konsekwen­
tny.

Smith wskazał również ko­
nieczność wzmocnienia orga­
nów czuwających nad prze­
strzeganiem prawa szczególnie 
w dzielnicach gdzie notuje się 
wysoki wskaźnik przestęp­
czości. “Nie sądzę przy tym 
aby koniecznie były dwa sys­
temy prawne dla białej i czar­
nej ludności oddzielnie,” po­
wiedział Smith. Senator Smith 
ubiega się o ponowny wybór, 
sugerował natomiast rozbudo­
wę personelu sądowniczego je­
żeli będą odpowiednie fundu­
sze. Ubolewa on również nad 
tym, że nie ma zupełnie żad­
nej proporcji między wzros­
tem przestępczości a wzrostem 

| liczby aresztowań.

Kurs Bezpieczeństwa 
Dla Starców

Sąd Drogowy powiatu Cook 
organizuje bezpłatne klasy 
bezpieczeństwa w jeździe i 
przechodzeniu ulic dla osób w 
podeszłym wieku. Klasy takie 
rozpoczną się już w przyszłym 
miesiącu.

Dnia 6 października rozpocz­
ną się klasy w szkołach śred­
nich Kennedy i Lakeview, a 
7 października w szkołach 
średnich Setfurz i Bogan. Kie­
rujący sądem drogowym Ray­
mond K. Berg podkreślił nie­
zwykłą ważność tych klas dla 
starszych wiekiem osób, wy­
jaśniając iż jedna trzecia 
śmiertelnych ofiar wypadków 
na drogach przypada właśnie 
na osoby w starszym wieku.

Wyrok
New York (N.Ś.) — Były 

doradca administracyjny spi­
kera Iżby Reprezentantów — 
John’a W. Mc Cormacka — 
Martin Sweig skazany został 
przez sędziego federalnego M. 
Frankla na 2 i pół roku wię­
zienia za krzywoprzysięstwo. 
Sweig zapłacić ma również 
nałożoną na niego grzywnę w 
wysokości $2,000.
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Zapraszamy Was do First

Nasze Centruni Między­
narodowe mieści się w po­
łudniowo-wschodnim skrzy­
dle na parterze.

Godziny oszerędzemin: w ponledi. 8:30 rano do 8 wlecz., 
od wiórku do piątku 8:30 rano do 4 po polud.

Jest wiele ważnych powodów dlaczego coraz większe rzesze ludzi składają 
twe oszczędności w First National Bank of Chicago. W banku tym, na przykład, 
jest Centrum Międzynarodowe, w którym są ludzie tacy jak ja, władający 
Waszym językiem i mogą Wam pomóc, gdy chodzi o wszelkiego rodzaju usługi 
finansowe. A oto inne cenne zalety tego banku:

• Wasze konto oszczędnościowe jest ubezpieczone przez agencję rządową 
St. Zj. do sumy .$20,000. Wasze pieniądze są jak najbardziej bezpieczne.

• Wasze pieniądze zarabiają najwyższą prawnie dozwoloną ratę procentową, 
jaką banki mogą płacić, od 4|% za zwyczajne konta oszczędnościowe 
do 51% za dwu-letnie $1.000 konta First National Passbook.

• Na życzenie mamy dla Was wiele innych usług bankowych takich jak: 
Niebiesko Książkowe Konta Czekowe, skrytki ogniotrwałe, pożyczki 
osobiste i na kuono samochodów.

• Mamy również bezpłatne biuro porad finansowych, t. zw. “First Plan 
Ahead Center”.

Jest więc wiele powodów dlaczego powinniście oszczędzać w First... 
Przyjdźcie i porozmawiajcie ze mną w wielu flagowym Centrum Międzynaro­
dowym. Jesteśmy zawsze na Wasze, usługi. Niesienie pomocy innym przyczyniło 
się do tego, że nasz bank jest tak duży i tak popularny.

First. Gdzie wife ej 
ludzi oszczędzę niż gdzie- 
kołwiek indziej uf Chica­

go. Członek F.D.l.C.

The First National Bank of Chicago
Dearborn i Madison

"Nazywam się Charlotte Klesen 1 mówię Waszym 
językiem. Proszę pytać o mnie w Centrum Międzynarodo­
wym, na parterze w First National Bank of Chicago, 
u zbiegu ulic Dearborn i Monroe.’*
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